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)S!asz specjalny korespondent na sesję O N Z  J. M A J S K I  telefonu je:

PARYŻ, 9 października.
Podczas, gdy w wielkiej sali Pała­

cu Chaillot i w małych bocznych sa­
lach publiczność przysłuchiwała się 
obradom plenum Generalnego Zgro­
madzenia i Komisji, gdzieś w ukry­
tym pomieszczeniu w dalszym cią­
gu obradowała dziś „prywatna kon­
ferencja“  sześciu ,mteuałntsr«sowa- 
nych“  członków Rady Bezpieczeń­
stwa, usiłujących znaleźć kompromis 
w sprawie Berlina.

Przewodniczący obecnej sesji Ra­
dy Bezpieczeństwa, Argentyńczyk 
Bramuglia, odbyt wczoraj narady z 
delegatami: Ameryki, Anglii i Fran­
cji i dziś rano miał dłuższą rozmowę 
z Wyszyńskim.

Treść tych rozmów nie jest znana. 
Wiadom» tylko, te rozmowy toczą 
się wokół kompromisu w sprawie ber 
lińskiej, który umożliwiłby zwołanie 
konferencji Ministrów Spraw Zagra­
nicznych dla omówienia sprawy Nie­
miec w całości. Jak twierdzą, Bra- 
muglia podobno ma nadzieję szybko 
zakończyć swoje rozmowy i zamie-

P R Z E M Y S Ł Y
włókienniczy i skórzany 

przekroczyły plan 
produkcji

Polski przemysł włókienniczy 
wykonał we wrześniu br. we 
wszystkich działach miesięczny 
plan produkcyjny ze znacznymi 
nadwyżkami. Jedynie produkcja 
przędzy średniej w przemyśle ba­
wełnianym nie osiągnęła przewi­
dzianych planem wysokości.

*
Przemysł skórzany wykonał plan 

produkcji we wrześniu w 114,5 
proc., przy czym w dwóch najważ­
niejszych gałęziach tego przemysłu 
wykonanie planu przedstawia się 
następująco: 119,1 proc. w przemy­
śle garbarskim i 113 proc. w prze­
myśle obuwianym.____________ _ _

rza zwołać Radę Bezpieczeństwa już 
w poniedziałek.

W związku z tym uważa się za 
możliwe, iż Amerykanie dążą do 
stworzenia komisji rozjemczej z u- 
dzi&łem „6 państw neutralnych“ w 
rodzaju komisji, powołanych dla Bal 
kanów i Korei, których celem było 
obejście podstawowej zasady jedno­
myślności 5 wielkich mocarstw.

W kolach obserwatorów podkreśla 
się jednak, iż byłby to manewr zbyt 
przejrzysty i krótkowzroczny, aby 
mógł się powieźć, wobec tego, że 
Związek Radziecki jasno sprecyzo­
wał swe stanowisko, iż sprawa Ber­
lina, podobnie jak sprawa Niemiec, 
należy wyłącznie da kompetencji Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych.

Na plenarnym posiedzeniu zostały
dokonane wybory trzech niestałych 

członków Rady Bezpieczeństwa, na 
miejsce ustępujących w tym roku: 
Belgii, Kolumbii i Syrii. Jak wiado­
mo, w wyborach tych obowiązuje 
rozdzielnik geograficzny, toteż zesia 
ly wysunięte kandydatury: Kuby 
(na miejsce Kolumbii), Norwegii (na 
miejsce Belgii) i Egiptu albo Turcji 
(na miejsce Syrii). Dla wyboru wy­
magana była większość dwóch trze­
cich głosów, które w pierwszym gło­
sowaniu otrzymały tylko: Kuba (53 
głosy) i Norwegia (44 głosy). Nato­
miast dla dokonania wyborów mię­
dzy Egiptem a Turcją trzeba było 
przeprowadzić cztery głosowania.

Wreszcie w czwartym głosowaniu 
Turcja, która liczyła na poparcie a- 
merykańskie, przepadła, otrzymując 
tylko 19 głosów, podczas gdy Egipt 
został wybrany większością 38 gło­
sów, co uważane jest za porażkę 
Ameryki.

Skład Rady Bezpieczeństwa na naj
bliższy rok będzie więc następujący: 
Stany Zjednoczone, Związek Radziec 
kl, Anglia, Francja, Chiny, Argenty­
na, Ukraina, Kanada, Kuba, Norwe­
gia i Egipt.

Następnie, Generalne Zgromadze­
nie wybrało 6 członków Rady Gospo

W A L K A  O P O K Ó J T R W A
Przez świat idzie wielka fala pokoju. Setki tysięcy strajkują­

cych we Francji, dziesiątki tysięcy demonstrujących w Anglii pod 
hasłami antywojennymi, krocie walczących we Włoszech i w in­
nych krajach Europy zachodniej — to w równej mierze żołnie­
rze pokoju co miliony bojowników chińskiej Armii Ludowej i set­
ki milionów ludów kolonialnych walczących o wolność.

Walka ta toczy się na całym froncie na terytorium obozu impe­
rialistycznego. I na całym froncie imperializm ponosi klęskę za 
klęską, cios za ciosem. Na całym froncie ciągle i stale przesuwa 
się stosunek sił na korzyść obozu pokoju.

Terenem walki jest również sesja ONZ.
* Propozycje w sprawie rozbrojenia czy też w sprawie kontroli 
atomowej wysunięte przez przedstawicieli ZSRR stanowią dalszy 
i bardzo poważny etap w tej walce o pokój. Przed całyrh światem 
postawiona została tutaj jasno sprawa: dość już dyplomatycznej 
gadaniny różnych pięknoduchów anglosaskich, przystąpmy kon­
kretnie do sprawy organizowania pokoju, do rozbrojenia i do kon­
troli energii atomowej.

Na wyrzekania Spaaka przeciwko ogromnym rzekomo zbroje­
niom i potężnej armii ZSRR, min. Wyszyński odpowiedział moc­
nym wezwaniem: „Jeśli tak się rzeczywiście boicie naszej potęgi, 
to czemuż nie przyjmujecie propozycji radzieckiej w sprawie roz­
brojenia?“ . Na pytanie to ani Spaak ani inni mówcy „bloku za­
chodniego“ nie dali — bo nie mogli dać — żadnej odpowiedzi.

Albowiem w całej trzydziestoletniej z górą historii ZSRR nie­
ma ani jednego wypadku agresji, ani jednego wypadku pogwał­
cenia pokoju, czego nie może o sobie powiedzieć żadne państwo 
imperialistyczne będące w stałej wojnie przynajmniej z własnym 
narodem. Jest natomiast w historii ZSRR stały rozwój siły i po -  
tęgi, od najbardziej bodajże zacofanego w Europie imperium car­
skiego — do największej potęgi świata współczesnego. Jest nato­
miast w historii Związku Radzieckiego — by wziąć tylko wypadki 
z ostatnich lat — taka karta jak rozgromienie najpotężniej­
szej machiny wojskowej imperializmu — Reichswehry, jest likwi­
dacja w przeciągu kilku tygodni armii kwantuńskiej, śmietanki 
militaryzmu japońskiego, z którym Amerykanie przez lata całe 
nie mogli sobie dać rady.

Są w historii ZSRR tak wspaniałe karty jak niesłychany roz­
wój techniki i badań naukowych, kórych ostatnią zdobyczą są 
odkrycia w dziedzinie promieni kosmicznych czy też wynalaz­
ki w dziedzinie rozwoju samolotów odrzutowych. Ale zarazem, 
pomimo tej ogromnej potęgi, przez całą historię Związku Radziec­
kiego — od pierwszej odezwy Rady Delegatów do obecnej sesji 
ONZ — ciągnie się czerwona nić uporczywej, ciągłej walki o po­
kój.

Głosu ZSRR na sesji ONZ, głosu pokoju słuchają setki milio­
nów ludzi na świecie.

One to, a nie garstka podżegaczy wojennych zadecyduje o przy­
szłości świata.

darczo - Społecznej na miejsce: Ka­
nady, Chile, Chin, Francji, Holandii 
i Peru, których mandat kończy się 
w tym roku. Wybrane zostały po­
nownie: Chile, Chiny, Francja i Pe­
ru, natomiast na miejsce Kanady zo­
stały wybrane Indie (co również o- 
znaeza pewne osłabienie pozycji An- 
glosasów), a na miejsce Holandii — 
Belgia. Do Komisji Składek wybrane 
zostały: ZSRR, Meksyk, pld. Afryka 
i Francja.

W ciągu całego dnia obradowała 
wyłoniona wczoraj przez Komisję 
Polityczną Podkomisja dla Spraw 
Energii Atomowej. Pi'ze\vodn lezą­
cym Podkomisji został jednogłośnie 
wybrany przedstawiciel Indii—Raul. 
Podkomisja postanowiła obradować 
publicznie.

Dyskusję rozpoczęto od rozpatrze­
nia rezolucji kanadyjskiej jako pier­
wszej, która została wniesiona. Dele­
gaci Związku Radzieckiego i Ukrai­
ny kilkakrotnie zabierali glos, wska­
zując na niewłaściwość prowadzenia 
obrad na podstawie rezolucji kana­
dyjskiej.

Rezolucja ta — oświadczył Manu- 
ilski — jest czysto negatywna i kon 
statuje jedynie impas, w jakim zna­
lazły się prace Komisji Atomowej. 
Tymczasem, w czasie dyskusji w  
Komisji Politycznej zaszły rzeczy 
nowe, wniesiono nowe sugestie, a 
zwłaszcza wytworzyła się nowa sy. 
tuącja po wniesieniu rezolucji ra. 
dzieeldej. Rezolucja kanadyjska 
raporty Komisji Atomowej są Już 
wobec tego przestarzałe i mogą być 
oddane do archiwum.

Delegaci Związku Radzieckiego 
Ukrainy proponowali nie przyjmą 
wać żadnych uchwal w skrawie ra­
portu Komisji Atomowej, a przystą­
pić do rozpatrzenia propozycji ra­
dzieckich, dających podstawę _ dó 
wznowienia i pomyślnego zakończę 
nia prac Komisij Atomowej*

Ani raporty Komisji, ani re-zoiu 
ćja kanadyjska — oświadczył dele­
gat Związku Radzieckiego Malik — 
nie mówią nic o zakazie broni ato­
mowej, ale przecież tylko o to cho- 
dzi i tego oczekuje od nas cały 
świat.

(Dokończenie na str. 2)

I ZSRR W ALCZY O  POKÓJ 
Przemówienie wicemin. W y­
szyńskiego w ON Z na str. 4.

Miesiąc Pogłębienia PrzyjaźniPolsko-Radzieckiej

W takich to świetlicach wypoozywa I oczy się zarazem robotnik radziecki

Robotnicy z fabryki łożysk kulkowych mają uzasadnione prawo do dumy 
zawodowej z racji wielkości i jakości produkcji swej fabryki.

DelegacfaU S A  przeszkadza  
w osiągnięciu porozumienia

w  K o m i s j i  A t o m o w e j  O N Z
PARYŻ, 9.10. (PAP). — W toku 

czwartkowej dyskusji na temat spra­
wozdania Komisji Atomowej, ujaw­
niło się wyraźnie dążenie wielu dele­
gacji do kontynuowania prac te) Ko­
misji wbrew stanowisku delegacji 
USA i Wielkiej Brytanii, które nale-

SED opiera sw ój program  
sia zasadach marksizmu -  lemnizmu

BERLIN, 9.10. (PAP). — W „Taeg- 
liche Rundschau" ukazał się artykuł 
poświęcony problematyce nowego e- 
tapu w rozwoju SED. Autor podkre­
śla doniosłość uchwał powziętych na 
ostatnich posiedzeniach socjalistycz­
nej partii jedności Niemiec, dotyczą­
cych dwuletniego planu gospodarcze­
go wschodniej strefy Niemiec ora« 
uchwał przyjętych po przedyskutowa­
niu problemu przemiany partii SED 
w partię nowego typu, opierającą się 
na zasadach marksizmu - leninizmu.

Zasadnicze znaczenie w ziyiąaku z 
tymi uchwałami miał referat w CKW 
partii SED-Waltera Ulb—ehta na te­
mat rezolucji Międzynarodowego Biu 
ra Informacyjnego o sytuaci* 1 w ko­
munistycznej partii Jugosławii i o 
nauce wypływającej stąd o.1® socjali­

stycznej partii Niemiec. UTbrieht pod 
kreślił konieczność podniesienia po­
ziomu ideologicznego członków na e- 
tapie zaostrzających się walk klaso­
wych i konieczność osunięcia z życia 
politycznego Niemiec agentów impe­
rializmu anglo - amerykańskiego * 
Schu machcrOm na czele, prowadzą­
cych szowinistyczną kampanię prze­
ciw ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej, starających się podważyć raz po­
wzięte uchwały o nienaruszalności 
granic polskich nad Odrą i Nysą.

Celem uaktywnienia partii SED 
postanowiono powołać do żyda cen­
tralną komisję kontroli partii,, która 
ma pomóc skonsolidowaniu partii, i 
podnieść dyscyplinę wśród jej człon­
ków, stawiając za najważniejszy cel 
walkę o pokój i demokrację.

gały na zaprzestanie tych prac. Wnio­
sek delegacji kanadyjskiej, przewidu­
jący przerwanie obrad Komisji Ato­
mowej i tym samym wolność działa­
nia ekspansjonistów amerykańskich, 
nie mógł uzyskać większości głosów.
Z drugiej strony wniosek delegacji 

ZSRR, by Komisja Atomowa konty­
nuowała pracę i przygotowała projek 
ty konwencji o zakazie broni atomo­
wej 1 o kontroli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem tego zakazu, został 
potraktowany przez wiele delegacji 
jako inicjatywa torująca drogę do po­
rozumienia.

W związku z tym przedstawiciele 
USA i Wielkiej Brytanii dokonali 
szeregu nowych manewrów w celu 
storpedowania propozycji radzieckiej. 
Wniesiono rozmaite projekty, stwa­
rzające pozory dążenia do kompromi­
su, przewidujące jednak w gruncie 
rzeczy bezwarunkowe przyjęcie planu 
amerykańskiego.

W szczególności delegaci Nowej Ze 
landii i Szwecji proponowali ograni­
czenie się do „konsultacji“ między 
pięciu stałymi członkami Rady Bez­
pieczeństwa a Kanadą w celu wyjaś­
nienia w tym gronie możliwości przy 
jęcia uzgodnionej uchwały. Wniosek 
ten został natychmiast poparty przez 
delegatów USA i Kanady w ten spo-

Górnicy francuscy strajkują
R ząd Queuille’a w brew  konstytucji

z a r z ą d z a  m i l i t a r y z a c j ę  k o p a l ń
PARYŻ, 9.10. (PAP). Strajk górni­

ków francuskich trwa w dalszym 
dągu we wszystkich zagłębiach wę­
glowych. Ludność solidaryzuje się 
ze strajkującymi i organizuje zbiór­
kę odzieży, pieniędzy i żywności. 
Związki zawodowe okręgu paryskie 
go postanowiły zaopiekować się 
dziećmi górników na czas trwania 
strajku. Zrzeszenie kupców w Ca- 
loune-Dievin postanowiło udzielać 
górnikom kredytu do czasu zakoń­
czenia St-o.iJęu.

Biuro politycznie francuskiej partii 
kom*«ristycznej ogłosiło komunikat, 
w tlĄ-ym wyraża całkowite popar­
cie dla akcji górników.

W piątek rano ukazało się w dzień 
niku ustaw zarządzenie, upoważnia­
jące ministrów spraw wewnętrznych 
i pracy do ogłoszenia tzw. „rekwi­
zycji personelu“ koksowni. „Rekwi­
zycja personelu" oznacza zakaz straj 
ków i odpowiedzialność karną za od 
mowę pracy.

Należy zaznaczyć, że zarządzenie o 
„rekwizacji“ jest sprzeczne z konsty 
tucją, która przewiduje taką ewen­
tualność jedyne w czasie trwania
wojny.

Związek zawodowy górników fran
cusldeh ogłosił komunikat, w któ­
rym protestuje przeciwko postępowa­
niu rządu i wzywa górników, by kon 
tymiowali strajk aż do zwycięstwa.

Zapoczątkowany w okręgu północ­
nym strajk kolejarzy rozszerza się 
coraz to na nowe okolice FrancH 
Przeprowadzane wśród' kolejarzy refe 
ren dum wykazuje, że przygniatająca 
większość wypowiada się za straj­

kiem. W Saint Dlziere 777 kolejarzy 
wypowiedziało się za strajkiem, a tyl 
ko 18 przeciwko; w  Chsrleville 392 
za — a zaledwie 3 przeciw. W Saint 
— Paul i 118 za i 23 przeciwko.

Na dworcu w Chalon —■ eur Mar­
ne władze użyły policji do usunięcia 
strajkujących jednak wobec stanow­
czej postawy wszystkich związków 
zawodowych, które zagroziły straj­
kiem generalnym, prefekt departa­
mentu' musiał dać rozkaz policji do 
wycofania się.

W piątek rozpoczął się częściowy 
strajk personelu marynarki handlo­
wej. W licznych portach m. In. w Ha 
wrze, Cherbourgu i Sete ruch stat­
ków zamarł zupełnie. Z portu w Mar 
sylii wypłynęły tylko dwa statki.

W Dunkierce strajkują robotnicy 
stoczni państwowych oraz meta­
lowcy. Strajk metalowców w zagłębiu 
Longawy w Lotaryngii trwa w dalszym 
dągu. W ośrodku włókienniczym. 
Troyes strajk objął 80 proc. robot­
ników. W Paryżu oraz innych więk­
szych miastach francuskich trwa na 
dal strajk kierowców taksówek.

BRUTALNA
INTERWENCJA POLICJI

PARYŻ, 9.19. (PAP). Wskutek bru­
talnej interwencji policji doszło do po. 
ważnych zajść w koksowni Maheville 
koło Nancy w Lotaryngii.

W piątek rano trzy kompanie poli­
cji przystąpiły do usuwania strajkują 
cych robotników z budynków koksow. 
ni Micheville. Strajkującym przyszli 

i z pomocą okoliczni górnicy i mimo u- 
i żyda gazów łzawiących, policji id* tl_

dało się zawładnąć koksownią. W cza­
sie starcia policjanci używali, pałek 
gumowych i kolb karabinów. Wielu 
policjantów zostało rozbrojonych przez 
robotników. 12 osób wśród policjantów 
i robotników odniosło rany.

Akcja policji trwała około 6 godzin, 
lecz wobec zdecydowanego oporu ze 
strony strajkujących i pomocy ze st.ro 
ny okolicznej ludności, całkowicie się 
nie powiodła. Około godz. 11 oddziały 
policji zostały wycofane.

Brutalna interwencją policji, wywo. 
łała silne oburzenie wśród robotni­
ków 1 górników Lotaryngii.

GÓRNIK POLSKI ZABITY 
PRZEZ POLICJĘ

PARYŻ, 9.10. (PAP). W Merlebach, 
w Lotaryngii, został zabity podczas 
starcia z policją polski górnik, Jan 
Bartel.

W chwili, gdy grupa górników zamie 
rżała zmienić pikiety strajkowe przed 
szybem nr 5 w Merlebach, oddziały po 
licji uderzyły na strajkujących, bijąc 
ich kolbami i rzucając granaty z ga_ 
aami łzawiącymi. Wielu górników zo­
stało rannych.

Bartel przewieziony do szpitala 
zmarł wskutek pęknięda czaszki, spo. 
wodowanego uderzeniem kolby kara­
binu.
„G D I GŁODUJĄCY ROBOTNICY 

STRAJKUJĄ
Generalna Federacja Pracy obliczy, 

ła, że dpchody monopolistów francus­
kich wynoszą w pierwszym półroczu 
1948 roku przeszło 400 miliardów fran. 
ków.

sób, że nie pozostało wątpliwości, z ja­
kiego źródła był on inspirowany.

Delegat ZSRR Malik stwierdził, że 
propozycje delegatów Nowej Zelandii 
i Szwecji niedaleko odbiegają od pier 
wotnego wniosku Kanady w sprawie 
zaprzestania prac Komisji Atomowej.

Wspominając o wystąpieniu delega­
ta Wenezueli. który wyraził - niepokój 
a powodu tego, że Komisja Atomowa 
„będzie musiała zacząć wszystko oa 
początku" w razie przyjęcia propozy­
cji radzieckiej o równoczesnym za­
warciu dwóch konwencji, delegat ra­
dziecki powiedział: „Cóż w tym 
strasznego? Czemuż to Komisja ma 
się uważać za tak przemęczoną, by 
nie móc już powrócić do rozpatrywa­
nia tak ważnej propozycji, która prze 
widuje równoczesny zakaz broni ato­
mowej } ustanowienie kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrzeganiem te 
go zakazu zgodnie z uchwałami Ge­
neralnego Zgromadzenia?"

Po tym, oświadczeniu, przedstawi* 
cielom bloku anglo - -amerykańskie­
go trudno było kontynuować swe u- 
silowania storpedowania projektu po 
wołania podkomisji, gdyż odsłaniało­
by to zbytnio ich rzeczywisto plany. 
W tej sytuacji nawet delegat brytyj­
ski Mac Neil, który dotychczas de­
monstrował swe „nieprzejednane" sta 
nowinko wobec propozycji radzieckich
i występował przeciwko utworzeniu 
podkomisji musiał stwierdzić, że „na 
ogól" rde oponuje przeciwko takiej 
podkomisji.

Zabrał 4ednak nagle głos delegat 
USA Austin J zażądał, by wykreślono 
z projektu rezolucji słowa, które mo­
gą ułatwić osiągnięcie ogólnego poro­
zumienia". Wystąpienie to wywołało 
pewną konsternację nawet wśród 
wiernych wasalów USA, trudno było 
bowiem w hardziej cyniczny sposób 
zademonstrować niechęć USA osiąg­
nięcia ogólnego Dorozumienia w dzie­
dzinie energii atomowej.

Delegat radziecki Maiik potępił tę 
taktykę, a delegat Ukrainy Mamrlski 
stwierdził, że wniosek, przeciwko któ­
remu oponuje przedstawiciel USA zo­
stał już przyjęty przez Komisję. Dele­
gaci Polski, Białorusi i Czechosłowacji 
ze swej strony podkreślili, że prze­
ciwstawiając się wzmiance O możli­
wości ogólnego porozumienia delega­
cja USA otwarcie demonstruje swą 
niechęć osiągnięcia takiego porozu­
mienia.

Dragnąc zatuszować niemiłe wra­
żenie żądań Austina, przedstawiciel 

rancjl Ramadier zaproponował w o- 
§o e usunąć tę część rezolucji, w któ- 
eJ znai‘-'hie się powyższa wzmianka.

Wniosek Ramadier uzyskał 33 gło­
sy. 14 delegatów głosowało przeciwko 
wnioskowi. 2 powstrzymało się a 9 w 
°go-e nię brało udziału w głosowaniu.

Następnie po dłuższej dyskusji po­
stanowiono, że podkomisja będzie 
składała się z przedstawicieli 11 kra­
jów, przy czym uwzględniona zosta­
nie zasada geograficzna.

Na zakończenie delegat radziecki 
Malik zwrócił uwagę, że ostatnie o- 
świadczenie Austina stwarza groźbę, 
iż delegacja USA wchodzi do podko­
misji z powziętym z góry zamiarem 
niedopuszczenia do porozumienia w 
ważnej sprawie, będącej przedmio- 

obecnej dyskusji.
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Strach m  duże oczy
Jedna pani powiedziała, że wojna 

wybuchnie 1 września 1946 roku. 
Było to Już potem, jak wiele inny cii 
pań (bąaamy szczerzy—i panów) po­
dało wiele innych dat zaraz po 3 maja 
1945 roku. Fotem inna pani powie­
działa, że 1 listopada 1946, jeszcze 
inna, ie  1 stycznia 1947. Znowu in­
na — ie natychmiast po wyborach 
w Polsce, to Jest 19 stycznia 1947. 
Marzec 1947, maj, czerwiec, sierpień 
— wszystko to były daty „pewne“ . 
Potam pewnego dnia mój stary przy 
jacieł, profesor gimnazjalny, zało­
żył się ze mną, że „jak tylko Miko­
łajczyk doleci do Waszyngtonu". Bie 
dak (profesor, a me Mikołajczyk) 
musiał widocznie też się ulotnić, bo 
juz go nie spotykam i nie mogłem 
zainkasować wygranej.

P© tym incydencie przestałem no­
tować daty, co czyniłem dawniej sy- 
6tematyczn-{g aby później znęcać się 
nad „prorokami“ . Po prostu sprzy­
krzyło mi się i co gorsze — przesta­
ło być zabawne, zaczęło być najzwy 
czaja.ej nudne.

I miana by było przejść nad tymi 
„proroctwami“  do porządku dzienne 
go, gdyby nie to z jednej strony, że 
dowodzą jakiegoś zaćmienia umyslo 
w eg«, z arugiej zaś — wielu prostym 
ludziom, spragnionym tylko spokoj­
nej, twórczej pracy, zatruwają spo­
kój. Tylko dlatego warto parę słów 
poświęcić owym „przepowiedniom“ 
wojennym.

Jeśli o tych „przepowiedniach“ 
mamy wyrobione zdanie, to nie zna­
czy to bynajmniej, abyśmy sądzili, 
że na świecie nie ma sił, które nie 
mają moralnego wstrętu do wojny. 
Wiemy, że imperialiści wielokrotnie 
już wtrącali ludzkość w odmęty wo­
jenne, gdy dogadzało to ich celom.

Ale dzisiaj nie stać ich na wojnę 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. Czasy 
się zm.cniiy. Powszechnie wiadoma 
jest potęga przemysłowa oraz mili­
tarna Związku Radzieckiego, po­
wszechnie wiadoma jest rosnąca z 
każdym dniem potęga przemysłowa 
krajów demokracji ludowej. Nawet 
prawicowi publicyści na zachodzie 
podkreślają, że w razie próby sił 
przewaga byłaby po stronie Związ­
ku R adzieck iego . Elba leży w Eu­
ropie, a nie za Atlantykiem. 
w poszukiwanie sojusznika w posta­
ci zgniłego reżim u  Franco dowodzi, 
jak dalece zdają sobie sprawę w 
tzw. zachodnich krajach z własnej 
słabości.

Potężnym czynnikiem, przeszka­
dzającym w wywołaniu wojny, jest 
gorąca chęć pokoju, jaka ożywia mi­
lionowe masy ludowe Francji, 
Włoch, a nawet Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. Trudno zai­
ste poprowadzić do nowej wojny na­
ród francuski, który tak dzielnie 
walczy dz-siaj z rodzimą reakcją. 
Niepodobna poprowadzić do wojny 
narodu włoskiego, który w ogromnej 
swej części popiera Togliattiego. 
Jakoś nie widzimy żołnierzy „bloku 
zachodniego“ .

Ale najważniejszym, najpotężniej­
szym czynnikiem, krzyżującym roje­
nia podżegaczy wojennych, jest wy­
trwała, konstruktywna, czysto poko­
jowa polityka Związku Radzieckie­
go. Na zachodzie krzyczą o wojnie, 
o bombach atomowych r— minister 
Wyszyński, podkreślając, że monopo 
le na bombę atomówą są złudze­
niem, proponuje natychmiastowe 
porozumienie dla zniszczenia całego 
zapasu bomb atomowych i zakazania 
produkcji nowych. Na zachodzie pra 
sa wrzeszczy o niebezpieczeństwie 
wojny — ZSRR demobilizuje szereg 
roczników, a minister Wyszyński 
proponuje natychmiastową reduk­
cję zbrojeń o jedną trzecią. Na za­
chodzie grożą i straszą — Związek 
Radziecki spokojnie odbudowuje 
giganty przemysłowe nad Dnieprem.

Któż może tego wszystkiego nie 
dostrzegać? Tylko ślepi, albo ci, któ 
rym zależy na mąceniu wody, aby 
w niej łowić złote rybki zysku, ko­
sztem otumanionych, łatwowier­
nych 1 bojaźliwych

(WIK.)

W  trosce o czystość szeregów  p arty jn ych  
/Uchwały plenum 1C W  P P R  w  Krakowie

W Krakowie obradowało Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Robotniczej, na którym po wy­
słuchaniu referatu I sekretarza KW 
PPR tow. Stanisława Łapota a obszar 
nej dyskusji nad zadaniami, stojący­
mi przed organizacją partyjną w woj. 
krakowskim, uchwalono rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
Partii postanawia wyrazić całkowitą 
solidarność z uchwałami sierpniowe­
go Plenum KC PPR, które obnażyły1 
istnienie w Partii odchylenia prawico 
wego i nacjonalistycznego.

Czołowym obowiązkiem naszych 
kierownictw partyjnych w terenie w  
obecnym etapie — jest dalsze krytycz­
ne naświetlenie naszej dotychczasowej 
praktyki, ujawnienie w niej wszyst­
kich przejawów prawicowego i nacjo 
nalistycznego odchylenia i stanowcze 
ich przezwyciężenie.

Z całą konsekwencją realizować w 
terenie uchwałę KC PPR o oczyszczę

ulu Partii z elementów klasowo ob­
cych i przypadkowych. Usuwać z Par 
tii zamaskowanych wrogów, nacjona­
listów, dywers ant ów, złodziei grosza 
publicznego, spekulantów, szabrowni 
ków, wyzyskiwaczy wiejskich, właści 
cieli przedsiębiorstw i większych war 
sztatów rzemieślniczych oraz. osoby, 
utrzymujące się z niewiadomych źró­
deł, karierowiczów i pijaków, ludzi 
świadomie łamiących dyscyplinę par­
tyjną.

Umacniać w całej naszej Partii i 
wśród mas bezpartyjnych świadomość 
wielkiej, przodującej roli Związku So 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
i Wszechzwiązkowej Partii Komuni­
stycznej (Bolszewików) w walce o wy 
zumienie klasy robotniczej.

Energicznie zająć się popularyzacją 
w naszej organizacji wojewódzkiej re 
wolucyjnej teorii proletariatu — mark 
sizmu - Ieninizmu. Szeroko udostęp­
nić masom partyjnym krótki kurs hi­
storii WKP(b), stanowiący skarbnicę

N i e m c y  b ę d ą  p ł a c i ć
za „most powietrzny"

BERLIN, 9.10. (PAiP). Z Frankfur­
tu donoszą, że Rada Administracyj­
na Bizonii opracowała projekt „po­
mocy finansowej“ dla zachodnich 
sektorów Berlina, który ma przy­
nieść 18 mil. marek zachodnich mie­
sięcznie przez obciążenie ludności 
szeregiem dodatkowych nielegalnych 
podatków. W kołach finansowych 
Bizonii mówi się otwarcie, że olbrzy 
mia ta, na stosunki niemieckie, suma 
jest potrzebna dla pokrycia kosztów 
osławionego „mostu powietrznego" ze 
stref zachodnich do Berlina.

#
BERLIN, 9.10. (PAP). Komendanci 

sektorów zachodnich Berlina, szuka­
jąc przed zimą wyjścia z trudności

W jakie wtrącili ludność zachodnich 
dzielnic miasta, postanowili przepro­
wadzić masowy wyrąb drzew na uli 
cach Berlina, w ogrodach miejskich 
i w berlińskim Grunewaldzie, który 
już i tak został poważnie przetrze­
biony przez Anglików. Nie wierząc 
w możliwość dostarczenia opału dro­
gą lotniczą, komendanci amerykań­
ski, brytyjski i francuski opracowa­
li plan, przewidujący wyrąb 350 tys. 
metrów drzewa w czasie od 1 paź­
dziernika do 31 stycznia. Na uli­
cach i w alejach wyrąbane ma być 
co drugie drzewo, a w dzielnicach 
podmiejskich, należących do zacho­
dniego Berlina drzewostan ulegnie 
zniszczeniu w dwóch trzecich.

N EN N I PROTESTUJE
przeciwko wciąganiu Wioch 
d o  b l o k u  z a c h o d n i e g oz a

RZYM, 9.10. (PAP). Przewodniczą­
cy socjalistycznej grupy parlamentar­
nej Piętro Nenni, złożył wniosek na 
komisji zagranicznej parlamentu wło­
skiego, domagający się od min. Sfo­
rzy wyjaśnień w związku z jego osta. 
nim przemówieniem w sprawie poli­
tyki zagranicznej Włoch.

Przemówienie to dotyczyło zagad­
nień olbrzymiej wagi, gdyż zdradzało 
zamierzenia rządu włączenia Włoch w 
ramy tzw. bloku zachodniego. M. inn, 
Nenni podniósł sprawę memorandum, 
przesłanego przez min. Sforzę do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Fran­
cji. w którym włoski minister oświad­
cza, iż Włochy przyłączają się do pak. 
tu pięciu państw, zawartego w Bruk­
seli.

Komisja zagraniczna była zmuszona
wyznaczyć specjalne posiedzenie, na 
którym min. Sforza będzie miał obo­
wiązek odpowiedzieć na zarzuty, pod­
niesione przez Nenni'ego

BLUM W ROLI KOMIWOJAŻERA 
IMPERIALIZMU

RZYM, 9.10. (PAP). Na temat pobytu 
Bluma we Włoszech, „Unita” stwier­
dza, że przybył on do Rzymu, by wy­
wrzeć presję za pośrednictwem Sara. 
gata na rząd włoski celem wciągnięcia

„Denazyfikacja“ w Bizonii 
Morderca Thaelmanna 

będzie zwolniony
WIEDEŃ, 9.10. (PAP). — Dziennik 

„Der Abend” opublikował sensacyj­
ny dokument, odsłaniający okolicz­
ności w jakich zginął przywódca ko­
munistów niemieckich Thaelmann o- 
raz przywódca socjalistów niemiec­
kich Breitscheid. Jak wynika z tego 
dokumentu, , Thaelmann i Breitscheid 
zostali zamordowani w obozie kon­
centracyjnym w Buchenwaldzie praez 
sturmbannfuehrera SS Hermana Kai­
ser a. Kaiser przebywa obecnie w 
więzieniu w Offenburgu, w amerykań 
sklej strefie okupacyjnej Niemiec i 
ma zostać w najbliższym czasie zwol­
niony.

Aktyw PPS woje w. pomorskiego
oczyszcza swe szeregi partyjne

W Bydgoszczy obradowała konferen
cia aktywuPPS z udziałem ponad 300 
aktyw iltZ  z terenu całego wojewódz 
twa Konferencji przewodniczył prze 
woctniczący Wojewódzkiego Komite-u 
PPS, tow. Zygmunt Rombalski.

W czasie obrad referat na temat 
aktualnych zagadnień gospodarczych, 
wygłosił członek rady naczelnej PPS, 
Jow. łukowski. Sekretarz CKW PPS 
tow. Baranowski, w obszernym refe­
racie przedstawił zadania partii w 
świetle ostatnich uchwał rady naczel­
nej PPS.

W wyniku obrad zgromadzeni na
konferencji aktywiści PPS woj. pomor 
skiego, uchwalili rezolucję, w której 
całkowicie solidaryzują się z tezami 
politycznymi, zawartymi w ostatnich 
uchwałach rady naczelnej PPS z 22 
września br. oraz w deklaracji CKW 
PPS z 17 września br.

Konferencja stwierdza, ii postęp na 
drodze do socjalizmu w Polsce, odby­
wać się może jedynie w oparciu o do­
świadczenie budownictwa socjalisty«? 
nego Związku Radzieckiego i uznaje 
kierowniczą rolę WKP (b) w walce

przeciw Imperializmowi oraz w walne 
o pokój i socjalizm na świecie.

Konferencja stwierdza, że oczyszczę 
nie PPS z elementów dwulicowych 
opojtunistycznych i obcych klasowo, 
umwliwi partii wypełnienie jej rewo. 
lucyjnej roli i pozwoli jej w pełń. 
przeprowadzić walkę o ugruntowanie 
zasad marksizmu.leninizmu w świa­
domości mas członkowskicb.

Konferencja ujawniła źródła 1 m> 
sicieli błędnych teorii na. terenie or­
ganizacji pomorskiej i postanowiła u- 
sunąć z szeregów partyjnych za pra. 
wicowe 1 nacjonalistyczne odchylenia: 
Wojciecha Wojewodą (b. wojewoda 
pomorski), Stefana Rutkowskiego (b- 
sekretarz CKW PPS) i innych oraz 55 
dalszych członków jako element wro­
gi klasowo partii, Spekulancki i kom. 
binatorski. Ponadto konferencja posta­
nowiła odwołać szereg członków Wo. 
jewódzkiej Rady PPS i na ich miejsce 
powołać nowych.

Jednocześni dokonano wyboru no­
wych władz woj. komitetu PPS z 
przewodniczącym Antonim Milew­
skim.

w najkrótszym czasie Włoch do bruk­
selskiego sojuszu wojskowego. W tym 
celu Blum odbywa szereg rozmów ze 
Sforzą, de Gasparim i Paceiardim.

ZWYCIĘSKI STRAJK 
ROBOTNIKÓW W FORLI

RZYM, 9.10. (PAP). Strajk general­
ny, ogłoszony ostatnio w Forli na znak 
protestu przeciwko zwolnieniu dwóch 
członków rady zakładowej jednej z 
fabryk zakończył się pełnym zwycię­
stwem robotników.

W Neapolu natomiast robotnicy 
Stoczni w dalszym ciągu okupują 
przedsiębiorstwo, które policja otoczy 
ła, trzymając robotników niemal w 
stanie oblężenia. Metalowcy i mecha­
nicy całej prowincji zorganizowali 24- 
godzinny strajk na znak solidarności 
ze swymi towarzyszami. Po 7 dniach 
okupacji fabryki, dyrekcja zapropono­
wała strajkującym pertraktacji.

rewolucyjnych doświadczeń klasy ro­
botniczej Związku Radzieckiego.

Zerwać ze złym stylem pracy, pole­
gającym na br4ku kolegialności. Zer-, 
wać z tolerowaniem nieróbstwa Wie­
lu członków Partii, żądać od nich 
czynnego udziału w działalności całej 
organizacji, wzmocnienia dyscypliny 
i karności. Wysuwać najofiarniejszych 
towarzyszy spośród robotników, bied 
nych i średnich chłopów na kierowni­
czą robotę w aparacie partyjnym, 
państwowym i gospodarczym. Wzmóc 
nić opiekę nad rosnącymi młodymi 
kadrami.

Śmielej atakować pozycje wsteczni 
ków i reakcjonistów na odcinku kul­
tury i oświaty. Wzmocnić opiekę 
Partii nad towarzyszami, pracujący­
mi w szkolnictwie. Demaskować wro­
gów biednych ł średniorolnych chło­
pów na krakowskiej* wsi, prowadzić 
ich do walki z wyzyskiwaczami wiej­
skimi, umacniać sojusz robotników i 
chłopów.

Wzmocnić jedność ideologiczną obu 
organizacji robotniczych na bazie o- 
Strej walki z .prawicą w PPS. Skupić 
się jeszcze bardziej wokół marksistów' 
sko - leninowskiego Komitetu Cen­
tralnego Partii, który dopomógł nam 
V/ przezwyciężeniu naszych własnych 
błędów i znalezieniu prawidłowej dro 
gi, wiodącej nas do zwycięstwa ustro 
ju socjalistycznego w Polsce.

O r o z b r o j e n i e  i k o n t r o l ę  
e n e r g i i  a t o m o w e j

t o c z y  s i ę  w a l k a  n a  s e s j i  O N ^
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Delegaci innych pańgifw, m. in. de­
legat Chita i delegat Francji przy­
znali również, że „brakiem rezolu­
cji kanadyjskiej jest to, że nie mó­
wią wyraźnie o zakazie broni ato­
mowej” . >

O godz. 18 przewodniczący odro­
czył dyskusję do dnia jutrzejszego, 
oświadczając przed zamknięciem o- 
brad, że dziś jeszcze spotka się z 
delegatami: Kanady, Ameryki i An­
glii w celu opracowania „pewnego 
dopełnienia“ do rezolucji kanadyj­
skiej, która by uwzględniła uwagi 
szeregu delegacji.

Odnosi się w dalszym ciągu wrażo 
nie, że Amerykanie postanowili 
pójść na ustępstwa swoim sateli­
tom, nie j adowolcnym z pozycji a- 
merykańskiej w sprawie energii a- 
tomowej i wnieść pewne formalno 
poprawki do rezolucji kanadyjskiej, 
które umożliwiłyby im głosowanie 
na całość tej rezolucji, nazwanej 
dziś raz jeszcze przez Malika „ato­
mową balladą“ na cześć amerykań­
skiego planu atomowego“ .

Na plenarnym posiedzeniu Gene­
ralnego Zgromadzenia dyskutowano 
dziś wniosek meksykańsfld o włą­
czenie do porządku dziennego jesz­
cze jednego punktu, mianowicie

wniosku o opracowanie wezwania 
do wielkich mocarstw, aby wzmog­
ły usiłowania, zmierzające do roz­
wiązania rozbieżności i ustalenia 
trwałego pokoju. Wniosek odesłano 
do Komisji Ogólnej,

*
MOSKWA, <5.10 (PAP). Agencja T a » 

w korespondencji z Paryża donosi, że 
szeroka opinia publiczna, która powi­
tała z radością propozycje radzieckie 
w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej, oczekiwała z wielkim 
zainteresowaniem dyskusji nad tymi 
propozycjami.

Pod adresem sekretarza generalnego 
ONZ i delegacji ZSRR, wpłynęły licz­
ne zbiorowe i indywidualne listy od 
ludności pracującej Francji i innych 
krajów, deklarujące poparcie propo­
zycji radzieckich.

------o-----

Minister Marshall 
odJecia! do Waszyngtonu
PARYŻ, 3.10 (PAP). — W piątek

wieczorem minister spraw zagr. Sta­
nów Zjednoczonych George Marshall 
udał się do Waszyngtonu. Minister 
Marshall odleciał samolotem prezy­
denta Trumana „Independence“.

Amerykanie sprzeciw ia ją  się
n acjon a lizacji przem ysłu  w  A n glii

Wall Street zamierza przekształcić W. Brytanię
k o l o n i ęw s w o

NOWY JORK, 9.10. (PAP). „Wall 
Street Journal“ zamieścił artykuł, w 
którym ujawnia, że administrator pla­
nu Marshalla wyraził oficjalnie rządo­
wi brytyjskiemu swe. stanowisko w 
sprawie planów nacjonalizacji przemy 
słu stalowego w Wielkiej Brytanii. 
Podczas wizyty Crlppsa w Waszyng. 
tonie, przedstawiciele rządu amerykań 
skiego zaznaczyli, że Wielka Brytania 
musi odłożyć na czas nieokreślony 
plan nacjonalizacji przemysłu stalo­
wego.

LONDYN, 9.10. (PAP). Przedstawi­
ciele związku zawodowego robotników 
budowlanych okręgu londyńskiego, li­
czącego ponad 50 tys. członków po_ 
zwięli rezolucję protestującą przeciw­
ko utworzeniu anglo.amcry kańskiej 
komisji w sprawach produkcji przemy 
słuwej Wielkiej Brytanii.

Rezolucja robotników budowlanych 
«twierdza, że jest to ingerencja ame­
rykańskiego wielkiego kapitału, pró­
bującego poddać swojej bezpośredniej 
kontroli przemysł brytyjski. Rezolu­
cja domaga się od egzekutywy związ­
ku jak najenergiczniejszego przeciw­
stawienia się infiltracji amerykańskiej 
w życie ekonomiczne Anglii. 

KONSERWATYŚCI BRYTYJSCY 
PRZECIWKO INGERENCJI USA 
LONDYN, 6.10. (PAfP). Na fcomgne-

I ą
konserwatystów angielskich, odbywa­
jącym się w Llandudno, doszło do o- 
strych wystąpień przeciwko tzw. Unii 
Zachodniej oraz przeciwko zależności 
Wielkiej Brytanii od Stanów Zjedno­
czonych. Delegaci kongresu uzgodnili 
swe stanowisko, że „solidarność gospo 
darcza Imperium Brytyjskiego, winna 
mieć pierwszeństwo przed interesami 
gospodarczymi Unii Zachodniej’’. W re 
zolucji, uchwalonej w tej sprawie pod 
kreślą się, żę rozwój gospodarczy (J- 
nii Zachodniej przeprowadzony kosz­
tem „więzów handlowych Imperium 
Brytyjskiego i kosztem przywilejów 
imperialnych, oznaczałby wyrok śmier 
ci na Wielką Brytanię”.

Wielu delegatów wystąpiło z ostrą 
krytyką zależności Wielkiej Brytanii 
od Ameryki, ostrzegając, że Wielka 
Brytania staje się krajem „protektora 
tu amerykańskiego” i jest coraz bar­
dziej uzależniana od interesów eko­
nomicznych Ameryki.

Uchwalono również jednogłośnie re­
zolucję, domagającą się enulowania 
traktatu handlowego w Genewie oraz 
nieratyfikowania Karty Hawańskiej, 
jeśli się okaże, że traktaty te ograni­
czają przywileje imperialne Wielkiej 
Brytanii.

Obecni na kongresie obserwatorzy 
amerykańscy z rozgoryczeniem podkre

D zien n ikarze polscy w zy w a ją  d o  w a lk i 
z  p o d ż e g a c z a m i  w o j e n n y m i

Rezolucja Zarządu Głównego Z  w. Z a  w. Dziennikarzy HF
Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­

karzy RP w czasde obrad we Wroc­
ławiu uchwalił rezolucję następującej 
treści:

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni 
karzy RP wita uchwały Plenum KC 
PPR i Rady Naczelnej PPS, które u- 
suwając niebezpieczeństwo odchyleń 
prawico wo - nacjonalistycznych w 
kierownictwie polskiego ruchu robot­
niczego, zabezpieczyły dalszy rozwój 
demokracji ludowej na drodze do peł 
nej realizacji socjalizmu, do całkowi­
tego zniesienia wyzysku człowieka 
przez człowieka, do dobrobytu i szczę 
ścia narodu.

Dziennikarze polscy stwierdzają, iż 
odchylenie to znalazło swój wyraz na 
łamach prasy polskiej, m. in. w poj­
mowaniu demokracji ludowej jako 
ostatecznego c e l u  naszej drogi, a 
nie jako e t a p u  przejściowego na 
drodze do socjalizmu ora« w niedo­
statecznym zrozumieniu międzynaro­
dowego charakteru obozu postępu.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­
karzy RP stwierdza, że wydobycie 
pewnej części ludności wiejskiej z za 
cofania i ciemnoty, w której utrzymu 
ją wieś reakcyjne elementy kleru, 
wespół z bogaczami i spekulantami 
wiejskimi, jest jednym z najpilniej­
szych zadań, stojących przed prasą.

Plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Z w. Zaw. Dziennikarzy RP jak 
najostrzej potępia kampanię osz­
czerstw i insynuacji przeciw krajom 
demokracji ludowej, przeciw Związ­
kowi Radzieckiemu prowadzoną już 
od dawna przez koła imperialistyczne 
na Zachodzie przy pomocy prasy, ra­
dia lip.

Uprawiając politykę rozbijania Nie 
mleć, wbrew uchwałom międzynaro­
dowym, iimperiattam amerykański od­
budowuje militaryzm niemiecki w za­
chodnich strefach okupacyjnych i to­
leruje polakożercze wystąpienia, skie 
rowane przeciwko naszym granicom

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni- 1 ^ohodnim i bezpieczeństwu Państwa
karzy RP wzywa praewników prasy 
do pełnego przezwyciężenia w swej 
pracy i postawie ideowej wszelkich 
pozostałości tych błędów i fałszywych 
teorii.

Dziennikarze polscy, związani współ 
notą pracy i dążeń z całym ludem, 
pracującym widzą w bliskim już po­
łączeniu PPR i PPS, w  wyniku któ­
rego powstanie Ideologicznie i orga­
nizacyjnie Zjednoczona Partia Klasy 
Robotniczej — najlepszą gwarancję 
niepowstrzymanego postępu społecz­
nego, zabezpieczenie suwerenności go 
spodarczej i politycznej kraju w  opar 
ciu o przyjaźń i współpraoę z czoło­
wą siłą postępu — ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz krajami demokracji lu­
dowej.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzienni­
karzy RP z radością wita powrót Pre
zydenta Bieruta do czynnej prgcy w 
kierownictwie PPR, widząc w tym 
.symbol przodowniczej roli klasy pra­
cującej, prowadzącej naród polski

Polskiego.
Zarząd Główny przypomina, ie  kam 

pania oszczerstw 1 propaganda wojen-

na została już potępiona przez Między 
narodową Organizację Dziennikarzy w
uchwałach zjazdów i posiedzeń egze­
kutywy MOD. Niestety, dotychczas 
nie podjęto żadnych kroków, w celu 
prediwdziałania tej akcji.

Zwracamy się ponownie z apelem 
do egzekutywy MOD, aby wyciągnę­
ła wszy s kie praktyczne wnioski z 
tych uchwał,,, oczyszczając szeregi or­
ganizacji z tych członków, którzy pro 
wadzą działalność sprzeczną z uchwa­
łami MOD i godzącą w sprawę poko­
ju. Domagamy się zwołania w listo­
padzie do Budapesztu posiedzenia eg­
zekutywy i rozpatrzenia spraw, zwią­
zanych z realizacją uchwal o walce 
przeciw podżegaczom wojennym.

W związku z miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej. Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy 
RP wzywa ogół kolegów do jak naj­
szerszej popularyzacji wszelkich zdo­
byczy najbardziej postępowej i przo­
dującej nauki i kultury radzieckiej, 
która służy pokojowi światowemu i 
potrzebom najszerszych mas ludo­
wych

K siądz prefekt d ep ra w ow a ł
s w o i c h  w y c h o w a n k ó w

Przed procesem ks. Kienowsklego
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Gliwicach, ukończyła dochodzenie 
przeciwko prefektowi I Państw. Gim­
nazjum I Liceum w Gliwicach, księ. 
dzu Jarosławowi Klenowskiemu, os- 
krażonemu o wykorzystywanie sto. 
sunków przełożonego i nakłaniacie 
uczniów, będących jego wychowanka­
mi, do poddawania się czynom nie. 
rządnym 1 dopuszczanie się takich 
czynów z uczniami, powierzonymi 
jego opiece. Wykorzystywał on w tym 
celu organizowane prze/ siebie wy­
cieczki i letnie kolonie.

W realizowaniu swych zamiarów 
drogą demokracji ludowej do socja -1 był Klenowski tak bezwzględny, że 
Hz,mu * fdy jeden z uczniów wzbraniał się

przyjść do niego do mieszkania, ksiądz 
wymógł na nim podczas spowiedzi 
słowo honoru, że go odwiedzi. Czy. 
nów swoich dopuszczał się ksiądz Kle 
nowski w stosunku do uczniów w wie­
ku od 15 — 17 lat, w jednym zaś wy. 
padku jego ofiarą był chłopiec 14- 
letni.

Ponieważ postępowanie księdza Kle 
nowskiego stało się głośne wśród ucz. 
niów i przybrało szerokie rozmiary, 
trzech z nich udało się z delegacją do 
biskupa w Opolu, w celu powiadomie­
nia go o stwierdzonych faktach. Inrer 
wencja jednak nie odniosła żadnego 
skutku.

ślali akcenty antyamerykańskie, które 
wykazują, iż istnieje różnica opinii 
pomiędzy dołowymi członkami parti 
konserwatywnej, a ich przywódcami 
w sprawie polityki zagranicznej.

Skonsternowana prasa konserwatyw 
na oraz labourzystowska, wstydliwie 
przemilczały w swych komentarzach 
wyniki debaty na kongresie w Llan­
dudno. Jedynie „Daily Express” pi. 
sząc o żądaniu kongresu anulowania 
paktu genewskiego i Karty Hawań­
skiej podkreśla, że pakty te są częścią 
zapłaty za dolarową pożyczkę amery. 
kańską, którą konserwatyści sami w 
swoim czasie poparli.

'  K R O N I K Ą - A ,

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent R. P. przyjął w Belwede 

rze na audiencji sprawozdawczej am­
basadora R. P. w Londynie, ob. Jerze, 
go Michałowskiego.

PR ZE D  ŚWIĘTEM 
Republiki Czechosłowackiej

PRAGA, 9.10. (PAP). W całej Cze­
chosłowacji* czynione są obecnie wiel 
kie przygotowania do uroczystości 
związanych z 30-rocznicą istnienia 
Republiki, jakie odbędą się w dmu 
28 października. Przygotowania te 
przebiegają pod znakiem wytężonej 
pracy w celu osiągnięcia jak najlep­
szych wyników w realizacji 2-letnie 
go planu odbudowy państwa.

Przedsiębiorstwa, które wykonają 
plan do 28.10 wpisane będą do spe 
cjalnej księgi pamiątkowej, jatka wrę 
czona zostanie prezydentowi państwa. 
Ponadto szereg zakładów przemysło­
wych i wielu robotników odznaczo­
nych zostanie za najlepsze wyniki 
pracy, wykonanej w ramach dwulęt- 
niego planu.

----- o— -

W spólne szkolenie 
partyjne PPR i PPS

W niedzielę 10 bm. odbędzie się w 
Łodzi otwarcie ogólno - krajowego 
kursu aktywu PPS i PPR. Kurs pro­
wadzony będzie w gmachu centralnej 
szkoły PPR.

------o-----
Architekci radzieccy 

w  N ieborow ie
W znanym muzeum w Nieborowie, 

gościła czteroosobowa wycieczka ar. 
chitektów radzieckich. Gościom towa. 
rzyszyli: min. odbudowy — Kaczorow­
ski, wiceminister kultury i sztuki — 
Sokorski, ambasador ZSRR w Warsza. 
wie — Lebiediew oraz wicewojewoda 
łódzki — Kucner.

Goście zwiedzili pałac nieborowski 
i jego muzeum, wyrażając podziw dla 
miejscowej ludności, dzięki której u- 
ratowami od barbarzyństwa hitlerow. 
skiego wiele bezcennych dzieł sztuki. 

------o------

O b r a d y  p l e n u m  
Żarz. G łów nego ZN P
W auli Uniwersytetu Wrocławskie­

go, rozpoczęło obrady rozszerzone pla 
num Zarządu Głównego Związku Nau 
czycielstwa Polskiego. W obradach o- 
prócz członków Żarz. Głównego i kiero 
wników wydziałów Zarządów Okręgo 
wych, uczestniczył wiceminister oś­
wiaty tow. prof. Henryk Jabłoński 1 
przedstawicielka czechosłowackiego 
Związku Nauczycieli Mi! ad a Cervena.

Zasadniczym tematem w pierwszym 
dniu obrad były zagadnienia progra. 
mowę ZNP.



GŁOS
W A CŁA W MORAWSKI
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POLSKI
MUSI SŁUŻYĆ UTEKESOM PRACUJĄCYCH

Na to jo » «J  naradzie aktywu administracyjno » garooiraądowuffo W »  
w daiu 19 września br. TOW. ZAMBROWSKI poddał bryty« dwtyeh- 
cznsawą du a ln ość admtoiałracjł 1 Rad Naredoweb, “  raj ”
polegają Ich błędy, wskazał na źródła tych błędów, PdfereSH Bai< wy* 
tyczną dla przezwyciężenia fałszywej, niefelasowej polityki terenowej ad­
ministracji i Rad Narodowych.

Przebieg dysk®»# na naradzi* potwierdzą całkowicie tsmteme r* 
mim aparacie administracyjnym 1 Radach Narodowych rażących 
ków i niedamagań.

bra-

Aparat administracyjny Polski Lu­
dowej, który organizował sic;, kształ­
tował i umacniał w zaciętej walce kia 
sowej, podlegał od drwili swego po­
wstania 1 podlega nadal silnemu nad. 
skowi całej polskiej reakcji. Nasz apa 
rat administracyjny stanowi częśc 
ogólnego aparatu państwowego mas 
pracujących, jest jednym z instrumen 
tów walki z wrogiem klasowym. Osła 
bienie działalności administracji, zwek 
filowanie jej na boczne tory, oderwa­
nie jej od potrzeb klasy pracującej sta 
nowiły i stanowią w dalszym dągu je 
den z głównych celów reakcji.

Różnymi środkami posługiwał filę 
1 posługuje wróg klasowy: od o- 
fizczerstw i mordów skrytobójczych do 
prób wciskania się do aparatu aomi- 
nistracyjnego, prób demoralizowania 
go i rozkładania od wewnątrz.

NA BŁĘDNYCH TORACH
Montowanie aparatu administracyj­

nego i dalsza jego rozbudowa w wa-

WRÓG KLASOWY PRZENIKA | skład rad narodowych wykoszlawla 
DO APARATU działalność rad l prowadzi do takich

Oderwanie się od potrzeb klasy ro - ' szkodliwych absurdów, jak jednomyśl 
hutniczej i biednego chłopstwa, brak j na uchwała Miejskiej Rady Narcdo- 
wiary w olbrzymią energię twórczą ; wej w Nowogardzie, wojew. szczeciń- 
robotnłków i błędnych chłopów, do- j słde, która przyznała członkom tejże

5 4 6  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  
WPŁACONO NA WSPÓLNY DOM

Stan zbiórki na Fundusz Budowy Centralnego Domu Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej przedstawiał się na dzień 30 września sumą 
546.113.878 złotych.' Na sumę tę złożyły się wpłaty członków obu 
partii , kwitowanych cegiełkami (421.594.057 zł.), zbiórka 1-majowa 
(33.234.924 zł.) i wpłaty instytucji (91.283.897 zł.)

Wpłaty poszczególnych województw:

administracyjnym ł Radach Narodo­
wych dały nią zaobserwować wyraź­
nie.

Krajowa Narada Aktywu admini­
stracyjno - «samorządowego PPR pod 
kreśliła, że ujawnione błędy 1 braki 
naszego aparatu administracyjnego 
i Rad Narodowych stanowią niebez­
pieczne odchylenie prawicowe, sprze 
c-zne z naszym ustrojem 1 drogą do 
socjalizmu.

SKUTKI BŁĘDÓW 
Przytoczmy kilka przykładów z dy­

skusji:
W Zielonej Górze brak było miesz­

kań dla robotników. Gdy przyjechał 
inspektor z Min. Ziem Odzyskanych 
do tego miasta, natychmiast nakazał 
staroście przydzielić mieszkania w 
pierwszym rzędzie robotnikom, a po 
zaspokojeniu potrzeb mieszkaniowych 
robotników, uwzględniać dopiero in­
ne warstwy ludności. Dało to bardzo

rady, wielu kupcom i spekulantom, 
przechodzącym raz na miesiąc na po 
siedzenie rady, 10 m drzewa na rok 
bezpłatnie tytułem wynagrodzenia, a 
robotnikom pracującym w Zarządzie

prowadzający w konsekwencji do od 
dania potężnego narzędzia władcy lu 
dowej w mieście w ręce — w najlep­
szym razie -— elementów klasowo ob­
cych, a na wsi w ręce wroga klasowe- . ---------------- * - - - , , ,
go, bogaczy wiejskich ilustrują jeszcze ; Miejskim łaskawie przydzieliła zaled- 
zbyt często rady narodowe. i wie 1 m drzewa.

I tak: w gm. Samborzec, pow. san- WALKA KLASOWA WEWNĄTRZ 
domłerskł, przewodniczącym Gminnej APARATU
Rady Narodowej jest chłop posiadają D kusja potwierdziła, że cbecna sy 
cy 30 ha ®emi, radnymi są również M  temłfe aparatu administya
bogaci chłopi. Nikogo nie zdziwi wo­
bec tego że Gminna Rada Narodowa 
w Samborzcu uchwaliła, iż pomoc są­
siedzka na jej terenie jest nie potrzeb
na.

Gminna Rada Narodowa w Pscynł. 
pow. gostyniński, złożona wyłącznie z 
bogatych chłopów, obniżyła bogatym 
chłopom podatek gruntowy o 70 — 90 
proc., ale nie uczyniła, tego w stosun 
ku do chłopów biednych.

Gminna Rada Narodowa w Kosowie 
Lackim, pow. sokołowski, której prze

elementów ,
mieszczańskich, przy os.aoionej czuj­
ności klasowej po zwycięstwie nad 
mikołajczykowską reakcją, nie mogło 
pozostać bez wpływu na kierunek dzia 
łalności. niektórych jego ogniw, zwła­
szcza dołowych, musiało — czasami w 
dużym stopniu — zwekslować działał 
ność niektórych ogniw administracji 
na błędne tory, opóźniać marsz do so­
cjalizmu, powodować zbyt częste od­
rywanie silę administracji od potrzeb 
klasy robotniczej i biednego chłop­
stwa, a tym samym, świadomie lub 
nieświadomie, służyć interesom ele­
mentów kapitalistycznych, spekulan- 
ckich zarówno w mieście, jak i na 
wsi.

Podobnie przedstawia się sytuacja i 
w Radach Narodowych, organizowa­
nych jako narzędzie oddolnej kontroli 
W rękach klasy pracującej, przeznaczo 
ne do czuwania nad utrzymaniem wła 
ściwego kierunku klasowego w dzia­
łalności terenowej administracji i go-

runkach zaciętej walili klasowej, w j dobre rezultaty. Robotnicy otrzymali 
sytuacji, gdy ten ¿aparat pozostawał i j mieszkania. Ale starosta -  peperowiec 
pozostaje nadal pod silnym naciskiem i nie potrafił sam w taki prosty spo- 
elementów kapitalistycznych i- drobno sób uporządkować stosunków miesz­

kaniowych w mieście powiatowym.
Zdarza się jeszcze, że star osi a-pepe 

rowiec wstydliwie mówi o swej przy­
należności partyjnej, aby nie ura­
zić „społeczeństwa“ , tj. miejscowej 
kołtunerii. Co wart taki starosta i ja­
ką korzyść przynosi klasie robotni­
czej?

Dziwną pobłażliwość dla spekulan­
tów, żerujących na klasie robotniczej, 
okazał wydział przemysłu i handlu 
Zarządu Miejskiego w Warszawie: 

Pitekarzowi, który ■wypiekał i dostar 
czał chleb kontyngentowy w stanie 
nienadającym się do Spożycia, udzie 
lił upomnienia; w stosunku do innego 
piekarza, u którego kontrola wykryła 
wadliwy wypiek Chleba i brak ełemen 
tamych warunków sanitarnych, ten­
że wydział nie Wyciągnął żadnych 
konsekwencji. W obydwu wypadkach 
kontrola postawiła -wniosek o zam­
knięcie piekarni.

Brak czujności Masowej, wyrażają­
cy stą w nieostrożnym czasami wysu

cyjnego 1 rad narodowyoł. wygląda w 
ten gtpesób że wałka Masowa toczy się 
jeszcze często wewnątrz »ifiiitórych o- 
gni-w tego aparatu, wevrn£łtrz poszcze­
gólnych, zwłaszcza dołowych, rad na 
rodowych. Dlatego zaeb*dzi koniecz­
ność zmiany, takiego stanu rzeszy szyb 
ko i radykalnie.

Odnowienie 1 oczyszczenie aparatu 
administracyjnego i rad narodowych 
a elementów wrogich, obcych klaso ­
wo, zdemoralizowanych i oportuni-

Suma Różnica %  w stos.
wpłacona do idealnej stopy %

1) woj. śląsko-dąbrowskie 79.753.121 zł. +  14,2%
2) Warszawa m. 53.747.923 zł. + 9,6%
3) woj. poznańskie 37.837.585 zł. + 8,1%
4) woj. szczecińskie 31.583.879 zł. + 7.3%
5) woj. krakowskie 25.920.776 zł. + 5,1%
6) woj. rzeszowskie 9.512.635 zł. + i.2%
7) woj. lubelskie 10.595.611 zł. + 5,8%
8) woj. łódzkie 15.347.782 zł. + 1,7%
9) woj. gdańskie 19.336.267 zł. + 2,2%

10) woj. olsztyńskie 9.887.332 zł. + 2,2%
11) woj. wrocławskie 49.684.616 zł. —
12) woj. bydgoskie 26.590.041 zł. — 2,9%
13) woj. kieleckie 11.568.442 zł. — 0,1%
14) woj. warszawskie 13.690.890 zł. — 2,9%
15) woj. białostockie 5.813.585 zł. — 3%
13) Łódź m. 20.723.572 zł. — 4,5%
Jak z powyższej tabelki wynika, | Szczególnie dobrze wywiązali się 

w akcji piat przoduje nadal woj. ślą z zadań na się przyjętych Pełnomoc 
sk o -dąbrowskie, Warszawa m., woj. j nicy Wojewódzcy Wilk (Katowice), 
poznańskie i ostatnio wysunęło. się Majewski (Warszawa), Winer (Wro

wodnfcącym jest kupiec, zwolniła styranych oraz wprowadzenie na ich również na czołową pozycję w o j.! cław), Koper (Gdańsk), Wróbel 
wszystkich kupców cd opłat za korzy miejsce robotników, b.ednych c o szczecińskie. Daje się zauważyć w y -, (Kraków) i Grosinger (Szczecin)* 
stanie z targowiska. pów i w ogóle ludzi,_ związanych ściś e- ^itne podniesienie wpłat w woje- j  Oprócz wpłat na cegiełki w mie-

Gmlnna Rada Narodowa w Nada­
rzynie, pow. Grodzisk Makowiecki,; 
obłożyła pełnym podatkiem grunto­
wym najbiedniejszych chłopów, a za­
stosowała ulgi. w/stosunku do boga ­
czy wiejskich. Przewodniczącym tej 
rady był peperowiec, chłap posiada­
jący 47 ha gruntów.

A jak np. są powiązane z klasą ro­
botniczą i biednym chłopstwem Po - 
wiatowe Rady Narodowe w vyojew. 
kieleckim, gdzie na 237 radnych — ne 
perewców jest zaledwie 26 robotni­
ków; albo Rady Narodowe miasta: Ra 
domia, Kielc, Częstochowy i Ostrow­
ca, gdzie na, 85 radnych —1 peperow- 
oów jest 67 pracowników umysło­
wych?

Szczytem chyba wadliwego składu 
rady narodowej jest Miejska Rada Na 
rodowa w Warszawie, gdzie na 120 
radnych jest 3 (dcsłownie trzech) ro­
botników.

z klasą robotniczą i z masami bied • 
nych średniorolnych chłopów — jest 
palącym zagadnieniem i jako takie 
musi być szybko rozwiązane.

Cały aparat administracyjny, wszy­
stkie jego ogniwa powinny stać się w 
ręku klasy robotniczej i biednego 
chłopstwa potężnym narzędziem w 
walce klasowej, powinny bezwzględ­
nie realizować interesy klasy robotni 
czej w mieście, oraz biednego i śred - 
niego chłopa na wsi.

Rady Narodowe, które, nie stały się 
dotychczas instrumentem walki klaso 
wej, powinny być jak najszybciej od

wćdztwach o charakterze rolniczym, siącu wrześniu wpłynęły liczne su- 
jak. woj. krakowskie, rzeszowskie,, my od poszczególnych instytucji i 
lubelskie i łódzkie. ‘ innych osób prawnych, m. in. od:

Zw. Zaw. Prac. Sam. i Terytorialnych — 750 “ 92 zł.
Zarządu Głównego Prac. Bankowych —  100.099 zł.
Związku Rybaków Morskich w Gdyni —100.000 zł.
Pracowników Ambasady RP w Pradze Czeskiej —  264.526 zł. 
Pracowników Konsulatu Gen. RP w Nowym Jorku — 91 254 zł. 
Pracowników Konsulatu Gen. RP w Ankarze — 18.894 zł. 
Personelu Ambasady w Rzymie — 9.648 zł.

nowione i radykalnie oczyszczone z kształcac6, sję w szkołach przemy- 
elementów wrogich, zdemoralizowa - ^  ̂  j  Jugoslawii na 2nak soli­

darności z klasą robotniczą w kra­
ju zadeklarowali i przekazali na Fun

zdeklasowanych w aparacie admini­
stracyjnym, prowadzi do takich sytu 
acjl, że burmistrzem miasta Szczęko - 
mny w wojew. kieleckim Jest bogaty

d y sk u s ja  ha naradzie potwierdziła, waniu ludzi do adminlstraojl, tolero-
teb łędy, wady i niedociągnięcia na- waniu elementów kapitalistycznych 1 
ezego aparatu administracyjnego 1 Rad 
Narodowych polegają na 
•tym braku treski o klasę robotniczą, 
odrywaniu m  od potrzeb Masy robot 
niczei i bied«eg» chłopstwa, chwiej- ; kupiec, posiadający własny samochód 
nvm stosunku do elementów kapita- j osobowy; że w stosunku do miernł- 
lisiycznych, niekiedy przechodzeniem | czych w wojew. olsztyńskim, którzy 
na"płaszczyznę ugody z elementami ka ś okradali biednych chłopów odcinając 
pitalistycznymi, spekulancklml, w nie j przy regulacji najlepsze kawałki ich 
jednokrotnym związaniu się z tymi j gruntów i przydzielając je bogatym 
elementami. | chłopom — nie wyciąga się żadnych

Dyskusja potwierdziła, że wynikłem ! konsekwencji; że w wojew.1 warszow- 
ocłchyienia prawicowego w nasiej ad skim mógł się znaleźć na stanowisku

nych, oportunistyeznych, stojących na 
usługach wyzyskiwaczy i spekulan­
tów. Aparat administracyny Polski Lu 
dowej, wszystkie jego Ogniwa oraz 
wszystkie rady narodowe muszą włą 
czyć się w pełni i bez reszty w toczą-

Wadliwy pod względem socjalnym i cą się l zaostrzającą walkę klasową

Wychowawcy młodzieży polskiejj Katowicach należący do Związku
Młodzieży Polskiej, ochotniczo prze­
pracowali jedną dniówkę i dochód 
z niej przeznaczyli częściowo na Bu 
dowę Wspólnego Domu (14.920 zł.),

dusz Budowy Domu 21.000 złotych.
Uczniowie Śląskich Technicz­

nych Zakładów Naukowych w

częściowo zaś na budowę'Centralne­
go Domu Młodzieżowego (44.500 zł.)

WALCE O BYT I O POKOI
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  *  P a r y ż a )

Potężna fala strajków, jaka ogarnę- i 1 brutalniej do granic jtóedoatełku i! 
ła Francję, przypomina swoim nasilę- < taędtey: ceny hurtowe wzrosły od tego

min .ii acji i Radach Narodowych by­
ło widoczne oderwanie się zbyt wielu 
ogniw aparatu administracyjnego i 
Rad Narodowych od toczącej się i a -  
ostra.'.łące,i walki klasowej.

Tak- objawy w naszym aparacie

starosty człowiek, który zawarł spół­
kę z prywatnym przedsiębiorcą tran­
sportowym, otrzymując od niego gru 
be premie i pozwalając mu w zamian 
osiągnąć w ciągu Jednego miesiąca 3 
mil. zł zysku.

niema pamiętne dni październikowe 
zeszłego roku.

Metalowcy, pracownicy gazowni J 
elektrowni, portów, drukarze i szofe­
rzy, urzędnicy i robotnicy budowlami, 
a wreszcie kolejarze i górnicy, przy­
stępu ją,, kolejno do olbrzymiego ru­
chu, który rośnie z każdym dniem.

Czym tłumaczy się ten nastrój jed­
nomyślności, który po roku rzuca na; 
■nowo' w wir Watki ©eSk!" tysięcy pra­
cowników wszelkich kategorii?

„DOBROMWaSTWA“ 
POMOCY MARSSIAIAOWStolEJ 
Powód jest prosty: od grudnia ze-« 

szłrgo reku poziom życia mas pracu­
jących jest spychany coraz szybciej

czasu o 47 proc., a ceny detal taca® o 
38 proc., podczas gdy płaco robotni­
cze były zablokowane. Przyznanej os­
tatnio przez rząd Oueuille iluzorycz­
nej zwyżce płac robotniczych o 15 %, 
obliczonej na zneutralizowanie naj­
mniej uświadomionej części klasy r,o- 
botniiczej — towarzyszyła z góry przy 
gotowana seria dekretów o zwyżce 
cen, eon ie  tylko unicestwiło pozom«, 
ustępstwo, ale zmniejszyło jeszcze bar 
dziej realną wartość płacy roboczej.

Podstawowa cena węgła, decydu­
jąca o cenie wszystkich artykułów 
przemysłowych, wzrosła o 22 proc,; 
elektryczności o 15 proc., gazu o 25 
proc., komunikacji miejskiej w Pa-

K R Y Z Y S  I D E O L O G I C Z N Y
W S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I ZA C H O D N IE J

'Sad z prezesem Ceetralnego Zw. Spółdzielczego to w. E. OCHABEMVV y-Zilar
„XVII Kongres MZ3 w Pradze po raz pierwszy w dziejach tego Związ­

ku, założonego w 1895 roku. był terenem ostrei walki politycznej, ostre­
go starcia się dwu światopoglądów“ — powiedidai po powrocie do War­
szawy, przewodniczący delegacji polskiej, prezes Cern-alnego Związku 
Spółdzielczego, po**ł Edward Ochab — w wywiadzie udzielonym przed­
stawicielowi Polskiej Agencji Praso-wej PAP.
— Na Międzynarodowym Kongre­

sie Spółdzielczym w Prsdao jaskra 
wo 'wystąpiły stare drcbmomsessreeań 
skie koncepcje intsgralnych spółdziel 
ców, -połączone z próbami przemy­
cania poglądów marshallomkich, a 
więc imperialtstycinych. Koncepcje 
te spotkały się z należytą odprawą i 
korttofensywą spółdzielczości ludo- 
woj — powte&Siał poe*5 Ochab.

— JAKI BYŁ BTOBUNSK S3Ł 
ORTT OBOZ0W SPOŁDZIEL- 
CZ'.1H?
__ Ni©dy jeszcze iF-5idz5eJ,c*o#ć lu­

dowa, cjser«a o podstawy nzjake'”® 
łBariaćwiludmHzsma nie była. ta' 
silnio ¿r.k w Pradze.
W z a p o l i t y c z n y c h  skupi, 
liżmy 49 — 45- prac. głosów delega­
tów. Nie byiy to tylico głosy _ dsle- 
gacji radai«e!d»j oraz spółdzielców 
państw detrwirracjt ludowej. MieSś 
my p® tvaesMi ztronte część delegatów 
ZzcŁodu, a przede wszystkim —
Wlisch.

— JAKIE STANOWISKO ZAJ­
MOWAŁO KIEROWNICTWO DO­
TYCHCZASOWYCH ORGANÓW 
NACZELNYCPI ZWIĄZKU?
— Większość tego kierownictwa, 

postępowaniem swym wypaczała 
Istotną wolę milionowych mas spół­

dzielców i krępowała możność swo­
bodnego wyspowiadania się delega­
tów. Łtunane były podstawowe za­
sady demokracji, a w pewnych wy­
padkach i dobre obyczaje, zasłania­
jące się czysto formalnymi pretek­
stami, nie dopuszczano na Kongres 
delegatów węgierskich, co osłabiło 
cł»ÓB spółdzielczości ludowej, ale o- 
slrbiło również autorytet MES.

Podczas dyskusji utrącono celowo 
mówców lewicowych. Delegacja pol­
ska zgłosiła 13 mówców, dano zaś* sło 
wo tylko trzem. Spośród angielskich 
działaczy spółdzielczych — komuni­
stów i lewicowych labourzystów prze 
mawiać’ mógł tylko jeden. Delegacji 
bułgarskiej j rumuńskiej w ogóle nie 
udzielono głosu.

— W wyborach do Egzekutywy 
mówi dalej poseł Ochab — utrąco­
no kandydaturę Polski, stojącej na 
trzecim miejscu w świeoie pod wzglę 
dem siły ruchu spółdzielczego. Jed­
nocześnie marshallowska większość 
przeprowadziła wybór 3-ch Angli 
ków, podczas gdy regulaminowo do 
puszczalny jest wybór tylko 2_ch 
rsrzedstawlciełi jednego kraju.

— PRZED WYJAZDEM NA 
KONCS5HSS, DELEGACJA POL­
SKA SPODZIEWAŁA SIE ZWIEK 
SZSRIA UDELAŁU KRAJÓW SO-

CJALIZ5TU I DEMOKRACJI LU 
DOWEJ WE WŁADZACH MIĘDZ- 
ZW. SPÓŁDZIELCZEGO. CZY TE 
OCSSSfoWANIA OKAZAŁY SF4 
SŁU^ENE?
— Tak.. Pod tym względem posu­

nęliśmy się o krok naprzód. W Ko 
mitecie Centralnym Ziyiązku, liczą­
cym obecnie 93 członków, kraje so­
cjalizmu,! demokracji ludowej mają 
25 członków (w tym — 10 z ZSRR i 
8 z Polski), a ponadto w skład K. C- 
wchodzi 4-ch komunistycznych przed 
stawicieli spółdzielczości włoskiej . i 
kilku innych działaczy lewicowych. 
Podobnie w Egzekutywie Związku, 
gdzie na U członków był dotąd je­
den przedstawiciel ZSRR, obecnie, 
przy 14 członkach, udział naszych kra 
jów się powiększył, choć wciąż irie 
jest jeszcze zadowalający: wiceprze­
wodniczącym jest Chochłow (ZSRR), 
członkami zaś —■ Sidorow (ZSRR) i 
Zmrhal (Czechosłowacja). Włochy są 
reprezentowane przez działacza komu 
nistycznego Ceretti. Przecież na 95 
milionów zrzeszonych spółdzielców 
(cyfra oficjalnie podana na Kongre­
sie), większość przypada na kraje 
socjalizmu i demokracji ludowej, któ 
re ponadto znajdują oparcie wśród: 
znacznej części spółdziełców-ircbot- 
n'ków w Irrajadh marshaliowsidch.

— CZY DELEGACJA SPÓŁ­
DZIELCÓW POLSKICH NAWTA- 
ZA?.,A BLIŻSZE KONTAKTY ZE 
SPÓŁDZIELCAMI TNNYCH KRA 
JÓW?
— Pragnąłbym tu podkreślić za­

sługi czeskich gospodarzy — oświad 
czył poseł Ochab. — którzy przez do 
skonałą organizację Kongresu i stwo 
rżenie atmosfery serdecznej, słowiań 
sklei gościnności — niezmioinie u- 
łatwili nawiązywanie kontaktów ze 
spółdzielcami innych krajów. W bra 
tcrsklej atmosferze rozwijała się na 
Kmgresie nasza współpraca z deie 
gaeją radziecką, deskcnale przygoto­
waną ł skupiającą na sobie uwagę 
całego Kongresu.

Z rozmów „kuluarowych“ mo­
gliśmy stwierdzić duże zaintereso­
wanie szeregu delegacji krajów 
kapitalistycznych — rozwojem poi 
sklej spółdzielczości. Wielu spół­
dzielców wyrażało chęć przyjazdu 
da naszego kraju. Przybyła już do 
Polski delegacja spółdzielców wło­
skich, gościmy również jednego z 
delegatów duńskich i jedną z de­
legatek angielskich. Pragniemy za 
poznać z naszym dorobkiem spół­
dzielców krajów kapitalistycznyA
— drogą bezpośrednich kontaktów 
i przesyłania materiałów informa­
cyjnych.
— Nasza delegacja ocenia Kon­

gres — mówi na zakończenie poseł 
Ochab — jako ważny etap w walce O' 
zwycięstwo spółdzielczości ludowej, 
w obronie pokoju, w obronie jedno- 
ścir uchu spółdzielczego 1 łączności 
z międzynarodowym ruchem robot­
niczym, co znalazło wyraz w zatwier 
dzeniu umowy o współpracy ze Swia 
tową Federacją Związków Zawodo­
wych.

ryżu o 100 proc. Czy wspomnieć Je 
szcze o zwyżce cen Chleba o 30% 
i nieustannej zwyżce innych artyku 
łów żywnościowych?

FRANCUZI NIE CHCĄ BYO 
(MIĘSEM ARMATNIM 

Nic więc dziwnego, że francuska 
Masa rcfcctmicza przezwyciężywszy 
zorganizowany pod kierownictwem a- 
gemtów amerykańskich w rodzaju o- 
sławtionego Irvinga Browna i przy 
czynnym współudziale... rządu, a do­
konany przez łamistrajków sped zna­
ku Force Ouvriere rozłam, dźwignę­
ła się zjednoczona j jednomyślna do 
potężnego odporu w walce o zapew­
nienie godziwego bytu swoim rodzi­
nom.

Ale francuska klasa robotnicza zda 
je sobie sprawę, że polityka Amery­
kanów i ich popleczników, która dzi­
siaj przynosi ludowi francuskiemu 
wyzysk i nędzę, jutro przynieść może 
masakrę i niewolę, jeżeli potężna wo 
la milionowych mas nie sparaliżuje 
zbrodniczych zamysłów amerykań­
skich imperialistów, usiłujących 
pchnąć świat do nowej wojny świato­
wej i zmienić Francję w wielkie po­
bojowisko.

Setki tysięcy strajkuj? cyah robotni­
ków francuskich debrze wie o tym, 
iż walczy zarazem o pokój międzyna­
rodowy, o niepodległość Francji, o 
triumf postępu.

Wie o tym i przeciwna strona. Agen 
cja amerykańska INS doniosła, że 
Marshall i Duiles odbyli rozmowę z 
francuskimi czynnikami rządowymi, 
w której wyrazili głębokie miezadowo 
lenie ze strajku, zagroziwszy rządowi 
francuskiemu cofnięciem kredytów, je 
żeli ruch nie zostanie „opanowany“ . 
Wiadomość ta została oczywiście zde 
montowana, ale nie ma dymu bez 
ognia.

KRACH
STRATEGII AMERYKAŃSKIEJ 
Doskonale rozumiemy niepokój a- 

me ■’/kańskiego sekretarza stanu, któ­
ry jest również generałem. Ale to, ccn 
niepokoi stratega amerykańskiego, na 
pełnia nadzieją i radością serca lu­
dzi miłujących pokój. 24 września 
2-godzinhy strajk ostrzegawczy objął 
na terenie całej Francji 95 procent 
wszystkich urzędników, 95 proc. me­
talowców i 97 procent ti
września zasirajkowali kol- , r-a- 
rynnot i w Paryżu, 22-go w r^lfcr* 
oie, 3 października w Cannes, obecnie 
strajkują w Calais; 30 września za- 
strajkowali na terenie całej Francji 
pracownicy gazu ł elektryczności —' 
150 tys. łudzi, a 4 października — 200 
tysięcy pracowników użyteczności pu­
blicznej.

Trudno planować ruch obcych

wojsk w kraju, w którym nie wiado­
mo gdzie i kiedy, nagle stanie pociąg, 
zwłaszcza gdy w grę wchodzą porty; 
Trudno liczyć na źródła energii tam, 
gdzie elektrownia zależy bardziej od 
woli związków zawodowych, niż od 
generałów amerykańskich, a oto 
strajk 320 tys. górników, który para­
liżuje armaturę przemysłową kraju, 
i to wówczas, kiedy płomienie tego 
strajku ogarniają całą północną Frań 
cję, kiedy także strajkują kolejarza 
i robotnicy portowi odmawiają wyła­
dowania amerykańskiego sprzętu wo­
jennego. Na drugim krańcu kraju ro­
botnicy portowi — w itriię solidarno­
ści ze strajkującymi robotnikami 
Oranu — przestają ładować i wyłado 
wywać towar przybyły lub przezna­
czony dla Algeru.

Stratedzy amerykańscy dostrzegają 
niê  bez uczucia zawodu, że ich obraz) 
o Francji-jako doświadczalnym króli­
ku dla nowej broni i rezerwuarze mię­
sa armdtniego, mało ma wspólnego z 
rzeczywistością i że wojna narzucona 
Francji mogłaby się łatwo przekształ­
cić na wojnę z ludem francuskim. Tak 
jest! Walka francuskiej klasy robot­
niczej o ludzkie warunki egzystencji 
jest zarazem wojną przeciw wojnie, 
jest wojną w obronie pokoju. A wal­
ka właśnie nadaje wagę słowom ogło 
szcn&go ostatnio manifestu Francu- 
ssiej Part'S Komunistycznej:

„Lud francuski nie będzie pro­
wadził nigdy wojny przeciw 2wU| 
zkowi Radzieckiemu“.

O RZĄD ZJEDNOCZENIA 
DEMOKRATYCZNEGO 1

Tak jest, pośród setek tysięcy robot 
ników ogarniętych walką, znajdują 
się również francuscy komuniści, nsj 
bardziej ofiarni i nieustraszeni syno­
wie ludu, najlepsi przywódcy, działa 
cze i bojownicy. Zdawać sobie z tego 
sprawę poczynają niektórzy politycy 
reakcji francuskiej i hasło rządu zje­
dnoczenia narodowego, rzucone przez 
Francuską Partię Komunistyczną 
znajduję coraz częściej chętne ucho 
w . z^*nkniętych naradach partyjnych 
większości rządowej.

Tak jest, broń, wymierzoną w pierś 
Francji i w pokój świata, pochwycili 
by komuniści francuscy i odwrócili 
przeciw żbrodniiarzom - wojennym. 
Zdawać sobie z tego sprawę poczyna­
ją amerykańscy generałowie i bankie 
rzy, rozumieć to poczyna cały świat, 
którego przedstawiciele przyglądają 
!s'ę widowisku z paryskiego Pałacu 
Chaillot, gdzie obraduje Organizacja 
Narodów Zjednoczonych. Podczas gdy 
toczą się kalkulacje generałów i ban­
kierów, ciężar broni proletariuszy 
francuskich przeważ? szalę pokoju.

M. BROWIŃSKI
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ZWIĄZEK RADZIECKI WALCZY O POKÓJ
Wiceminister W yszyński na Komisji

piętnuje p o d żeg a czy  w oj 
i w y s u w a  k o n k r e tn e  p ro p o zy cje

Politycznej ONZ  
ennych
ro zb ro je n io w e

PAUIŻ, 8.10 (PAP). — Na Komisji Politycznej Generalnego Zgro­
mi- renia wygłosi! wiceminister WYSZYŃSKI przemówienie, które zo- 
■talo wysłuchane z ogromnym zain teresowaniem. Wiceminister WYSZYN 
SKI oświadczył:

Rząd radziecki, przedstawiając pro­
pozycje w sprawie redukcji zbrojeń 
oraz sił zbrojnych wielkich mocarstw, 
kontynuuje swą stałą politykę walki 
przeciwko próbom rozbicia współpra­
cy międzynarodowej walki o realiza­
cję demokratycznych zasad świata po­
wojennego, o bezpieczeństwo narodów. 
Polityka Związku Radzieckiego pro­
wadzona jest konsekwentnie w kierun 
ku rozszerzenia i wzmocnienia współ­
pracy międzynarodowej.

Politykę taką określa sama istota so 
cjałistyeznego państwa radzieckiego, 
państwa robotników i chłopów, zain­
teresowanych w takim samym step- 
nłn, jak miliony szarych ludzi na ca­
łym świetle w utrzymaniu i w utrwa­
leniu pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów. Naród radziecki, który odparł bo 
hatersko najazd zdradzieckiego wroga, 
od 3 lat poświęca wszystkie swoje si­
ły na gojenie ran wojennych, na od­
budowę zniszczonego w okręgach, któ

re były okupowane przez wojska nie­
przyjacielskie, życia gospodarczego, 
na dalszy rozwój i wzmocnienie potę­
gi ekonomicznej państwa radzieckiego. 
Naród ten jest zainteresowany w u- 
trzymaniu stałego, trwałego pokoju na 
całym świecie.

Oto dlaczego Związek Radziecki sy­
stematycznie i wytrwale prowadzi po 
litykę pokoju, wymierzoną przeciwko 
próbom wywołania nowej wojny, kry­
jącej w sobie największe klęski dla 
całej ludzkości. Tę politykę pokoju, 
politykę konsekwentnej walki prze­
ciwko agresji, przeciwko psychozie 
wojennej, rozdmuchiwanej w szczegół 
ności przez reakcyjne koła USA, prze­
ciwko awanturom wojennym, przeciw 
ko wojnie w jakiejkolwiek części świa 
ta <— rząd radziecki prowadzi od 
pierwszego dnia swego istnienia, cd 
momentu, w którym władza przeszła 
w ręce robotników i chłopów.

Sprawa rozkrojami w Lidie Marców

ma cele obronne? Nic podobnego. Nie 
podał on żadnych faktów. Słyszeliśmy 
słowa czysto retoryczne.

Spaak oświadczył, że nie zna Kraju, 
nie zna ani jednej partii politycznej, 
ani jednego odpowiedzialnego polity­
ka, który by powiedział, że Belgia u- 
czestniczy w kampanii podżegania i 
przygotowania wojny agresywnej. Nie 
odpiwiada to w żaden sposób rzeczy­
wistości, gdyż takie partie istnieją. 
Partią taką jest ta, do której należy 
sam p. Spaak. Politycy tacy działają. 
Są t> przede wszystkim propagatorzy 
wojskowo-politycznego sojuszu 5 
państw zachodnich

Pan Spaak w dniu 27 września ja­
sno dał do zrozumienia, że sojusz ten 
skierowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Z drugiej strony proszę 
pokazać choćby jeden wiersz w gaze­
tach radzieckich, choćby jedno wystą 
pienie jakiegoś, radzieckiego przedsta 
wiciela, który by choć jednym słowem 
dał d# zrozumienia, że Związek Ra­
dziecki zamierza dokonać napadu na 
jakikolwiek kraj.

Europa Zachodnia, uratowana dzię 
ki bohaterstwu i dzięki ofiarom naro 
du radzieckiego, Europa Zachodnia a 
więc i wasz kraj — panie Spaak! — 
została ocalona dzięki ogromnym ofia 
rom milionów synów i córek Związku

W dawnej Lidze Narodów Związek 
Radziecki prowadził nieugiętą walkę 
przeciwko wojnie, walkę o rozbroje­
nie^ redukcję zbrojeń, wykazując na 
ty»n odcinku nieprzerwaną inicjatywę 
i wytrwałość.

Jeszcze w roku 1927 Związek Ra­
dziecki wystąpił z propozycją po­
wszechnego rozbrojenia, a gdy propo­
zycja ta nie otrzymała należnego po­
parcia ze strony większości1 członków 
Ligi Narodów, Związek Radziecki wy­
sunął sprawę redukcji zbrojeń. Propo 
zycje takie ZSRR ponawiał kilkakrot­
nie.

Wszelkie propozycje, dotyczące roz­
brojenia, zostały w Lidze Narodów po 
grzebane. W swoim referacie, wygło­
szonym w roku 1931, Mołotow w na­
stępujący sposób scharakteryzował sy­
tuację, jaka powstała w rezultacie 
fiaska’ prac komisji rozbrojeniowej.

„Mimo wszelkich starań delegacji 
radzieckiej, zmierzających do rzeczy 
wistej redukcji zbrojeń, komisja w 
gwej pracy — jeżeli w danym w y­
padku wolno użyć słowa „praca“  — 
wychodziła z innego założenia, gdyż 
słowami o rozbrojeniu maskowała 
ona szalony wzrost zbrojeń“ . Moło- 
tow zwrócił uwagę na fakt, że w 
okresie 4-letniego istnienia komisji 
— zbrojenia państw kapitalistycz­
nych nie tylko nie zostały zreduko­
wane, lecz znacznie wzrosły. 
„Wynikł prac ostatniej sesji komisji 

rozbrojeniowej — powieaział Mołotow
__wyrażone w opracowanym przez
nią projekcie i w referacie dodatko- 
Wym — sprowadzają się do odrzuce­
nia wszelkich ograniczeń niektórych 
rodzajów zbrojeń oraz do uzasadnie­
nia utrzymania i powiększenia in­
nych rodzajów zbrojeń. Na kpiny za-

krawa przyjęte na wniosek delegacji 
amerykańskiej postanowienie, dające 
każdemu państwu prawo przekraoza- 
nia norm zbrojeń, wyznaczonych w 
konwencji, o ile państwo takie uzna, 
że istnieją okoliczności, zagrażające 
jego bezpieczeństwu. Jedynym obo­
wiązkiem jest zawiadomienie o tym in 
nych sygnatariuszy konwencji, któ­
rzy wykorzystują to dla powiększenia 
swych własnych zbrojeń."

Już wtedy jasne było, te zebrania
komisji rozbrojeniowej nié mogły przy 
nieść rezulatatu. Nastąpił szybki 
wzrost zbrojeń we wszystkich pań­
stwach kapitalistycznych, co świad­
czyło o tym, że państwa te nie są za­
interesowane w istotnym wzmocnie­
niu pokoju, lecz — wręcz przeciwnie— 
czynią wszystko, aby przygotować 1 
wywołać nowe imperialistyczne woj­
ny.

Przypominając te historyczne fakty, 
aby wysnuć z nich odpowiednie wnio­
ski, nie można nie wspomnieć o słusz­
nej uwadze Mołotowa, że „ostrze skie 
rmvane jest przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu, co jest widoczne dla każ­
dego“ .

Podobnie w 1932 r. na konferencji 
rozbrojeniowej w Genewie zarysował

Radzieckiego, poniesionym dla wyzwo 
lenia narodów Europy od zarazy hitle 
rowskiej. Pan Spaak nam oświadczył: 
„My boimy się Związku Radzieckie - 
go“ ! Nie wiadome, kto objęty jest sło­
wem „my“ — w każdym razie nie na 
ród belgijski, który nie obawia się po 
tęgi Związku Radzieckiego.

Jeżeli obawiacie się radzieckiej po 
tęgi wojsk- wej, dlaczego ne popiera­
cie naszej propozycji w sprawie zre- 
drukowania tej potęgi wojskowej? Nie 
odpowiada to wam, gdyż zmniejsze­
nie naszej potęgi wojskowej wiąże się 
ze zmniejszeniem potęgi wojskowej 
Pańskich przyjaciół, a do tego nie 
chce Pan dopuścić.

Mówca następnie oświadczył, że 
przed Spaakiem stoi jasne zadanie — 
określić swój stosunek do propozycji 
radzieckiej. Lecz pan Spaak korzysta 
ze swego krasomówstwa dla zupełnie 
Innych celów. Uchylił się on od przy 
jęcia ważnego zadania, jakie wysunął 
Związek Radziecki i wola! ograniczyć 
się do ogólnych frazesów.

P. Spaak w przemówieniu swym 
chciał przyjść w sukurs Bevinowi w 
przeprowadzeniu dowodu i w wykaza 
niu takiego niedorzecznego nonsensu, 
jak twierdzenie, że wedle koncepcji 
marksizmu - leninizmu współpraca 
między ZSRR a krajami kapitalistycz 
nymi jest niemożliwa.

Lenin o roiwofu stessrnfiGW 
między ZS iB  r światem fcanlfaüstycznym

Bevin oświadczył, że wszystko, co 
rząd radziecki czyni w tym kierunku, 
jest taktyką i manewrem, a na p o ­
twierdzenie tej tezy zacytował wyją­
tek z dzieła Lenina. Bevin przemilczał 
jednak, że cytat ten dotyczy okresu, 
gdy stosunki między młodą republiką 
radziecką a pewnymi krajami świata 
kapitalistycznego charakteryzowały 
takie fakty, jak interwencja obca, jak 
wyprawa wojenna ~ przód wko ZSRR 
państW europejskich, wśród Których 
znajdowała się również Anglia.- Beviń 
uznał za korzystniejsze nie wspomnieć 
o tym, gdyż pragnął on dowieść, iż 
Związek Radziecki nie dąży do 
współpracy międzynarodowej, że ra­
dziecka polityka zagraniczna 1 sama 
koncepcja markslzmu-leninizmu nie 
zmierzają do współpracy między kra 
jami socjalizmu a krajami kapitał! - 
stycznymi, lecz wręcz przeciwnie — 
do odrzucenia takiej współpracy. Oto

się obraz, przypominający to co widzi i zadanie, jakie postawił przed sobą Be 
my obecnie w ONZ, gdy propozycje , v n̂ ^  realizacji tego zadania usiło-
radzieckie w sprawie rozbrojenia i u- > _ ,___
trwalenia pokoju napotykają na upór wał mu P°móc P- Spaak.
czywy sprzeciw ze strony wielu dele-, 
gatów. Już wtedy, tj. 20 lat temu, ' 
przeciwstawiano radzieckim wnio - 
skom w sprawie redukcji zbrojeń for 
mułę, głoszoną przez Paul Boncoura, 
a powtarzaną obecnie przez Bevina, 
Spaaka i innych delegatów. Formuła 
ta brzmi: „Najpierw bezpieczeństwo — 
a potem rozbrojenie“. Formuła ta zo­
stała obecnie nieco zmieniona. Brzmi 
ona: „Najpierw gwarancje bezpieczeń 
stwa, a potem radukcja zbrojeń“.

Sens przeméwiei'a Spaaka
stetną treść swego przemówienia.Czym są gwarancje bezpieczeń - 

rtwa? O co właściwie chodzi? Dlacze 
go uzależnia się od tych gwarancji 
sprawę rozbrojenia i zakazu broni ato 
mowej? ,

Należy przypomnieć parę faktów 
historycznych. Na czym polegają gwa 
rancje bezpieczeństwa? W okresie 
Ligi Narodów rząd francuski rozu­
miał pod gwarancjami bezpieczeń­
stwa takie układy, jak układ w Lo­
carno, który miał gwarantować nie 
tylko granice Francji, lecz również 
granice jej sojuszników wschodnich 
— Polski i Czechosłowacji. O tym, 
Jaka była wartość tego rodzaju u- 
kładów można sądzić z haniebnej 
umowy monachijskiej. Monachium 
_  Mnaczalo otwarcie wrót dla mar­
szu wojennego na wschód przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu. Mona 
chlum pchnęło agresora do wojennej 
awantury. W Monachium powstały 
warunki polityczne, konieczne dla 
„zjednoczenia Europy bez Rosji , 
co przypomina w zupełności obecną 
sytuację międzynarodową, gdy — 
jak 20 lat temu — tworzy się pod 
kierownictwem USA bloki zjedno­
czenia Europy bez Związku Radziec 
kiego, a skierowane — jak to wywo 
dzdł Spaak — przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, choć nie mało Słów, 
ba, całe fontanny słów, wypowie­
dział on po to, aby utopić w nich 1-

W Paryżu zebrała się III sesja Gene 
ralnego Zgromadzenia. Nastąpił dzień 
27 września 1948 r. w którym brytyj 
ski minister spraw zagranicznych p. 
Bevin wysunął taką samą formulę, 
posiadającą już za sebą poważny 20- 
letni staż: „Najpierw bezpieczeństwo 
— a potem redukcja zbrojeń“ .

Jeżeli chodzi o innych wybitnych 
oratorów, którzy wystąpili na tej se­
sji, to nie można przejść do porządku 
nad przemówieniem Spaaka. Pan 
Spaak oświadczył, że przemówienie 
delegata radzieckiego świadczy o tym, 
że nie zna on prawdziwych celów Be 
neluxu, a w szczególności Belgii. Czyż 
by?

W moim przemówieniu z 25 wrześ 
nla twierdziłem, że takie układy, 
jak sojusz wojskowy krajów zachód 
nich — Anglii, Francji, Belgii, Ho- 
'andll I Luxemburga — może byó 
skierowany przeciwko tym pań­
stwom, które były sojusznkaml w 
drugiej wojnie światowej. Wskazy­
wałem na to, że w całej prasie an­
gielskiej, francuskiej I amerykań­
skiej pisze się otwarcie, te sojus* 
wojskowy 5 krajów zachodnich Jest 
kierowany przeciwko ZSRR t pań­

stwom demokracji ludowej. Jestem 
gotów powtórzyć to obecnie.
Cóż odpowiedział na to Spaak? Czy 

¿narł to twierdzenie? Czy przytoczył 
jakieś fakty, które by dowiodły, że 
układ 5 państw Eurcpy Zachodniej

Jednakże bez trudu można dowieść, 
że ich zamiary musiały spalić na pa-

tyczne Interesy wszystkich państw 
kapitalistycznych, które ujawniły się 
tak jaskrawo w ciągu ostatnich lat. 
wymagają rozwoju, uregulowania 1 
rozszerzenia handlu z Rosją, A jeśli 
tego rodzaju interesy istnieją, to 
można posprzeczać się, można po- 
waśnió się, można nie zgadzać się 
w różnych kombinacjach.- ale w 
końcu ta zasadnicza konieczność gos 
podarcza sama utoruje sobie drogę... 
Można z dużą dozą pewności stwter 
dzić, że, rozwój stosunków handlo­
wych między Republiką Radziecką 
a całym pozostałym światem kapi­
talistycznym nieuchronnie czynić 
będzie dalsze postępy“.

W dziełach Lenina można zna­
leźć mnóstwo tego rodzaju wypo­
wiedzi, w których sformułowane zo 
stały główne zasady radzieckiej po­
lityki zagranicznej. Oto linia ra­
dzieckiej polityki zagranicznej, jaką 
państwo radzieckie, pod wodzą Le­
nina i Stalina prowadziło w latach, 
o których wspomniał w swym prze­
mówieniu Bevin.
Wiceminister Wyszyński przypomi 

na, że w roku 1924 w związku z na­
newce nawet, gdyby twierdzeniem Be wiązaniem stosunków dyplomatycz­
n a  nie przeciwstawić licznych fak - nych między\ZSRR i Anglii, II Zjazd 
tów i wypowiedzi wielkiego założycie Rad oświadczył, iż „współpraca naro- 
la państwa radzieckiego i genialnego d,-)W wielkiej Brytanii 1 Związku Ra 
myśliciela i— Lenina. Gdyby p. Bevin, dzieckiego będzie niezmiennie jedną z 
wdając się w  dysputy na temat koncep głównych trosk rządu radzieckiego“, 
cji marksizmu - leninizmu w kwestii A czy p. Bevinowl — pyta dalej Wy- 
współpracy międzynarodowej, wyka - szyńsfci — nie jest znane oświadcze- 
zał więcej obiektywizmu i uczciwoś- nie generalissimusa Stalina z roku 
ci, niż uczynił to w danym wypadku, 1947, złożone w czasie rozmowy ze 
to być może nie zaryzykowałby takiej Stassenem. Mówiąc wówczas o współ 
histerycznej wycieczki w dziedzinę te pracy dwóch różnych systemów, Sta- 
orii marksistowskiej. ¡lin powiedział: „Po raz pierwszy myśl

Bo w rzeczy samej, czyż w roku °  współpracy dwóch systemów wy-
1921 rząd radziecki z Leninem na cze 
le nie podjął kroków, aby stan woj 
ny z krajami imperialistycznymi za­
stąpić stosunkami pokojowymi i han 
dlowymi? Czyż Lenin nie mówił wów 
czas, że sprawa ta, a zwłaszcza spra­
wa stosunków handlowych z Anglią, 
jest głównym punktem polityki radzie 
ckiej?

Jakżeż ośmielił się brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych, chara­
kteryzując stanowisko rządu ra­
dzieckiego wobec państw niekomu­
nistycznych, wygłaszać tutaj takie 
twierdzenia? Czyż p. Beyinowi nie 
jest znane oświadczenie Lenina z ro 
ku 1922 w związku z konferencją 
w Genui? Lenin powiedział wów­
czas: „Jedzlemy do Genui, mając 
na względzie cele praktyczne — aby 
rozszerzyć handel i stworzyć warun 
ki, w których mógłby on z Jak naj 
vlększym powodzeniem się rozwi­
ać...“  1 dalej: „Przecież najbardziej 
liecierpiące zwłoki żywotne, prak-

rażona została przez Lenina. Lenin — 
oświadczył Stalin — Jest naszym na­
uczycielem, a my, ludzie radzieccy, 
jesteśmy jego uczniami. Nigdy nie od 
stępowaliśmy 1 nie odstąpimy od 
wskazań, Lenina“.

Relacjonując dalej przebieg rozmo­
wy ze Stalinem, Staissen pisał: „Sta­
lin stoi na stanowisku Lenina, iż 
współpraca między dwoma systema­
mi gospodarczymi jest możliwa i po­
żądana! Podobnie, jeśli chodzi o prag 
menie współpracy, to pragnienie ta­
kie w narodzie 1 w partii komuni­
stycznej ZSRR Sinieje. Niewątpliwie 
"współpraca taka będzie tylko korzy­
stna dla obu krajów“.

Oto co pozostało z próby Bevlna 
podważenia zaufania do Związku Ra­
dzieckiego, próby „teoretycznego“ u- 
zasadnlenla fałszywej tezy, iż przy­
wódcy państwa radzieckiego rzekomo 
negują możliwość współpracy między 
systemem radzieckim i kapitalistycz­
nym. '

Karta Narodów Zjednoczonych i rozbrojenie

spraw zagranicznych Mołotow ze 
szczególną siłą podkreślił, że karta Na 
rodów Zjednoczonych upoważnia Zgro 
madzenie Generalne do rozpatrzenia 
ogólnych zasad współpracy w dzie­
dzinie utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego, w tej 
liczbie również zasad, dotyczących 
rozbrojenia i regulowania zbrojeń o- 
raz do udzielania odnośnie tych zasad 
zaleceń członkom ONZ lub Rady Bez 
pieozeństwa, albo też jednym i dru­
gim.

Karta Narodów Zjednoczonych prze 
widuje również utworzenie komitetu 
sztabów wojennych, do którego obo­
wiązków należy przede wszystka 
udzielanie rad i pomocy Radzie Bez­
pieczeństwa w sprawach, dotyczących 
potrzeb wojennych Rady Bezpieczeń­
stwa. Wśród spraw tych znajdują się 
również sprawy, dotyczące regulowa­
nia zbrojeń i ewentualnego rozbroje­
nia.

Tak więc jest rzeczą jasną, że 
sprawa redukcji zbrojeń, a nawet — 
jak głosi Karta Narodów Zjednoczą 
nych — ewentualnego rozbrojenia, 
należy do rzędu najważniejszych za­
sad Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, w Imię których urzeczy­
wistnienia winna ona, zgodnie z 
Kartą, działać.

Należy stwierdzić — oświadczył na 
II sesji Zgromadzenia Generalnego 
Mołotow — że nadszedł już czas, 
aby powziąć konkretne decyzje w 
sprawie wykonania tego zadania. 
„Nie wolno zapominać — mówił we 
wspomnianym przemówieniu Moło­
tow — że Jeśli te lub Inne państwa, 
składając deklarację o pokojo­
wej polityce, nie tylko nie ograniczą 
Swych zbrojeń, lecz wręcz przeciw­
nie, zwiększą Je pod względem ilo­

ściowym i jakościowym, to narody 
będą miały pełne prawo wątpić W 
szczerość tych pokojowych deklara­
cji“.

Zgłaszając na II sesji Zgromadze­
nia Generalnego swój wniosek w 

\ sprawie redukcji zbrojeń rząd ra­
dziecki wychodził z założenia, że, za 

I twlerdzając ten wniosek, Zgroma­
dzenie Generalne uczyniłoby rzeczy 
wiście nad wyraz ważny krok w kie 
runku ugruntowania pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. W odpowiedzi 
tym, którzy uzależniają rozbrojenie 
od uprzedniego zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego, Mołotow wska 

! zał na niesłuszność tsgo rodza ju «ta 
I nowiska, albowiem powszechna re- 
! dukcja zbrojeń pod kierownictwem 
j QNZ niewątpliwie spotęguje bezpie­

czeństwo międzynarodowe. „Tak 
więc — mówił Mołotow — ci właś­
nie, którym droga jest sprawa po­
koju i bezpieczeństwa narodewego, 
winni dążyć do urzeczywistnienia 
powszechnej redukcji zbrojeń. W 
przeciwnym łfowiem wypadku powo 
ływanie się na konieczność umocnię 
nia bezpieczeństwa powszechnego 
byłoby tylko parawanem dla tych, 
którzy w rzeczywistości nie uznają 
konieczności powszechnej redukcji 
zbrojeń“.

Pomimo usilnych starań przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego rusze­
nia z miejsca pracy w zakresie re­
dukcji zbrojeń, praca ta nie dała po­
zytywnych wyników i po upływie 
półtora roku od chwili rozpoczęcia 
działalności tej komisji musimy 
stwierdzić fiasko jej pracy, jak rów 
nież fiasko pracy komisji, zajmują­
cej się sprawą zakazu broni atomo­
wej.

Co oinaczaią trudności Koialsfi Atomowe]?

Jest rzeczą zrozumiałą, że w takich 
warunkach praca komiśji do spraw 
uregulowania i ograniczenia zbrojeń 
me mogła dać pomyślnych wyników.

Występując na II sesji Zgromadzenia 
Generalnego w obronie swojej propo­
zycji w sprawie powszechnej redukcji 
i uregulowania zbrojeń, minister

Podczas rozpatrywania w pierw­
szym komitecie sprawozdań komisji 
atomowej dkazało się, że niektóre 
delegacje nie tylko nie pragnęły 
przygotować środków 1 opracować 
wniosków, obliczonych na elłminowa 
nie broni atomowej, lecz nie chciały 
one nawet ustanowić efektywnej mię 
dzynarodowej kontroli dla niedopu­
szczenia do wykorzystania energii ato 
mowej dla celów wojskowych.

Pod wpływem rządu amerykańskie 
go większość członków komisji ato­
mowej odmówiła udziału w pracach 
nad przygotowaniem środków zmie­
rzających do eliminowania broni ato 
mowej. Głosowanie przeciwko temu 
ustępowi rezolucji Ekwadoru, w 
którym mowa o konieczności zawar­
cia porozumienia w sprawie ogólne­
go układu atomowego — świadczy o 
tym, te przedstawiciele USA i Wiel­
kiej Brytanii odrzucają zasadę ogól

nego porozumienia i uzgodnienia ro* 
maitych punktów widzenia.

A rozwiązanie tego zadania w du 
chu uchwały Generalnego Zgroma­
dzenia jest rzeczą konieczną. Broń 
atomowa jest bowiem bronią agre­
sywną. W produkowaniu tej broni 
mogą być zainteresowani tylko ci, 
którzy rozwijają plany agresywne.

Równocześnie bez zakazu broni 
atomowej i eliminowania broni ato­
mowej nie można poważnie mówić o 
redukowaniu zbrojeń. Te dwie spra­
wy — zakaz broni atomowej i re­
dukcja zbrojeń — są ze sobą ściśle 
związane. Należy je wspólnie rozwią 
zywać. W przeciwnym wypadku nie 
można osiągnąć zmniejszenia ciężkie 
go brzemienia wydatków wojennych, 
ciążących coraz bardziej na milio­
nach płatników podatkowych, któ­
rzy w przeważającej większość: na­
leżą do mas, żyjącyńch z własnej pra 
cy.

Zfa  woSa US A
Delegacja radziecka podała 25 

września cyfry, charakteryzujące 
wyścig zbrojeń w państwach kapi­
talistycznych ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele. 36,1 proc. budże 
tu Stanów Zjednoczonych poświęca 
się celom w%Jskowym. Nadto prze­
widuje budżet Stanów Zjednoczo­
nych dodatkowe wydatki na rezer 
wy, na pomoc dla Grecji, Turcji I 
Chin. Wydatki te spadają oczywi­
ście całym swym ciężarom na ml 
Ilony prostych ludzi, na ludność 
pracującą. Co więcej, — agencja 
United Press podała, że sztab ame 
rykański opracowuje plan rozbudo 
wy broni atomowej na 50 lat.
Z jednej strony słyszymy więc na 

Generalnym Zgromadzeniu demago­
giczne przemówienia anglosaskie na 
temat rozmaitych form kontroli mię 
dzynarodowej. o z drugiej strony w 
sztabach przygotowuje się wielolet­
nie plany rozwoju broni atomowej. 
Autorzy tych planów pocieszają się 
nadzieją, że Związkowi Radzieckie­
mu nie udu się tak szybko zlikwido 
wać przewagi i przywilejów USA 
przy pomocy osiągnięć przemysłowo- 
technicznych i woj sko wo-techni cz- 
nych.

Nie należy zapominać o tym jakie.

przywileje ludzie d  mają na myśli 1 
o jakiej przewadze mówią. Jest to 
przewaga możliwości masowej za­
głady ludzi. Przeciwko takim przy­
wilejom protestuje są mienie człowło 
ka, przeciwko takiej przewadze wy­
stępuje każdy uczciwy człowiek Z 
takimi przewłlejami, nie może się 
pogodzić sumienie narodów.

Oto dlaczego rząd radziecki 
przedstawił propozycję w sprawie 
zredukowania sil zbrojnych i: r.bro 
leń wielkich mocarstw o jedną trze 
cią w ciągu jednego reku. oraz za­
kazu broni atomowej. Rząd radziec 
ki proponuje przeprowadzenie roz­
brojenia jedynie przez wielkie mo- 
sarstwa — przez stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa, w których 
rękach skoncentrowane jest gro« 
sil zbrojnych i zbrojeń i którzy po 
wszą główną odpowiedzialność za 
utrzymanie pokoju i powszechnego 
bezpieczeństwa. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że wprowadzenie W 
■ydc środków, jakie proponuje 
rząd radziecki powinno stanowić 
pierwszy krok w dziel* realnego 
zabezpieczenia pokoju i “ąlnego 
zapewnienia bezpieczeństwa naro­
dów.
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Konferencja aktywu PPS woj. gdań 
skiego, w -dniu 7 ban., po wysłuchaniu 
referatów i przeprowadzonej dyskusji 
wita gorąco rezolucją Rady Naczelnej
* dnia 22 września br. oraz deklarację 
CKW PPS z dnia 17 września br. zaa­
probowaną przez Radę Naczelną.

Konferencja solidaryzując się bez 
żadnych zastrzeżeń z tezami politycz­
nymi, nakreślonymi w wymienionych 
Uchwałach, wyraża całkowite popar­
cie dla wniosków organizacyjnych, 
Wysuniętych przez centralne władzie 
Partyjne.

Uchwały Rady Naczelnej w drodze 
marksistowsko-leninowskiej krytyki i 
Samokrytyki wykazały całkowitą błęd 
hość i zgubność odchyleń prawico­
wych, centrys tycznych wahań w PPS,
* ujawniły źródła tych błędów i odchy 
leń, wskazały na ich nosicieli.

PRZEZ SAMOKRYTYKĘ
z l ik w id u je m y

NIEDOCIĄGNIĘCIA
Konferencja stwierdza, że konsek­

wentne marksistowsko -  leninowskie 
sformułowanie i rewolucyjna ocena 
przez Radę Naczelną aktualnej sytua­
cji wewnątrzpartyjnej stanowią nowy 
1 cenny dorobek ideologiczny, jaki re­
wolucyjna PPS wnosi do Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej. Ze szczegól­
nym uznaniem Konferencja wita re­
zolucję Rady Naczelnej w części do­
tyczącej krytyki i oceny fałszywego 
pojmowania roli partii rewolucyjnej, 
fałszywego pojęcia jedności na grun­
cie zgubnej teorii „syntezy“, fałszywe­
go pojmowania istoty państwa ludo­
wego i demokracji ludowej. Konferen 
cja stwierdza, że uchwały Rady w tej 
części mają szczególnie pozytywne 
znaczenie na terenie woj. gdteńśłnego, 
gdzie wskutek jego morskiego charak 
teru i zn*s*»eg<ł nasycenia elementa­
mi sanacyjnymi, reakcyjnymi i drob- 
nomieszczańskimi, .istnieją specyficz- 

możliwości zaostrzenia się i zi oż- 
niczkowania form walki klasowej.

Konferencja stwierdza, że każda z 
tych wrogich i błędnych teorai znajdo­
wała swoje konkretne odbicie i prze­
dłużenie w rozwoju gdańskiej organi­
zacji PPS.

NALEŻY POPRZEZ MARKSI­
STOWSKO-LENINOWSKĄ KRY­
TYKĘ I SAMOKRYTYKĘ OB-

miejscowej inteligencji i zaśmiecanie 
nimi szeregów partyjnych, pod patro­
natem tow. Osóbki - Morawskiego. 
Inicjatorami tych szkodliwych tenaen 
cji budowy reakcyjnego, autonomicz­
nego, sektora inteligenckiego w łonie 
partii byli tow. tow. Firkowicz i Wo­
łek.

Atmosfera oportunizmu rodziła ten 
dencje w kierunku bronienia PSL- 
owców w okresie wyborów, co zna­
lazło wyraz w groźbie zerwania wy­
borów na terenie Gdyni, gdy widoczna 
stała się klęska PSL i później bezkry­
tyczny werbunek PSL-owców dó par­
tii. Sprzyjało to dowolnemu przenika­
niu do partii różnego rodzaju elemen­
tów karierowiczowskich, wrogów de­
mokracji ludowej, zwykłych aferzys­
tów, spekulantów, kramikarzy, restau­
ratorów, co nie napotkało żadnego od 
poru kierownictwa.

Jaskrawymi przykładami tego sta­
nu, za który odpowiedzialność ponosi 
tow. Wołek było między innymi tole­
rowanie tow. Mossakowskiego na sta­
nowisku przewodniczącego MRN w 
Gdańsku, tow. Tadeusza Wiewiórkow- 
skiego na stanowisku przewodniczą­
cego GK PPS. tow. Jasiniaka na sta­
nowisku sekretarza GK PPS, a póź­
niej kierownika Wydziału Kadr WK 
PPS, tow. KorytowsMej Marii, Chylić 
kiego, RSadońskiego i wielu innych.

W nowym okresie rozwoju organi­
zacji te nad wyraz szkodliwe tenden 
cje nie napotkały na należyty opór 
kierownictwa WK z tow. Górnym na 
czele. W poczynaniach całego kierów 
nictwa WK stwierdzić można ślady 
niezdrowej tendencji i zamazywania 
sprzeczności ideologicznych, dał się 
odczuć dotkliwy brak jasnej, zdecydo. 
wanej postawy w walce przeciwko' 
prawicy, działającej na terenie orga­
nizacji. Prowadiziło to do tolerowania 
zdecydowanych i otwartych wrogów 
partii jak rjp. Ziółkiewsfciego w Staro 
gardzie, Ecgoryi — Zakrzewskiego, 
Chudoby, Skarżyńskiej i innych. Nie 
była wolna od błędów i lewica orga­
nizacji z tow. Dudą - Dziewierzem, 
Srebrnikiem ł Marczewtskim na cze­
le, która nie umiała stworzyć sobie 
należytej bazy organizacyjnej i maso. 
wej,v ulegając słabościom nie potrafi­
ła przeprowadzić zdecydowanie wal-

NAŻYĆ NASTĘPUJĄCE ZASAD- ki z elementami prawicowymi.
NICZE ODCHYLENIA I BŁĘDY
ORAZ ICH NOSICIELI.
Poważnym ośrodkiem prawico­

wych tendencji były pewne elementy 
Grodzkiego Komitetu w Gdyni, któ­
re kształtowały się pod wpływem ide­
ologicznym tow. Rusinka, przy bezpo­
średnim współudziale tow. tow. Jarec­
kiego i Kossa. Pod szyldem przedwo­
jennego dorobku jednolitofrontowego 
gdyńskiej organizacji usiłowano prze­
mycić całą złą antyjednolitofrontową 
spuściznę prawicowych i nacjonalistycz 
nych tradycji przedwojennej PPS. 
Prowadziło to do brązowienia całej 
przeszłości PPS i jej 55-łetniej trady­
cji. Miało to tym szkodliwszy wpływ 
na organizację wojewódzką, że orga­
nizacja gdańska pod przewodnictwem 
tow. Kossa ciągle 'pretendowała do 
przewodnictwa w organizacji woje­
wódzkiej. . • .

Z tymi szkodliwymi tendencjami 
gdyńskiej organizacji harmonizowała 
osławiona „teoria 2 fortepianów“ ów­
czesnego sekretarza W.K. Frzybęja - 
Jareckiego, której istotnym celem by­
ło rozsadzenie jednolitego^ frontu. In­
nym odcinkiem działalności prawicy 
na terenie W.K. były ciągłe flirty z 
elementami sanacyjnymi, z Kwiatków 
słom, Sokołem itp. Prowadziło to do za 
śmiecenia partii elementami otwar­
cie wrogimi i nastawionymi na pod­
danie partii wpływom ideologicznym 
sanacji. Przedłużeniem tej polityki 
było bezkrytyczne kaptowanie najbar­
dziej reakcyjnych' elementów wśród

Bublewstkiego Witolda, Lerczaka Ste- 
iatta, Ra tomskiego Bronisława, Jabłoń 
skiego, Andrzejaka Mariana, Flanca, 
Kuca Jana, Sawskiego, Simona, Bu- 
jal&ikiego, Sochaczewskiego, Karwa- 
sza, Mcraczewskiego.

b) Wydalić z partii jako element 
klasowo obcy następujących kupców, 
właścicieli restauracji i rzemieślni­
ków, czerpiących zyski z pracy sił na, 
jemnych: Błaszczyka, Berkowskiego, 
Bakułę, Bąezkiewieza, Bendarka, Chy 
ca, Dobrzańskiego, Decę, Dziebaję,, 
Dziebajową, Fiszera, Fnanionzo-wą, 
Gollę, Habicha, Hentschego, Sahieraj- 
teego, Tyr akowskiego, Siirę,_ Wali­

górskiego, Horowicza, Hubickiego, Ja­
ckowskiego, Jaskólską, Konieczkę, K.- 
siolera, Krasińskiego, _ Lodzjnak-ego, 
Lewandowskiego, Magielkę, Mazura, 
Mąkosą, Mirowskiego, MEaStawrefcege, 
jOryeteykowskiego, Stanka, Wielgema-a- 
Trisasko-wskiego, t-Ylkaryjeżyka, Gi-Sow 
skiogo, Orlikowskiego, Owczarka,^ Ra­
dwańskiego, Rymardkiego, Kępińskie 
go, Kadena, Romanowskiego, Slusar- 
ozyka, Seroczyńską, Szubersfcego, 
Sawcauka, Stańczyka, Strzeleckiego, 
Szeibłena, Wietrzykowskiego, Wójci­
kowską, Adamczyka, CMubowsfcego, 
Dzięgielewskiego, Leichtera, Stani­
szewską, Nowakowskiego, Boruckie­
go, Bzową, Czarnowskiego, Danielew­
skiego, Łokietka, Sołtyska,  ̂ Bomtora, 
BąorkiewiceoWą, Czermarkina, Dobro 
wolskiego, Nowickiego, Wojdę.

Z terenu Sopotu: Bogusławskiego, 
Laskowskiego-, Kelsera, Ratomską, Kro 
toclmvUa, RsecBkowskiego, Lięa, Racz 
ko,. Szewczyka, Wiśniewskiego, Koka 
Steimacha, Koszyckiego, Dobrowol­
skiego, Piotrowską, Budrewiczową.

Z Tczewa: Ehertowskiego, Ewartow 
ską, Dudzińskiego, Gajewskiego, Pole- 
wicza, Goca, Kyclcra, Rogowskiego, 
Breiskiego, Dunajskiego.

U N A R O D O W I O N Y  P R Z E M Y S Ł
WYKONUJE PLAN NADWYŻKĄ

Z Kwidzyma: Tyńca, Ilalaglera, Sta 
neokiego, Kraśnickiego, Sołłyskiego J„ 
Scłtyskiego E,

NOWA DROGA
Konferencja upoważnia WK do zre

organizowania swego składu personal 
nego w kierunku zwolnienia z obo­
wiązków członków WK — ludzi o
chwiejnym, pojednawczym stanowi­
sku i wprowadzenia na ich miejsce 
ludzi o wypróbowanej, mocnej, lewi­
cowej Ideologii.

Konferencja wzywa wszystkie orga ' 
nizacje partyjne do przyswojenia so- j 
bie ideologicznego i organizacyjnego | 
dorobku-obrad wrześniowej Rady Na 
czelnej i do skupienia wszystkich to­
warzyszy pod sztandarami rewolucyj 
nego socjalizmu, w imię haseł głeszo 
nych przez wielkich nauczycieli klasy 
robotniczej, Marksa, Engelsa, Lenina, 
i Stalina.

Konferencja stwierdza, że środkiem 
dla przyswojenia sobie przez masy 
partyjne marksizmu - lenittizmu bę­
dzie zaznajomienie organizacji drogą 
potężnej kampanii politycznej, z przo 
dującą rolą ZSRR i WKPfto) _w walce 
o pokój i socjalizm oraz zwiększeń ;e 
aktywności mas pepeflowskich w To­
warzystwie Przyjaźni Polsko - Radziec 
klej.

Niech żyje wolna od nosicieli prawi 
cowych odchyleń i wahań, nieprzejed 
nana w walce o pogromienie wroga 
klasowego, marksistowsko - leninow­
ska Zjednoczona Partia Klasy Robot­
niczej!

Niech żyje międzynarodowy obóż 
proletariacki walki o socjalizm i jego 
przewodniczka WKP(b)i

Niech żyje wolna od wyzysku czło­
wieka przez człowieka Polska Socja­
listyczna!

KOPALNIE POLSKIE wydobyły w 
ciągu września br. ogółem , 6.056.246 
ton węgla kamiennego, wykonując 
w ten sposób państwowy plan pro­
dukcyjny w 101,1 proc. Plan zała­
dunku węgla został we wrześniu wy­
konany w 106,9 proc.

Przeładunek węgla w portach we 
wrześniu br. wykazuje rekordową 
cyfrę 1.177.575 ton, bijąc wszystkie 
dotychczasowe osiągnięcia.

*
PRZEMYSŁ NAFTOWY osiąga z 

miesiąca na miesiąc coraz to lepsze 
wyniki. We wrześniu br. plany wier­
ceń poszukiwawczych ropy i gazu 
wykonano w 129 proc., produkcji ro­
py — w U0 proc., gazeliny surowej— 
126 proc., przeróbki ropy — 113 proc. 
W produkcji ważniejszych artykułów 
naftowych osiągnięto następujące wy 
niki: produkcja nafty — 191 proc. 
planu, oleju gazowego — 124 proc. i 
benzyny — 133 proc.

PRZEMYSŁ MINERALNY we wrze 
śniu br. przekroczył plan produkcyj­
ny. Plan produkcyjny porcelany e- 
lektrotechni-cznej wykonano w 105,6 
proc., baloników żarówkowych w 
113,5 proc. W innych gałęziach prze­
mysłu mineralnego również obserwu­
jemy znaczny wzrost produkcji: wap­
na palonego wykonano 128,7 proc. 
planu, cementu portlandzkiego 100,6 
proc. cegły 123,1 proc., dachówka 
100,3 proc., porcelany stołowej 141,2 
proc.

♦
Szereg zakładów przemysłowych 

wykonał już w końcu III kwartału 
całoroczny plan produkcji.

*
PAŃSTWOWE ZAKŁADY ELEK­

TROTECHNICZNE, dawniej Brada 
Borkowscy w Warszawie, wykonały 
roczny plan produkcji w dniu 14 
września br. Fabryka „KABEL POL­

SKI" wykonała plan roczny do dnia
10 września br.

Są fakty przekroczenia dobrowol­
nie przyjętej przedterminowej normy. 
Pracownicy walcowni .„MORGANA 
huty „Kościuszko“ w Chorzowie, po­
stanowili wykonać plan roczny do 15 
grudnia br., w rzeczywistości jednak 
wykonali go już w dniu 27 września 
br.

WYDAJNOŚĆ PRACY W HUT­
NICTWIE, - obliczona w złotych przed 
wojennych na robotniko - godzinę 
wzrosła w roku 1947 o 26 proc. w 
stosunku do roku 1946. W I półroczu 
1948 roku nastąpiło zwiększenie wy­
dajności o dalsze 15 proc.

♦
POLSKIE FABRYKI ŻARÓWEK

we wrześniu br. osiągnęły nowy re­
kord produkując 1.586.487 normal­
nych żarówek oświetleniowych. W 
roku 1947 w tym samym okresie wy­
produkowano 795.743 sztuk żarówek. 
Wzrost więc wynosi prawie 100 proc.

W kwietniu br., fabryki żarówek 
L. 1 w Pabianicach 1 L. 2 w Katowi­
cach podjęły współzawodnictwo pra­
cy, w którym zwyciężyła L. 2, wyko­
nując plan produkcji w 113,5 proc. 
W następnych miesiącach produkcja 
progresywnie wzrastała i w sierpniu 
wyniosła 118,7 proc.

W pierwszym półroczu bieżącego 
roku zanotowano DALSZY WZROST 
PRODUKCJI ENERGII ELEKTRYCZ
NEJ. Wyprodukowano mianowicie 
1.979.000.000 kWh, co oznacza wzrost 
produkcji o  15 proc. w stosunku do 
tego samego okresu r k u  ubiegłego.

Plan produkcji na pierwsz# półro­
cze roku bieżącego przekroczono o 5 
proc. Jednak wskutek równoczesne­
go wzrostu zapotrzebowania ze stro­
ny przemysłu odczuwa się nadal brak 
mocy.

B R I O , FEPEiOWCY I M  »WIECZOREK«
K T O  P Ó JD ZIE  Z A  D O B R Y M  P R Z Y K Ł A D E M

Rozeznacie tych błędów, oczyszczę 
nie organizacji od ich nosicieli, odsu­
nięcie elementów pojednawszych 
chwiejnych od kierownictwa organi­
zacjami partyjnymi — to prawidłowa 
linia realizacji uchwał Rady Naczel­
nej na drodze do jedności.

Konferencja postanowiła przeprowa 
dzić w organizacji gdańśkiej nieubła­
ganą walkę z wszelkimi odchyleniami 

wahaniami prawicowymi, nacjonali­
stycznymi i centrystycz-nymi.

Konferencja zaleca władzom partyj- 
nym podjęcie zdecydowanej akcji o- 
czyszczenia organizacji partyjnych od 
szkodników politycznych, zamasbowa 
nych wrogów i dywersantów, od 
wszelkich elementów prawicowych, 
oportunistycznych i klasowo obcych.

WYDALENI Z PARTII
Czyniąc pierwszy krok w tym kle- 

runfeu, konferencja postanawia: 
a) wydalić z partii za szkodliwą de-ia 

łalność prawicową tow. tow.: Przybój- 
Jareckiego Alfreda, Jasiniaka Czesła­
wa, Mossakowskiego Alfreda, Chylic- 
kiego Wacława, Kotynię Lucjana, 
Dmocha-Dąbrc-wskiego Józefa, Mod­
lińskiego Stanisława, Pirkowicza Ste­
fana, Skarżyńską Wandę, Korytow- 
ską Marię, Kiitiklisową Janinę, Teis- 
seyrę Zdzisława, Chudobę Franciszka, 
Wiewiórkowskiegio Tadeusza, Bogo- 
ryę-Zakrzewskiego Adama, Wiew-iór- 
kowskiego Tadeusza, Arendta Alek­
sandra, Niepckólczyckiego Hipolita,

Paląca kwestia poprawienia bytu 
klasy robotniczej, która znalazła wy­
raz w ostatniej uchwale Rady Pań­
stwa «— obejmuje przede wszystkim 
sprawę mieszkaniową. Mieszkań ro­
botniczych, mieszkań odpowiednich 
dla ludzi, zmęczonych pracą — jest 
za mało. Odczuwa się to nie tylko w 
zniszczonych miastach.

Sprawa mieszkań pracowniczych 
już od dawna leżała na sercu pepe- 
rowców kopalni im. Wieczorka w  Ja 
nowie. Wprawdzie, dzięki pomocy 
państwa i przemysłu węglowego już 
od 1947 r. wkładano znaczne sumy 
na reperację domów mieszkalnych i 
budownictwo nowych, ale głód mie­
szkaniowy trwał. Dochodziło do te­
go, że nowoprzyjęci pracownicy za­
powiadali z góry wypowiedzenie pra­
cy, lub nawet ją porzucali, na skutek 
niemożności zdobycia mieszkania. By 
!o to zjawisko wręcz groźne, gdyż na 
kopalni „Wieczorek" istnieje ciągle 
jeszcze zapotrzebowanie na fachow­
ców.

Ten brak fachowców wykorzysty­
wali z kolei niektórzy stali pracow­
nicy, którzy grozili opuszczeniem pra­
cy w razie uszczuplenia ich stosun­
kowo wielkich mieszkań!

Wytworzyła się zatem niezdrowa 
sytuacja. Z  jednej strony masy robot­
ników, walczące z zagadnieniem „da­
chu nad głową oraz niemożność przy 
jęcia nowych, niezbędnych dla ko­
palni sił, a z drugiej — karygodny, 
aspołeczny stosunek do tego zagad­
nienia ludzi, zajmujących na przykład 
6—5 pokoi na 2—3 osoby.

Komitet PPR, który rozpatrzył tę 
sprawę — wyszedł ze słusznego za­
łożenia, że najbardziej wskazane bę­
dzie wezwanie do dobrowolnego od­
stępowania pokojów, lub zamiany 
mieszkań dużych na mniejsze.

Odwołał się tym samym do poczu­
cia społecznego pracowników.

Należy przyznać, że część z nich 
od razu odpowiedziała na apel. Tak 
więc postanowili zmienić swe wielkie 
mieszkanie na mniejsze następujący 
urzędnicy:

Dyrektor kopalni, _ inż. Rabfiztyn, 
zawiadowca kopalni, inż. Owsiak, kie 
równik ruchu, ob. Kopiec, kierownik 
wydz. nieruchomości —• ob. Stacha, 
ltier* działu maszynowego ^  inz* 
tel, inż* Fabian, ob* Pilarski, ob* Lau 
ko, ob. Salcie, ob. Gajda ob. Mitręga, 
ob. Pilch, ob. Marszalski, ob. Przy-

Wszyscy oni wezwali do pójścia w
ich ślady:

1) Inż. Goibiona 6 pokoi — 2 oso­
by, 2) inż. Doroszewicza 6 pokoi ~-
2 osoby, 3) ob. Żcgałę 6 pokoi — 3 
osoby, 4) ob. Wajanda 5 pokoi — 2 
osoby, 5) ob* Sznobra 5 pokoi ^  3 
osoby, 6) ob. Łapińskiego 6 pokoi - -
3 osoby, 7) ob. Filipka 4 pokoje — 2 
osoby, 8) ob. Kowolika Karola 4 po­
koje — 2 osoby, 9) ob. Bednarka 5 
pokoi — 3 osoby, 10) ob. Stilera 3 
pokoje 3 osoby, 11) ob* Czopy 5 
pokoi — 3 osoby, 12) ob. Jędrszczy- 
ka 6 pokoi — 5 osób, 13) ob* Mola 
Alfreda 5 pokoi — 4 osoby, 14) ob. 
Stachonia 5 pokoi — 5 osób, 15) inż. 
Suszyńskiego 6 pokoi — 5 osób, 16) 
ob. Ptaka Alojzego- 5 pokoi — 5 osób, 
17) ob. Mola Eugeniusza 5 pokoi — 
3 osoby, 18) ob. Marzeca 6 pokoi — 
5 osób, 19) ob. Waszka Gabriela 6 
pokoi 4 osoby, 20) ob. jaśniew- 
skiego 5 pokoi «-» 4 osoby, 21) ob. 
Grzybowskiego 6 pokoi - -  4 osoby, 
22) ob. Karkoszki 5 pokoi — 4 oso­
by, 23) ob. Kieltyki 5 pokoi — 3 oso­
by, 24) ob. Belkowskiego Fryderyka 
5 pokoi — 2 osoby.

Komitet zaapelował równocześ­
nie do wszystkich, którzy posiadają 
zbyt wielkie mieszkania, aby odstą­
pili je na rzecz robotników. Komitet 
żywi nadzieję, że akcja ta spotka 
się z całkowitym zrozumieniem i 
poparciem.

Należy sądzić, że wszyscy wymie­
nieni oraz inni, którzy również zajmu­

ją zbyt wielkie mieszkania — pójdą 
za dobrym przykładem 1 także dobro­
wolnie zrezygnują z wygód na rzecz 
sprawiedliwego rozdziału pomie­
szczeń.

Akcja Komitetu PPR z kopalni „W ie 
czorek" niewątpliwie przyniesie re­
zultaty. Byłoby pożądane, aby z po­
dobną Inicjatywą wystąpiły i komite­
ty przy innych zakładach pracy. Bo 
niesprawiedliwy rozdział mieszkań nie 
jest chyba „przywilejem" kopalni 
„W ieczorek".

W .

Pomoc rad zakład, 
w  zaopatrzeniu 

n a  z i m ę
Staraniem Rady Zakładowej przy 

Centrali Rybnej uzyskano cd zarzą­
du głównego pożyczkę na zakup o- 
pału dla robotników i pracowni­
ków umysłowych. Pożyczka wynosi 
jimiad 3 mil. zł, et umożliwi zaopa* 
Lżenie wszystkich pracowników w 
węgiel od 2 do 5 ton. Pożyczka ta 
będzie zwrotna w 4 ratach.

Poza tym Rada Zakładowa wystą­
piła do zarządu głównego z wnios­
kiem o udzielenie kredytu na zapo­
mogi zimowe bezzwrotne dla pracow 
ników. Zapomogi te wyniosą ok. S 
mii. z i.

4)P r  W Ł . M I C H A jŁ O W

D YSK U SJA  O N A U K A C H
B IO L O G IC ZN Y C H  w  ZSR R

W referacie swym akad. Łysienko 
stwierdził przede wszystkim, że bio­
logia stanowi podstawę agronomii, 
następnie zaś scharakteryzował histo 
rię biologii jako dzieje ustawicznej 
walki dwu kierunków filozoficznych 
— idealizmu i materializmu.

Sam Darwin swego czasu nie po­
trafił wyzbyć się popełnionych pvzez 
siebie błędów teoretycznych. Błędy 
te zostały wykryte i wytknięte przez 
klasyków marksizmu" — mówił Ły­
sienko A jednak darwinizm wskazał 
Jedynie słuszną drogę dalszego roz­
woju biologii jako nauki".

Walka z darwinizmem była jednym 
z odcinków walki idealistów wszelkie 
go autoramentu z rozwijającą się nau 
ką materialistyezną. Próbowano 1 pro 
buje się nadal rozsadzić darwinizm 
od wewnątrz, skompromitować go i 
zafałszować. Wielką rolę odegrali tu 
— zdaniem Łysienki — zwolennicy 
doktryny Weismanna, Mandla i Mor­
gana, założyciele współczesnej gene­
tyki formalnej.

Materialistyczna teoria rozwoju ży­
wej przyrody jest nie do pomyślenia 
bez uznania konieczności dziedzicze­
nia cech indywidualnych organizmu, 
nabytych w określonych warunkach 
jego życia, jest nie do pomyślenia be: 
uznania faktu dziedziczenia cech na­
bytych — powiedział Łysienko.

Welsmann i zwolennicy jego poglą-

gą utrwalenia cech nabytych w ciągu 
żyda.

Charakteryzując konsekwencje filo 
zoficzne i praktyczne, wynikające z 
kierunku reprezentowanego przez 
mendelistów — morganistów, dowo­
dzi Łysienko, iż poglądy ich prowa-

. . .  _ .__. ! dzą do scholastyki, do teorii „niepo-
każdym organizm , zna^aino^p* jst0ty substancji dzie­

dzicznej, do rezygnacji r, czynnej in­
gerencji w procesy ewolucji. „Men- 
delizm - morganizm zbudowany jest 
na przypadkowości. W ogólności przy 
roda żywa, widziana jest przez mor- 
gaąistów jako chaos przypadkowych, 
odrębnych zjawisk, bez konieczności 
istnienia związków i prawidłowości. 
Przezwyciężając w naszej nauce men- 
delizm - morganizm - weismannizm,

dów widzą w 
dwie niezależne od siebie, autonomicz 
ne części: po pierwsze — nieśmiertel­
ną i w zasadzie niezmienną substan­
cję dziedziczną, skupioną w chromo­
somach, po drugie — resztę organiz­
mu, stanowiącą jedynie doczesną po­
włokę części dziedzicznej, jej trofo- 
plazmę, czyli substancję odżywczą.

„Nieśmiertelna substancja dzie­
dziczna — mówi Łysięnko — „unie­
zależniona cd własności jakościowych i tym samym wypędzamy z nauki bio- 
rozwoju żywego ciała, rządząca śmier j logii przypadkowość“ .

Prace Miczurina, który twierdził, że 
„interwencja człowieka może zmusić 
każdą formę roślinną i zwierzęcą do 
szybszych przemian 1 to przemian w 
kierunku dla człowieka pożądanym", 
prace licznych miczurinowców wyda­
ją już obfite plony i przyczyniły się 
do zrewolucjonizowania agrobiologii 
radzieckiej.

Przytaczając szereg przykładów

telnym ciałem, lecz nie wytwarzana 
przez nie — oto idealistyczna, w isto­
cie swej mistyczna koncepcja Weis- 
mznna, wysunięta przezeń pod polery 
wą słów o „neodarwdnizmie“.

„Genetycy formalni odeszli od prac 
nad wykryciem mechanizmu ewolu­
cji, gdyż dla nich „w chromosomach 
znajduje się jakaś swoista substancja 
dziedziczna“ , zamknięta w ciele orga„izmu jakby w i ’ ^ z n e j  Interwencji hodowców w

J procesie ewolucji roślin oraz przykła­
dy dziedziczenia cech nabytych, jak 
również cech przekazywanych nie 
drogą rozmnażania płciowego lecz dro 
gą rozmnażania wegetatywnego {szcze 
pionki, sadzonki itp), Łysienko do­
szedł do konkluzji, że „dziedziczność 
jest właściwością nie tylko chromo­
somów, lecz każdej cząstki żywego 
ciała".

„Kierunek mlczurinowski w biologu

na z pokolenia na pokolenie niezależ 
nie od jakościowych, specyficznych 
warunków ciała i jego życia".

Inny kierunek reprezentuje w bio­
logii Miczurin i agrobiologia radziec­
ka, odrzucając metafizyczne założe­
nia . i konsekwencje neodarwinizmu, 
stojąc na gruncie materializmu dia­
lektycznego i dążąc do przekształce­
nia organizmów roślin i zwierząt dro

dlatego Jest kierunkiem materlaU-
stycznym, ie  nlo oddziel» dziedzicz­
ności od żywego ciała 1 warunków 
jego życia. Bez dziedziczności nie ma 
żywego ciała, bez żywego ciała nie 
ma dziedziczności“ , |

„Czy to co powiedziałem zmniejsza 
rolę chromosomów?“ — zapytuje Ły­
sienko i odpowiada: „Bynajmniej. 
Czy przy procesie płciowym chromo­
somy pośredniczą w dziedziczności? 
Nie ma co do tego wątpliwości. Uzna 
jemy chromosomy, nie negujemy ich 
obecności. Nie uznajemy natomiast j 
chromosomowej teorii dziedziczności, 
nie uznajemy mendelizmu - morga- j 
nizmu".

Rola aparatu chromosomalnego Jest j
— jak sądzi Łysienko — o wiele 
skromniejsza, niż myślą genetycy for 
malni.

Łysienko dochodzi do następującej
definicji dziedziczności:

„DZIEDZICZNOŚĆ JEST WYNI­
KIEM SKONCENTROWANIA
WPŁYWÓW WARUNKÓW ŚRODO 
WISKA ZEWNĘTRZNEGO, ASY- 
MILOWANYCH PRZĘZ ORGANIZ 
MY W SZEREGU POKOLEŃ PO­
PRZEDNICH“ .
Wysunięcie tej tezy znamionuje cal 

kowity przewrót w rozpowszechnio­
nych dotychczas poglądach na dzie­
dziczność, a równocześnie otwiera 
nowe horyzonty przed praktyką rol­
niczą i hodowlaną. Bez przesady 
można powiedzieć, iż ostateczne swe 
potwierdzenie teoria ta znaleźć może 
nie tylko w pracowniach badaczy, 
lecz głównie na polach, w ogrodach 
i sadach, gdzie prowadzone są obec­
nie doświadczenia na gigantyczną 
skale.

„Naukowe rozwiązywanie zagadnień f 
praktycznych“ — stwierdza Łysienko j
— „to najlepsza droga do głębszego 
poznawania Praw rozwoju przyrody 
żywej“. „Nasz radziecki, miczurinow- 
ski darwinizm — jest darwinizmem 
twórczym traktującym i rozwijają­
cym problemy ewolucji w nowy spo­
sób w świetle nauki Miczurina...“

.Przyszłość należy do Miczurina“
— powiedział Łysienko w końcu swe­
go referatu.

Nad referatem akad. Łysienki roz­
winęła się obszerna dyskusja. Nielicz 
ni obrońcy lub sympatycy genetyki 
formalnej, jacy zabierali głos na zjeź 
dzie, odżegnywali się w zasadzie od 
idealistycznych wniosków wyprowa- 
wadzanych przez Łysienkę z genetyki 
formalnej, podnosząc, że „mechanizm 
dziedziczenia nie może mieó związku 
z dziedzicznością“ . (Akad. Niemczy- 
now), że w zakresie hodowli zwierząt 
idee Miczurina nie znalazły jak dotąd 

i praktycznego zastosowania (akad. Żu 
i kowskl, Kisłowski, dr Rapopcrt). A- 

kad. Szmalg-auzen bronił swej teorii 
| „doboru stabilizującego“, akad. Ze- 
| brak dowodził, że metody stosowane 
; przezeń a polegające na doborze po- 
i liploidów i działaniu kolchicyny do- 
1 prowadzają do powstawania nowych 
; gatunków roślin. Akad. Zawadowski 
S nawoływał do szukania złotego środ- 
! ka, do nawrotu do „konsekwentnego 

darwinizmu“.
Wśród ogromnej większości dysku­

tantów, popierających teorię Łysien­
ie!, byli zarówno akademicy i profe­
sorowie (Prezent, Rubin, Turbnin, 
Kośtiakow, Mittn, Awakjan, Łoba-

now, Was-ilenko, Olszański i inni), jak . 
i praktycy, kierownicy pracowni do­
świadczalnych. Dyskutanci nie tylko 
wypowiadali się "na temat teoretycz­
nych założeń i wniosków obu kierun­
ków biologii, lecz także przytoczyli 
wiele faktów 1 dowodów słuszności 
teorii Łysienki, zebranych w laborato 
riach, .na polach doświadczalnych i 
sadach.

„T.Iieszańce uzyskiwane przez gene­
tyków formalnych dregą zwykłego 
krzyżowania nie dają owoców“ — 
stwierdzi! m. in. F. Ciecierow — „na­
sze zaś mieszańce wiśni z czeremchą, 
czeremchy z czereśnią i inne — wy­
dają owoce. Wynika to z całkowicie 
odmiennego stylu pracy. Ich metoda 
polega na kombinatoryce, nasza — 
na czynnym oddziaływaniu i wycho­
wywaniu".

W wyniku zastosowania w rolnic­
twie metod Łysienki udało się pod­
nieść plony kukurydzy o 20 — 25 cet- 
narów z hektara. (A. Michalewicz). 
Siew lucerny i sadzenie ziemniaków 
w leci® dały już wspaniałe wyniki 
(A. Kryłow). Stosując metody „wy­
chowania“ roślin udało sfę wyprowa­
dzić odmiany krzewów herbacianych, 
znoszące mrozy do 20 stopni i prowa­
dzić uprawę roślin podzwrotnikowych 
w klimacie umiarkowanym (T. Zo- 
rin).

Niesposób w ramach niniejszego 
artykułu zmieścić całego bogactwa 
faktów podanych na sesji a przema­
wiających za teorią Łysienki.

W rezolucji końcowej Akademia 
stanęła całkowicie na gruncie te*, 
akad. Łysienki.

(d. e. a i
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Ka ostatnim posiedzeniu gdaAsfłeJgj 
WRN w dniu 9 brn. ronpatnzc«* zo­
stały plany gospodarki rwiązków m- 
onoi-zadowych woj. gdańskiego Da rok 
1949. ,

Na wstępie obrad przewodniczący
tow. Duda -  Daiewiera powiadomi! 
radnych o powołaniu praea PPS o-b. 
Ratomsfciego i Bublewskiego oraz 
wykluczeniu a grona radnych oto. So- 
czewskiego. Na ich miejsc^ zostało po 
wołanych trzech robotników z gdań­
skich zakładów przemysłowych ob. 
ob. Duda, Kwiatkowski i Stachowicz. 
Prócz tego na członka prezydium ra­
dy powołany został poseł Chafaa, na 
miejsce ustępującego na własną proś­
bę dr Wieeko. który objął katedrę na 
Politechnice Gdańskiej.

GŁÓD m ie s z k a n io w i
WCIĄŻ TRWA

Na wstępie właściwych obrad dyr. 
Skotnicki scharakteryzował prace

Łeba stanie się 
w i e l k i m  o ś r o d k i e m  

r y b a c k i m
Ostatnio wydobyty został wrak *a 

mjkający wejście do portu Łeba. 
Prace nad jego usuwaniem koszto­
wały wiele wysiłków I ciężkich z ni a 
gań ze stale narastającymi przeszko 
darni.

Obecnie przystępuje się de ostat­
niej serii robót czerpalnych, zmierza 
Jących do pogłębienia samego wejś­
cia do porta.

Pozostały obszar wód portowych 
■ostał pogłębiony do projektowanej 
głębokości 4,5 m. Roboty nad pogłę­
bieniem portu nie stanowią cało­
kształtu prac technicznych, które pro 
wadzone są w Łebie szczególnie ener 
gicznie.

Wygląd portu zmienia się stale na
korzyść. Basen rybacki zyskał szereg 
pomostów, powstają i remontują sie 
budynki gospodarcze, zasadniczej 
zmianie nlega stan nabrzeży,

------o-----

I planowania, prowadzone przez samo­
rządy poszczególnych powiatów wo­
jewództw*.

Na tle dotychczasowych doświad­
czeń widoczne jest, ż* woj. gdańskie 
potrzebuje w  tej dziedzinie jeszcze 
wielu fachowców. Przy poszczególnych 
starostwach powinny powstać nefera- 
typtenowaruą. ^ ^dei referent prze­
szedł do omówienia planu gospodar­
czego na rok 1949.

Według danych poszczególnych za­
rządów miejskich liczba ;zb mieszkal­
nych wzrośnie w końcu roku przysz­
łego do 326.624 tj. o przeszło 28 tysię­
cy izb. Z liczby tej na Gdańsk przy­
pada 9,5 tysiąca izb, na Sopot — 1,7 
tysiąca izb, na Gdynię — 500. na El- 
bljig li,3 tysiąca, zaś reszta na inne 
miasta powiatowe.

Rzeczywiste potrzeby mteszl:ahiowe 
trzech miast Wybrzeża są w dalszym 
ciągu olbrzymie. Sooot nie może u- 
względndć około 1.700 podań, złożo­
nych o przydział mieszkań. Gdańsk 
— przeszło 5.000 podań i Gdynia — 
około 3.400 podań.

Ogólne, zapotrzebowanie na miesi- 
karna przekracza 46.000 Izb. W zakre­
sie gospodarki mieszkaniowej nie u- 
wzgiędniono w planach w odpowied- 
tinn stopniu zabezpieczenia i remontu 
,stnie.iących już budynków mieszkal­
nych. Powodem tego jest szczupłość 
sredytow i dochodów własnych po­
szczególnych samorządów. Ilość izb 
w roku przyszłym wzrośnie w stosun­
ku do br. o około 9 proc. Rozwiąza­
nia problemu mieszka m o we go na Wy­

prą cujących a nimi spółdzielni miesz­
kaniowych.

POTRZEBNE POMIESZCZENIA 
DLA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH

Na temat zagadnień budowlanych 
w trzech miastach Wybrzeża radni 
podjęli ożywioną dyskusję. Ob. 
Zbrzyslci zwrócił uwagę na zbyt wy­
sokie zapotrzebowanie na izby miesz­
kalne, jakie zgłosiło m. Sopot

W pierwszym rzędzie‘należałoby bu 
dować w Gdańsku i Gdyni, które sta­
nowią największe ośrodki robotnicze. 
W Sopocie należałoby raczej zwrócić 
uwagę na konserwacje użytkowanych 
już budynków. Większość funduszów 
budowlanych należałoby skierować 
na śródmieście Gdańska i dzielnice 
robotnicze i stworzyć robotnikom mie 
szkania w pobliżu zakładów pracy.

Radny Kwiatkowski występując po 
raz pierwszy w WRN podkreślił, że 
robotnicy gdańscy domagają się prze­

de wszystkim odbudowy Gdańska. 
Wojewoda Zrałek zwrócił uwagę na 
konieczność skoncentrowania budow­
nictwa w ośrodkach gospodarczych.

Po przemówieniu ob. Gniecha, któ­
ry stwierdził, że w miastach powiato­
wych nie istnieje kontrola mieszka­
niowa, która mogłaby spowodować 
rozładowanie głodu mieszkaniowego, 
podsumował dyskusję tow. Duda - 
Dziewiera. Plany budowy mieszkań, 
podkreśli! przewodniczący rady, mu­
szą uwzględniać pogrzeby robotników 
stoczniowych i portowych. Z tego po­
wodu Gdańsk będzie figurował na 
pierwszym miejscu. Gdynia na dru­
gim ̂ a następnie Sopot. Plany będą 
realizowane w granicach kredytów 
państwowych. W dalszym ciągu obrad 
zapoznano się dokładnie z całokształ­
tem planu gospodarczego Ewią&ków 
samorządowych. Omówienie ich po­
damy w numerach następnych. (M)

EWBBENCJA PAŃSTWOWYCH 
MASZYN ROLNICZYCH

W ostatnich dniach 
ną terenie woj. gdań­

skiego powołano cały 
szereg gminnych komi­
sji, które mają na celu 
przeprowadzenie ewi­
dencji maszyn, które 
będąc własnością pań­
stwa znajdują się w po 
siadaniu rolników.

Przeprowadzona ewidencja ma ‘na 
celu zasilenie w maszyny ośrodków 
maszynowych i ułatwi planowe roz­
lokowanie maszyn na terenie woje­
wództwa.

W skład komisji wchodzi przedsta­
wiciel spółdzielni S. Ch. i ielegat 
Gminnej Rady Narodowej.
W ROCZNICĘ BITWY PCD LENINO

W rocznicę bitwy pod Lenino, w 
dniu 12 bm. oddziały powiatowe Zw 
Uczestników Walki Zbrojnej o Nie

^  PRAWA zaopatrzenia świata pra 
cy w ciemniaki na zimę stanowi 

obecnie poważną troskę tak związ­
ków zawodowych jak i partii robot­
niczych. Nic więc dziwnego, że od- 

brzeżu nnlrt-ir ' ^ ' ^ ' 7 był o' si^ iuż kilka konferencji, na
■*5,nSH 'S ,ShwT^tl2S;Lj£to”  IO™y« — <*»

,  USPRAWNIĆ AKCIE Z A O PATU?

Świat pracy  musi o
w y s t a r c z a j ą c ą  i l o ś ć  z i e m i
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Macfeerzy czarnej giełdy
w o b o z i e  p r a c y

SPROSTOWANIE
W zamieszczonej przez nasze pi­

smo wzmiance o otwarciu szkoły 
energetycznej w Gdańsku, «ostało 
mylnie podane nazwisko dyrektora 
szkoły.

Dyr gimnazjum 1 liceum elektrycz 
nego w Gdańsku, jest ob, Adam Bo- 
'am.

— .— —

K r o w i  s a  w m P K t f w
KRADZIE2 CYNY

MO w Gdyni zatrzymała Francisz­
ka Lewandowskiego, żarn. w Sopocie 
przy ul. Kujawskiej 16 'i Brunona 
Rej tera w Gdyni oraz Leszczyńskie­
go, zam. przy ul. Działdowskiej 24 
za kradzież cyny z magazynu „Pan­
ter ed“.
MORDERCZYNI DZIECKA UJĘTA

Donosiliśmy niedawno o zagadko­
wej śmierci 13-miesięcznego Jacka 
Wałkowskiego, zam. w Sopocie przy 
ul. Kasprowicza 20. Pomocnica do­
mowa, Janina Szepelska, pod której 
opieką znajdowało się wówczas dzlec 
ko po wypadku, zbiegła.

Obecnie MO przytrzymała Janinę 
Szepelską, która przyznała się do za­
bójstwa dziecka. Motywy, które skło­
niły ją do morderstwa, są na razie 
nieznane.

Na wniosek Gdańskiej Delegatury 
Komisji specjalnej zostali skierowani 
do obozu pracy dwaj kupcy gdyńscy 
— Adam Mazur i Józef Poldapa, pro 
wadzący nielegalny skup srebra i naj 
różnorodniejsze transakcje handlo­
we, aż do czarnej giełdy i przemytu 
włącznie.

W drugiej połowie ub. roku obaj 
spryciarze skupili większą ilość sre­
bra w monetach i złomie, które zgro 
madzilil w  zakonspirowanych skryt­
kach. Akcja ich mogła spowodować 
zwyżkę ceny srebra na rynlcu^U Ma­
zura znaleziono 11,5 kg srebra, zaś 
Poklapa magazynował 29 kg.

Niezależnie od tego Mazur prze­
prowadzał transakcje giełdowe, Ja­

kich dowodem były znalezione u nie­
go banknoty angielskie. U Pokiapy 
znajdowało się 11 skór lisich. 2 ra­
dioaparaty, sacharyna, igły, 7 cen­
nych dywanów, maszyny do pisania i 
szycia oraz wacl© materiałów i przy- 
rządów technicznych, pochodzących z 
przemytu.
_ Mazur został skierowany na 6 mie­

sięcy do obozu przymusowej pracy i 
ukarany grzywną w wysokości 50.0C 
zł. Poklapa będzie w obozie 12 mie­
sięcy do obozu przymusowej pracy 1 

W stosunku do obu oskarżonych 
zastosowano ustawę o przepadku zna 
lezionego mienia, przy czym przed­
mioty będące ich bezsporną własno­
ścią zostały im zwrócona.

N o w e  z e s p o ł y
wagonów-chlodni

Centrala Rybna dysponowała do­
tychczas dwoma zespołami wagonów- 
chłodni, a ostatnio otrzymała trzeci 
podobny zespół.

W dalszym ciągu na Stoczni Północ 
nej w Gdańsku trwają prace przy bu 
dowie pozostałych kompletów. Naj­
większą trudność stwarza brak odpo­
wiednich wagonów, a te, które otrzy­
muje się do przeróbki, są w stanie 
kompletnego zniszczenia. Stocznia zo 
bowiązała się do końca listopada br. 
oddać następne dwa zespoły, wago­
nów - chłodni oraz dwie lory zapa­
sowe. Byłoby to zakończenie prac 
stoczni na rok bieżący.

W przyszłym roku Centrala Rybna 
otrzyma ze Stoczni resztę zespołów. 
W związku z tym, te wysyłanie naraz 
czterech wagonów -  chłodni wraz z 
agregatem kalkuluje się jedynie na 
wysyłki eksportowe, Centrala Rybna

ma zamiar wykorzystać pozostałe a- 
gregaty jako pojedyncze chłodnie, 
przeznaczone do oziębiania poszcze­
gólnych wagonów.

Dotychczas wagony - chłodnie kie­
rowane były do Czech — Morawskiej 
Ostrawy i Pragi oraz kursowały we­
wnątrz 'kraju. Od połowy sierpnia 
wskutek słabych połowów przerwane 
eksport ryb do Czechosłowacji, a po­
łowy przeznaczone są jedynie dla we 
wnętrznych potrzeb kraju, (k)

W br. skup na terenie woj. gdań­
skiego przeprowadzają Centrala Rol­
nicza i PCH, poprzez swoje placówki 
terenowe. Koncesje otrzymało rów­
nież około 30 firm prywatnych. Mają 
one dostarczyć poprzez spółdzielnie 
spożywców, które zorganizowały .wła­
sne punkty, sprzedaży detalicznej oko 
ło 30 ton ziemniaków tylko dla miesz 
kańców trzech miast Wybrzeża — 
Gdańska, Gdyni j Smotu, nie licząc 
ośrodków powiatowych, gdzie pracu­
jący zaopatruśą się poprzez placówki 
handlowe PZGS-ów/ Jest to akcja 
zakrojona na szeroką skale, z ktć-ei. 
powinno skorzystać około 70 000 
członków zwte.zków zawodowych.

Woj. gdońsłde zdobne jest pokryć 
sam-edzieini-e zapotrzebowani! e ra
ziemniaki, mimo, że tegoroczne zb-te- 
ry ze względu na warunki at-Hwłe- 
ryczr.e sa o 29 proc. rcirze riż w r. 
ub. Niedobór został wyrówna „ v
zwiękssenyim o przeszło 3.000 ha ob­
szarem Zasiewów.

Poza tym ustalono, że z terenu wo­
jewództwa ziemniaki nie będą wysy­
łane w głąb kraju, na tereny dotknię­
te klęską nieurodzaju, ani na eksport. 
Wszystko to eapewma samowystar­
czalność, która obecnie jest uzależnio 
na jedynie od należytej organizacji 
skupu i rozprzedamy.
Ą KOJĘ skupu i rozdziału zlemnia- 

1 v  ków zapoczątkowano 1 bm. Mi­
mo długotrwałych, bo od sierpnia 
niemal ciągnących się przygotowań, 
akcja napotyka na cały szereg różno­
rodnych trudności. Z jednej strony 
hurtownicy nie umieją i nie mogą 
wywiązać się ze swych zadań w tere­
nie, z drugiej odbiorcy wykazują 
brak zainteresowani*, nie zgłaszając 
zapotrzebowań.

Trudności terenowe są wynikiem de­
zorganizacji rynku, na którym. „bu­
szują’ przygodni kuocy, starający 
się o uzyskanie zarobków sezono­
wych. Płacą oni, a należy zaliczyć do 
ich rzędu również przedstawicieli nie 
których zakałdów pracy, nieraz znacz 
nie wyższe ceny, odbierając towar

Siewy jesienne zostaną ukończone
j e s z c z e  w  p a ź d z i e r n i k u

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
T E A T R  Y  R A D I O
Teatr „W Y B R ZE **" we

Wrzeszczu—godz. 20 Strza­
ły na ulicy Dlugięl A.
SwirszczyńsMeJ.

Teatr „WYBRZEŻE”  W
Sopocie — godz. 19.20 —- Ta
nieć księżniczki 
Morstina,

— I*

CWa«*k — „Światowid"—
Moja mila. ^

Lębork -  jw i i t t -  -  na 10 bm* na fal1 1079 m* 
Syrena. 8.00 DZt porań. 8.55 Wla-

Wejberowo — «w łt- domości Społecznego Ko- 
“  mltetu Kadiofonizacjj Kra- 

oziewczęta z baletu. ju. 9.00 Nabożeństwo z ko­
ścioła O.O. Bernardynów w 
Warszawie. 10.00 ,.Festival
pieśni ludowej“ . 11.30 Po- 

„Polomla"— dróże do Rosji Radzieckiej 
— montaż literacki. 13.10 
Przegl. najciekawszych au-

Tczew -  „Wista" — Łer
H. montow.

Starogard —
Ody- Dwaj panowla r.Teatr Państwowy

nl — nieczynny. W przy- -----  -----„J ----------------
gotowaniu „W iśniowy sad" *oseier*yna — ^Bałtyk" dycii przyszłego tygodnia. 
A. Czechowa w lnsc. 1 reż. — Zaczarowany kwiat 1215 Koncert dla pracow- 
Iwo Galla. * nlków TOR. 14,00 „Skarb

Kartuzy — „Kasmrtj" — Pod ręką — pog. 14.10 Sta- 
„  — w Knoek Out. szek kupuje buty — audy-

a. I z  Puck — Mewa" M  cja słowno - muz. dla dzle
—...„V  ”  ~  r o a ~ ci. 14.30 Muz. ludowa. 15.00

Gdynia —* „W ar—-wa " • „Lew na placu" shichowl-
— Decyzja proi. MUaaa. Rowy Staw _ Tęcza"_ s,c0 DU Erenburga. 18.45 Fe

Gdynia — „Goplana" — Blaty kieŁ ”  lieton literacki. 17.00 Pod-
Syn putku. „  „  wieczorek przy mlkrofo-

. „  ,. .. Ustka — „Delfln"— Tuch nle- 10.00 Czterdzieści rubli
Gdynia — »-Atlanac — dziewczyna. na miesiąc—fragment kslą-

K ^ ieta  sama. żkl iw y  Curie. 12.15 U-
t nla — „Prom ień" — , . . „  , twory fortepianowe kom-

A- ,ander Newski. od ,  Pozytorów radzieckich. 18.35
. ,  .  , „  _  "O H bm. Melodie świata. 19.00 „Jan

I Gdynia — Fala — Krą- Gdynia — Apteka Swle- iedzle do Warszawy" skecz 
townik Wareg. tojańska — ul. Swiętojań- 19-25~ 19 ss Przegląd polity-

Sopot — „polonia“  — Na ska 122 1 Apteka Central- czny tygodnia — lok. 19.35 
rzeczona i sportsmen. na ~  PL Kaszub-lcl w. “  2(1-co Koncert solistów.

Pltś“ g l.~  ^ 0P01 -  - Sm.°*St7llntP̂ S MOreka ™  WDia d X o llWm orrw ye
n u -,. . „  __  , —lok. 21.00 z  tycia CzechoOliwa — „Polonia“  -  Wrzeszcz — Apteka No- , .. „  „

w,2 £ ^ _  s s i f  -  "• w ’ - s r a - .  » » - « ł !s s b
Pleśń tajgi. ’ _  aportowe. 22.10 Koncert Or

Gdańsk — Apteka Pod ki estry Tanecznej. 23.00 O- 
Wrzeszcz —  „Bajka" — Lwem — ul. Gen. Swier- statnle wiadomości. 

Uczennica I A. ezewskiego 2.

Woj. gdańslrie zaplanowało w cza­
sie akcji jesiennej obsianie około 
174.000 ha obszaru rolnego. Praca pro 
wadzona jest bez przer wy we wszyst­
kich powiatach i daje coraz lepsze 
osiągnięcia. Siew jesienny został już 
wykonany w przeszła 50 proc. zaś or­
ki w 80 proc., mimo że napotykano na 
poważne trudności spowodowane nad­
miernymi opadami, sięgającymi w nie 
których miejscowościach do 220 mm.

W pracy biorą udział wszystkie trak 
tory i konie, znajdujące się w posiada 
niu ludności wiejskiej i  przedsię­
biorstw w miastach.

Najlepiej dotychczas wywiązali się 
ze swych prac rolnicy z powiatów 
wyżej połażonych, na których opady 
nie utrudniały siewu: Wejherowo, Kar 
tuzy, Kościerzyna, Starogard. Poza 
tym powiaty te są znacznie lepiej wy 
posaźone w siłę pociągową.

sprzed domu chłopa. Chłopy bardziej 
odpowiada takie zaiatwiene transak 
c.;i. niż dostawienie ziemniaków do 
jednego z nielicznych punktów sku­
pu. płacących sztywną cene 500 zł za 
kwintal przebranych, standartowych 
- ti. cd 3,5 cm średnicy wzwvż z;erh 
maków. Dla tego nie można się dzi­
wić, że obarczeni obowiązkiem zaopa 
trzenia zimowego ludności nierolni­
czej, hurtownicy wyrażają pewątpie 
wano co do wykonania planu skupu 
Wielu chłopów korzysta również z se 
zen owe go Popytu na ziemniaki w 
imesce odwożąc je tam samodzielms 
i spr-edetec no cenach, wahających 
s!a od 8 do 12 zł za kg. W teł svtua- 
cp tak Centrala Eołnteża jak PCH 

„ -wyryły dotychczas z miejsca.
ATT '" -n ; stę cen j ogólna de- 

akcji
r.iemniekł ma swoje źródło w nie- 

wiaścowJe nrzenrewadzOiircli przygo­
towaniach. Przede wszystkim rolnik 
me zastał należycie poiijformowany 
o- cenach i_ organizacji całej akcji, 
i ak to zrobiły swojego czasu Polskie 
Zakłady Zbożowe, przystępując do 
skupu zboża. Nie zawsze wie; gdzie 
znajduje się najbliższy punkt skupu.
: nie widzi sprężystej orgamzaćii od­
bioru i wysyłki wagonowej'. Nic dziw 
nego,. że w takich oimłksnoścłaoh 
nieliczne miejskie punkty rozprzeda­
my świecą pustymi masa.zymaml.

Nie dopisały również jak dotych­
czas rady zakładowe które zanotrze- 
hcy/n>v dla pracowników i y i  
tabry-k grieńikich tylko nfewćęTkte 
łiości ziemniaków. Przeetenąte one 
sprawę za.notrzebowań na patainte 
chwile zanominaiac, że w ten sposób 
blorą pa Steb-e cały (pożar orl-'o,y!o_ 
r.ziałnoiot -z-, pełne zaoool—7op,o nra- 
coym^-ów na z'me. Jeśli żle p̂ e ptało 
że Ceutrała Rolnicza dostarcza-łg do- 
tychom« zat-edwłe 1009 top Tierpp--̂ . 
kow, to znacznie górze, tost że zapo- 
tenebowanie nie bjdo większe.

Di Icrf k - y ,  r~>s pą ąJnn)..
wionie blcdńw i go naJeŻYcię
ewkc-y-^cć. Pamiętają 0 t w  partie ̂ę?| TXT/(ryr,Tj f%

W KW PPR odbyła Sie
konferenci ostainó

podległość rozpoczynają współzawodr
nictwo pracy.

Rocznica tej bitwy na całym Wy* 
brzeżu obchodzona będzie uroczyści*. 
Na akademiach wygłoszone zostaną 
odczyty o sojuszu polsko - radziec­
kim, a wielu członków Zw. Uczestni­
ków Walki Zbrojnej otrzyma odzna­
czenia

AKADEMIA LEKARSKA 
ROZPOCZYNA NOWY ROK ' 

SZKOLNY
! U bm. Akademia Lekersk* rozpo­
czyna normalne zajęcia szkolne na 
wszystkich swych wydziałach, 

UWAGA ZAKŁADY PRACY 
I ZW. ZAW.

Oddział Aprowizacji Z M Gdrfrzka 
podaje do wiadomości wszystkich za­
interesowanych instytucji, związków 
zawodowych, stołówek i zakładów 
pracy, które chcą zaopatrzyć na zi­
mę w ziemniaki swych pracowników, 
że wnioski należy składać natych­
miast z pe rl egiem ilości 'zap otrzebo­
wanych ziemniaków do Państwowej 
Centrali Handlowej. Gdańsk-Wrze «zez 
ul. Grunwaldzka 70. lub Centrali Roi 
niozej Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Klini­
czna 2-a, jako hurtowych dystrybu­
torów na miasto Gdeńsk.
13 Mik, 77-, OBROTU OSIĄGNĘŁA 

SPOr.BRIELNIA W ZBLEAIE 
Jedną z lepszych placówek spół- 

dr'alczych na teren-? woj gdańskiego 
i jest grrrnna spółdzielnia S. Ch. w 
Zblewie. Osiągnęła ona ostatnio 13 
mil. zł obrotu dostarczając rolnicom 
wszystkie potrzebne im towary i sku 
nują-e zboże i z:emniaki.

Chłopi okoliczni zadowoleni są ze 
swej spółdzielni i pomagają jej w or 
ganizowaniu własnego ośrodka ma­
szynowego

Św ię t o  m  o .
W GDYNI I SOf -blE 

Obchód święta MO w Gdyni rozpo­
czął się 9 bm. o godz. 17 capstrzy­
kiem. Pochód, ziożpny z orkiestry Ma­
rynarki Wojennej, kompanii honoro­
wej MO, Marynarki Wojennej i 
ORMO przeszedł ul. Świętojańską na 
cmentarz Redłowski, gdzie przy zapa 
ionych zniczach złożono wieniec na 
grobie.

Dziś 10 bm o godz. 10 odbędzie się 
akademia w kinie „Goplana“. Czwar­
ta rocznica MO w Sopo 
cie zapoczątkowana zo­
stała w sobotę cap­
strzykiem MO i ORMO 
połączonym z apelem 
poległych i złożeniem 
wieńców na grobach 
żołnierzy radzieckich.
Po capstrzyku odbędzie 
się akademia w sali konferencyjnej 
Zarządu Miejskiego. (A)
¿>7'77vntieuenmnnHMaHMHaM mm
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OBROTY ZESPOŁU 
GDAŃSK — GDYNIA 

WE WRZEŚNIU
Według ostatecznych obliczeń ogól. 

ny obrót zespołu Gdańsk — C aiU 
wyniósł we wrześniu 1.216 155 ton. 
wobec 1.167.077 ton w sierpniu Jest 
to rekord obrotów zespołu w okresie 
powojennym. W przywozie we wrześ­
niu przeładowano 290 898 ton, a w 
wywozie — 916.257 ton. Przez Gdynię 
przewieziono w tym miesiącu 432 169 
t a przyudeztono — 174 122 t V: Gd aft 
sku wywóz stanowi 484.088 ton, a

Ze względu na opóźnienie jesienne­
go siewu, odbywa się on równocześ- ; 
nie z kopaniem ziemniaków. Akcja l 
siewu nie napotyka z tego powodu na ’ 
trudności, gdyż terenom, którym brak 
jest rąk do pracy przyszła z pomocą 
ludność miejska.

bązedstawidelii wszyst- praj-wóz 175.776 ton.
k’?h zainteresowanych taatrturt' ‘ na 
Której po rozpaferoenlu cateksHał,, 
sytuacii w tej dziedzinie pos+anowteno 
ograniczyć handel ziemniakami pro­
wadzony przez nieuprawnionych, za- 
Kazać mstytucjorri prowa^zer\?e <rlr-y- 
pu na wlaisną rękę. zapoznać dofcład 
nie wieś j rady zakładowe z ormniza 

, cia skupu i dystrybucji oraz zaintere 
1 s'°wac członków związków sprawą 
zaopatrzenia na zimę. (m)

życia zw. zawodowych
PRACOWNICY LEŚNI POZNAJĄ 

UCHWAŁY PLENUM KC PPR .
I KCZZ

W Sopocie odbyła się narada człon­
ków Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego przy współudziale 
przedstawicieli Zarządu Głównego 
tow. Kalinowskiego i tow. Puchały,

W czasie obrad tow. Kalinowski'wy 
głosił referat omawiający uchwały ple 
num KC PPR i  KCZZ. W dyskusji 
wzięło udział 31 członków związku, 
którzy omawiali aktualne bolączki te­
renowe. Większość zwracała uwagę na 
przestarzałą umowę zbiorową dla ro­
botników zatrudnionych przy eksploa­
tacji lasów. Zwrócono uwagę na brak 
współpracy między kierownictwem za 
kładów pracy a związkami zawodowy 
mi.

Na zakończanie obrad uchwalono re 
zolucję, w  której członkowie związku 
postanawiają prowadzić walkę klaso­
wą, solidaryzując się z uchwałami obu 
plenów. Narada uważa, że krytyka i sa 
mokrytyka powinna być wykorzysta­

na przez wszystkie koła dla przezwy­
ciężenia dotychczasowych braków i 
niedociągnięć w pracy. ,

AKCJA SZKOLENIOWA 
ZW. ZAW. SPOŁECZNYCH

W ramach współzawodnictwa pra­
cy z organizacją związkową w Pozna

*A7i j y  *  o t t . a  j ą

g d a e s k ^ e  k n r a i a t y
Sławne są kuranty gdańskie. Życ---. 

ich przedłużają liczne opisy zawarte 
w kronikach miejskich. Nic dziwne­
go, że budzą cne stałe zainteresowa­
nia zegarmistrzów gdańskich, a rów­
nocześnie i gospodarzy miasta, któ­
rzy pragnęliby restaurować je na mu 
rach wież budynków miejskich.

Jeden ze znanych kurantów, grają­
cych melodie przy pomocy młotków 
uderzających w dzwony, a nie struny— - * ------* —t ” * V-*.**«- , w u z won

mu Zw. Zaw. Pracowników Instytucii ! iav ,
Społecznych prowadzi obecnie 10 kur • ",”'va w tych mechą
sów szkolenia aktywu związkowego j nizma°n, zachował się na wieży bu-

' dynku na Biskupiej Górze. Mieści się 
w nim obecnie Dom Akademicki.

sów szkolenia ____
przy zakładach pracy.

Akcją tą objęto 450 osób. Obecnie 
związek organizuję 3 kursy zawodo­
we: księgowości podstawowej o 4-mie- 
sięcznym okresie nauczania, księgo­
wości kalkulacyjnej — 6-miesięczny i 
5-miesięczny kurs stenografii począt­
kowej.

Kursy te są organizowane wspólnie " —sv precyzyjnycn meehaniz
z instytucjami w ten sposób, że pokry mdw, z którymi zapoznał się w szkole 
wają one 25% kosztów nauki, w 25% szwajcarskiej Rada Miejska ma za- 
pokrywa je związek, resztę uczestni- miaf  zainstalować wyremontowany 
cy. W najbliższym czasie związek roz kurant ną odbudowywanej ostatnio 
poczyna również kurs języka rosyjs- wieży Ratusza Prawomtejskiego któ 
kiego dla członków związków zawodo rfg° zegary zostały wypalone w cza- 
wycłl- sio działań wojennych, (m)

Kurant ten dość poważnie, co praw/ 
da uczkodzony, nadaje się do rekon­
strukcji, której podejmuje się dyr 
Szkoły Zegarmistrzowskiej w Gdań­
sku ob. Aael. Jest on mistrzem wszel­
kiego rodzaju precyzyjnych meehaniz
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CakUdy Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „ERA AA-,
GDYNIA -  I Armii (S«arowleJska) 88. Tel. 14-72. -  Redakcja przyjmuje

Warszawa, timolna 10,

l" —13. -  Teł red 3J5--

■ REGULARNA u n i a  
PRZEZ ADRIATYK

GAL -.yrhierza imjchomjć nowa 
nie regularną pelśMch portów nn Mo­
rze Adriatyckie, jako nrtmrłnłenie 
d-' bc-as istniejącej linii lewantyń-
sktej.

TONA* POLSKI PRzr--
■ TOWARY Z USA 

Polskie statki, ku-snjące miedza
Gd-;ma -  Gd.-.ńękiem, a No- u Jor­
kiem maja wkrótce preewieźć na tej 
tra//-a um-dr-nta M sta„
n/-.-? Zjednoczonych do Ozech-slowa- cjl.

HRPWTIT.ES*
7 TL DO oąyN I

^  k G AL-n TT*' — którą1
aha-la* mielsee katurt-afy « i  M ą,, 
statku Lech* rwrryóc’? do rtdvnł 
przywożąc z Urtld dwa fcnbw dn1u 
jn.rzeiszynt nawróci do Odm - Joga 
statku T,ech” . która promem przy-

T.V3r
CEr.ur OZA W TP INUM ' !E 

o., sta+cis »Teelreń" —zy-
•-ór? aa BrmóoR da ' mą ^

P w w 9 « w l  .♦mm mtem do 
***** p̂ - ' * h «e«el ma-

ZYIYNOSO nr,a  4VGLTI 
Z Gd-mi 7 km dwa c'atV

rtfi« ^-■v. . >..du"7 •pprTY’nn^fbvirych inł
Z'v’! mrożonych' Rd. . Pal-
ayio zabrała łarany Hdu-.ck r -n * . 

srany 311 t. dretm?«y, a , BaTtanV‘ — 
IfS t. Ob« statki udały sic do f ondy. 
n j Pocą t mi zahrsjy one -óżu - wy­
roby nolsktej produkcji jak

1 ćm a ilorw n e
' rdAB,RAŁA KUKURYDZĘ

^ ’S r . « s r ,̂ r s

w godz. 9—10,
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ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW
W SPRAWIE ZWOLNIEŃ I ULG W OPŁACANIU CZYNSZU ZA NAJEI 'LOKALI MIESZKALNYCH

Zatwierdzone w dnia 6 bm. przez Radę Państwa rozporządzenie Ra­
dy Ministrów rozszerza znacznie liczbę osób, którym przysługuje pra­
wo płacenia czynszu w dotychczasowej wysokości, lub według stawek
ulgowych.

Tak więc będą opłacali czynsz w 
dotychczasowej wysokości:

Posłowie na Sejm i członkowie pre 
rydiów Rad Narodowych, którym 
przysługuje stałe uposażenie,, jeśli 
hie są płatnikami podatku obrotowe- 
80,

uczniowie szkół wszystkich typów 
i stopni, również uczniowie, zatrud- 
hleni w zakładach przemysłowych i 
rzemieślniczych.

szej użyteczności publicznej itp.
Wpłaty na Fundusz Gospodarki Mie 

szkaniowej od lokali użytkowych mo­
gą być obniżone od 30 % do 70%, je­
żeli władza czynszowa pierwszej in­
stancji orzeknie, że powierzchnia lo­
kalu użytkowego nie pozostaje w( go­
spodarcze uzasadnionym stosunku do 
dochodowej intensywności jej wyko­
rzystania.

osoby, utrzymujące się ze stypen­
diów, '

osoby, pozostające na utrzymaniu o- 
ećb, którym przysługuje prawo- pła­
cenia dotychczasowego czynszu na 
Podstawie dekretu o czynszach, lub o- 
płacających podatek gruntowy od 
Przychodu do 60 q żyta rocznie,

osoby stale niezdolne do pracy, je­
śli nie posiadają gospodarstwa rolne 
go, lub innych źródeł utrzymania, 
podlegających podatkowi dochodowe­
mu, pod warunkiem wynajmowania 
nie więcej, niż jednej izby, 

członkowie portowych zrzeszeń pra­
cy i rybacy morscy, zatrudnieni w 
maszoperiach, opartych na zasadzie 
wspólnej własności kutrów, 

mieszkający i pracujący na terenie 
gmin wiejskich (wyjąwszy uzdrowi­
ska):

a) rzemieślnicy, zatrudniający nie 
więcej, niż jednego członka ro­
dziny, .

fo) płacące podatek obrotowy położ­
ne i dyplomowane pielęgniarki, 

c) płacący podatek obrotowy leka­
rze, dentyści, technicy dentystycz 
ni, ’ felczerzy, weterynarze, o ile 
są zatrudnieni w szpitalach, oś­
rodkach zdrowia, rzeźniach itp. 

Czynsz w wysokości połowy stawek 
będą płacić inwalidzi (wojenni i pra­
cy), posiadający uliczne punkty sprze 
dąży detalicznej oraz rzemieślnicy na 
Ziemiach Odzyskanych, zatrudniający 
w swym zakładzie, poza członkami 
rodziny, najwyżej trzech, a w zakła­
dach cukrowniczych, piekarskich, wę 
dliniarśkich Ą złotniczych jednego 
pracownika najemnego.

Członkowie spółdzielni pracy, zależ 
nie od zakwalifikowania ich przez Mi 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, będą 
płacić według połowy stawek, lub 
czynsz w dotychczasowej wysokości.

Od wpłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej zwolnione są lokale u- 
iytkowe, zajmowane przez urzędy i 
przedsiębiorstwa państwowe, samorzą 
¿owe, spółdzielcze, osoby prawne pra 
wa publicznego, stowarzyszenia wyż-

U kazał o się rozporządzeni e Rady Mi 
nistrów o właściwości władz ł pestępo 
waniu przy ustalaniu wysokości czyn 
szu oraz przy wymiarze i ściąganiu 
wpłat na Fundusz Gospodarki Miesz­
kaniowej.

Treść rozporządzenia brzmi jak na­
stępuje:

Sublokatora należy rozumieć także 
jako najemcę. Pobieranie dodatko­
wych opłat przez wynajmującego za 
zgodą najemcy, jako pokrywanie kosz 
tów eksploatacji, jest dozwolone.

Rozporządzenie zobowiązuje do wy 
rwiaru i poboru czynszu wynajmujące 
go, który: oblicza powierzchnię loka­
li, kwalifikuje odnośnie jego charakte 
ru (mieszkalny lub użytkowy), ckre - 
śla wysokość czynszu z uwzględnie­
niem istniejących w domu urządzeń 
technicznych oraz przysługującego na 
jemcy zw oln^ ia  i ulg.

Do czasu dokonania pomiarów loka 
lu wynajmujący ustala wysokość czyn 
szu według ilości izib.

Nadzór nad czynnościami wynajmu 
Jącego należy do zarządów miejskich i 
gminnych jako władz czynszowych 
I-szej instancji. W Warszawie i Łodzi 
do Starostw Grodzkich — jako władz 
czynszowych.

Władze czynszowe gprpwują nad­
zór nad prawidłowym określaniem wy 
sckcści czynszu i nad uiszczaniem.

wpłat na Fundusz Gospodarki Mieszka 
niowej, ustalają wysokości wpłat nie- 
cbiiczcnyeh — obliczonych wadliwie 
oraz rozstrzygają spory pomiędzy wy­
najmującym a najemcą co do rozrnia 
ru czynszu, a wreszcie ściągają żale  ̂
głe wpłaty na FGM.

Zainte-reswa-ni mogą odwołać się od 
decyzji władz czynszowych I-szej in­
stancji do Czynszowej Komisji Odwo 
ławczej jako władzy Ii-ej instancji, 
czynnej przy starostwach powiato - 
wych dla powiatów, przy zarządach 
miejskich dl-a miast wydzielonych. 
Czynszowa Komisja Odwoławcza skła 
da się z przewodniczącego, zastępcy i
ławników.

W skład Czynszowej Komisji Odwo 
ławczej mogą być powołani wyłącznie 
członkowie związków zawodowych lub 
pracownicy państwowi .czy samorządu 
wi, mający dostateczne doświadczenie 
prawnicze.

W skład. Czynszowych Komisji Od­
woławczych w-chodzą też osoby repre 
zentujące interesy właścicieli i dzier­
żawców nieruchomości.

Komisje powoływane są przez wo­
jewodów, a w Warszawie i Łodzi przez 
prezydentów mia-st.

Komisje orzekają w kompletach 3 
osób.

Nadzór w stosunku do zarządów- 
miejskich miast wydzielonych oraz 
Czynszowych Komisji Odwoławczych 
sprawują wojewodowie w stosunku 
do starostw w Warszawie i Łodzi i 
Czynszowych Komisji Odwoławczych 
— prezydenci tych miast. W stosunku 
do pozostałych zarządów miejskich i 
gminnych — starostowie powiatowi.

Nadzór naczelny należy do mini - 
stra Odbudowy.

Najemca obowiązany jest do złoże 
nia oświadczenia na piśmie dla udo­
wodnienia swego prawa o zwolnienie 
lub ulgi. Oświadczenie musi być po- 
Świadczcne przez pracodawcę lub od 
powiędnie władze do tego powołane.

W wypadkach budzących wątpił - 
wość wynajmujący skierowuje oewiać, 
ozenie c’o władz czynszowych I-szej 
instancji do zbadania jego prawdzi - 
wości.

W wypadkach wątpliwych roastrzy 
ga władza czynszowa.

Wynajmujący w obecności najem­
cy dokonuje pomiaru powierzchni lo­
kalu, opisu urządzeń technicznych  ̂ i 
rozdziału powierzchni lokalu pomię­
dzy najemcą 1 podnajemców. Z czyn 
n-cś-ci tych sporządza obustronnie pod 

.pisany protokół, przy czym czynność

ta musi być dokonana do dnia 31 
.grudnia. Najemca może zgłosić do pro 
tekółu swoje ewentualne- zastrzeże­
nia.

Jeśli wynajmujący dokonał pomia­
ru przed ogłoszeniem rozporządzenia 
iub w czasie nieobecności lokatora, 
lub nie dał mu go do podpisania, czyn 
ność tę musi dokonać ponownie.

Wynajmujący sprzą-dza listę wymla 
ru czynszu i podaje ją do ogólnej wia 
dcmości przez wywieszenie w bra - 
mie, przy czym jeśli lokal zajmowa­
ny jest -przez kilku najemców (sublo 
katorów) — dla każdego poszczegól­
nie. ,

Wynajmujący przesyła listę władzy
czynszowej.

Wszelkie zmiany uzasadniające za­
stosowanie zwolnień i udg powodują 
nowe obliczenie czynszu dopiero po 
zawiadomieniu wynajmującego przez 
najemcę przy dołączeniu odpowied - 
nich dowodów. Wynajmujący dekonu 
l-e nowych obliczeń i zawiadamia na­
jemcę. ^

Wynajmujący obowiązany jest do 
sporządzenia zestawieni® wpłat n-a 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej i 
przelania wpłat do właściwej KK.O na 
rachunek BGK — „Fundusz Gospodar 
ki Mieszkaniowej“.

Frzodowraicy pracy 
n a g r o d z e n i  

przez czyteln ików  
»G łosu  W ybrzeża«

Ob. Jadwiga Korpus jest przodów* 
rócą pracy w Z jedne ozony oh Prze­
twórniach Rybnych w Gdyni. Otrzy

mała ona jako nagrodę od naszych
czytelników serwis stołowy l kupon 
materiału.

X
Rysssard Kończak jest przodowni­

kiem pracy w odlewni Gdańskiego

N O W Y ZAKRES N AU K I
W yższej S zk o ły  H andlu M orsk iego

Rektorat Wyższej Szkoły Handlu1 
Morskiego w Sopocie przeprowadza 
obecnie reorganizację programu nau­
kowego, przystosowując go do wy­
mogów nowej -polityki społecznej i 
ekonomicznej państwa.

Zadaniem Wyższej Szkoły Ekono­
miczno-Handlowej jest wychowanie 
fachowca i obawytela w ten sposób,

u • niego nabyta, słu- dentów przyczynią się w dużej mte-
z J ł a T ^ y t t ó e m P a Ł  i spcłeczeń rze snecialne wykłady ekonomiczna

specjalny tonaż
W przeciągu najbliższych paru lat odbędzie się po przejęciu motorowca

TT,«TVf41wYXrtB»4 łwaraił« TX7.QiWYl:l'a,ł

Filharmonia Bałtycka
_  Warszawie

Dyrekcja i orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Bałtyckiej postanowiła 
samorzutnie, -  tym razem bez pomo­
cy solistów — zebrać pieniądze na 
odbudowę Warszawy.

W tym celu urządza w sobotę,
' 8 bm., o godz. 20 w Państwowym 

Teatrze we Wrzeszczu przy ul. Ro­
kossowskiego Nr 15 koncert popular­
ny, z którego dochód przeznaczony 
jest na odbud-owę Warszawy,

W koncercie biorą udział, orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Bałtyckiej 
oraz Stefan Sledziński i Bohdan Wo- 
diczko jako dyrygenci. Na program 
koncertu składają się popularne i 
zawsze chętnie słuchane kompozycje 
Czajkowskiego, Griega, Ippolita- 
Iwanowa, Kazury, Moniuszki i Nos­
kowskiego.

Niskie ceny — od 20 do 150 zł po­
ru olą każdemu z przyjaciół muzyki 
wysłuchać tego koncertu i tym sa­
mym przysłużyć się dobrej sprawie, 

------o-----
Polowanie na dziki

Stan zwierzyny leśnej w naszym 
okręgu nie pozwala jeszcze wprawdzie 
na całkowite wykorzystanie terenów 
łowieckich, niemniej jednak ilość 
zwierząt stale wzrasta. Najwięcej 
jest dzików. Innej zwierzyny, jak je­
leni, lisów, danieli, zajęcy, głuszczów, 
cietrzewi, sionek, kuropatw i kaczek 
jest na razie wciąż za mało.

W celu wprowadzenia dalszych 
zmian w stanie zwierzyny dyrekcja 
lasów dąży do opanowania kłusow­
nictwa i zorganizowania racjonal­
nych -polowań i odstrzałów.

W for na skutek nadmiernej ilości 
dzików,"zwiększyła się znacznie ilość 
wyrządzanych szkód w ziemiopłodach. 
W związku z tym dyrekcja wydawa­
ła zezwolenia na indywidualne od­
strzały i urządzała szereg obiaw w 
czerwcu i lipcu. Wysiłki te nie nały 
jednak pożądanych rezultatów. Obec­
nie dyrekcja projektuje ^dalsze obia- 
wy we wszystkich nadleśnictwach, w 
których znajduje się wielka ilość dzi­
ków, ażeby zmniejszyć ich stan o 
50 proc.

Kursy dla analfabetów
Na terenie Gdyni odbędzie się 30 

kursów dla analfabetów. Jak wyni­
ka z dotychczasowych zgłoszeń, około 
tysiąca analfabetów zgłosi się z róż­
nych zakładów pracy, Kursy rozpocz­
ną się 20 bm.

stan Polskiej Floty Handlowej poważ­
nie wzrośnie. Szczególnie zwiększony 
zostanie tonaż specjalny.

Prace przy budowie nowych jedno­
stek przedstawiają się następująco: 
Pierwszy rudowęgiowiec budowany 
przesz Zjednoczenie Stoczni Polskich 
zostanie spuszczony na wodę 30 paź­
dziernika. Obecnie montowane są 
również kadłuby dalszych czterech 
rudtowęglowców.

W tym miesiącu Zjednoczenie Stocz 
nl Polskich, po przygotowaniu ma­
teriału do budowy holowników o mo­
cy 400 km przystąpi do ich montażu. 
Motorowiec „Warmia’' budowany za 
granicą w bm. odbędzie próbną jaz­
dę. Motorowiec „Mazury” jest obec­
nie wykańczany, »  i«?9 przekazani*

„Warmia”.
Spuszczony m  wodę parowy statek 

„Puck” zostanie oddany do użytku w 
lutym 1949 r. Trwają również przy­
gotowania do budowy dalszych stat­
ków. Między innymi zatwierdzono 
ogólne plany i specyfikacje motorow­
ców po 7.300 ton, podpisano umowy 
na budowę pięciu jednostek motoro­
wych po 660 tdw oraz zatwierdzono 
rysunki ogólne 1 specyfikacje parow­
ców po 4.800 ton nośności.

W opracowaniu znajdują się piany 
budowy parowców typu „Kolno” po 
3.200 tdw, parowców drobnicowych 
po 1.60Ó tdw, zbierane są także ma­
teriały do studiów porównawczych 
statków dalekodystansowych o nośno­
ści po 10.000 tdw. W sprawie budowy 
statków chłodniczych nawiązano kon-Ulic Wj , xx J Jr-**''■'**• , " .

Polskiej Flocie Handlowej do użytku | takty ze sto-czmamii.

St Dotychczas program WSHM nie był 
dostosowany do potrzeb życ owydt 
Obecnie uczelnia będzie uwzględn ć 
najnowsze osiągnięcia nauki oraz bę­
dzie korzystać z doświadczeń Pr? v~ 
tycznych. Nastąpi śesła współpraca 
między mstyucjami pracującymi w 
dziedzinach gospodarki morskiej i 
WSHM.

Duża część wykładowców rekrutu­
je się z reprezentantów gospodarki 
Wybrzeża.

Zmiany, jakie zaszły obecnie w  pro 
gramie WSHM, dotyczą głównie 
zwiększenia wykładów z dziedziny 
gospodarki przedsiębiorstw i wyeli­
minowania wykładów humanistycz­
nych. Obecny program przewiduje 
dwie zasadnicze grupy wykładów. Do 
tej grupy należą przedmioty ogólno­
gospodarcze, jak rybołówstwo, shipp- 
chamdlerka itd. Grupa druga obejmu- 
je przedmioty związane z transpor- 
tern morskim ’i lądowym, przy czym 
przewiduje się rozbudowanie tego 
działu. W sekcji transportowej będzie 
zwrócona szczególna uwaga na eko­
nomikę transportu.

Szkoła będzie kładła duży nacisk 
na naukę języków z uwzględnieniem 
nomenklatury fachowej.

Do opanowania języków przez sto-

P o l s k i  h a n d e l  z a g r a n i c z n y
Sprow adzam y tow ary  z  29 kra jów  

— w y w o z i m y  d o  3 8
O samodzielności gospodarczej kra­

ju decyduje między innymi kierunko- 
wość jego zagranicznej wymiany to­
warowej. Oddanie w przywozie lub 
wywozie danego kraju decydującej po 
zycji jednemu lub tylko kilku z 
państw stwarza zależność nie tylko w 
dziedzinie gospodarczej, lecz i w sfe­
rze stosunków politycznych. Posiada­
nie zaś odbiorców produkcji lub do­
stawców potrzebnych surowców i śród 
ków produkcji, w  wielu państwach 
stwarza możność uzyskiwania jak naj­
lepszych warunków gospodarczych wy 
mlany i rozszerza stosunki politycz­
ne.

Analiza obrotów zagranicznych Pol­
ski Ludowej, wskazuje na stały roz­
wój naszych kontaktów handlowych 
z całym światem. Statystyka wywozu 
1 przywozu przez porty obejmuje z 
miesiąca na miesiąc coraz nowe kra­
je tak europejskie jak i pozaeuropej­
skie.

Wymiana zamorska, za pośrednic­
twem zespołu portowego Gdańsk-Gdy 
nia w sierpniu obejmowała 29 krajów 
w przywozie i 38 krajów w wywozie. 
W porównaniu z grudniem ub. r. ilość 
krajów przywozowych zwiększyła się 
cr 9, a krajów, do których Wywozimy 
— o 11. W ciągu 8 miesięcy tego ro­
ku wymiana towarowa Polski z kra­
jami pozaeuropejskimi, objęła wiele 
nowych krajów.

Ogółem w sierpniu przywieźliśmy z 
krajów europejskich przez Gdańsk- 
Gdynię 290.157 ton towarów, a z kra­
jów pozaeuropejskich — 36.061 ton. 
Wśród krajów europejskich, z których 
sprowadzamy towary, pierwsze miej­
sce zajmuje Szwecja — z 253.600 ton, 
następnie Belgia — 21.030 ton, Finlan­
dia — 5165 ton, Anglia — 3.722 tony 
oraz Rumunia — 1.913 ton.

Z krajów pozaeuropejskich na pier­
wszych miejscach w przywozie do Pol­
ski znajdują Się: Persja — 13.087 ton, 
Marokko — 7.712 ton, Stany Zjedno­

czone — 5.034 ton, Australia — 3.255 
ton, Egipt — 4.906 ton.

W sierpniu w przywozie przez por­
ty Gdańska-Gdyni do Polski brały u- 
dzlał następujące kraje, według wyso­
kości przywozu: Szwecja, Belgia, Fin­
landia, Anglia, Rumunia, Dania, Ho­
landia, Norwegia, Portugalia, Francja, 
Włochy. Spoza Europy — Persja, Ma­
rokko, USA, Australia, Egipt, Kana­
da, Indie Brytyjskie, Nowa Zelandia, 
Urugwaj, Unia Południowo-Afrykań­
ska, Argentyna, Panama, Pakistan, 
Rodezja, Jawa, Afryka Wschodnia, 
Ekwador Malaje Brytyjskie.

Rok temu, w tym samym miesiącu, 
przywóz do Polski przez Gdańsk- 
Gdynię pochodził tylko z 16 krajów, 
w tym 10 europejskich d! 6 pozaeuro­
pejskich. W przywozie z krajów euro­
pejskich w sierpniu na pierwszym 
miejscu znajdują się surowce — ruda 
ze Szweejki tomasyna z Belgii, a z 
krajów pozaeuropejskich — ropa, fos- 
faty i inne surowce jak: bawełna; 
wełna, skóry i inne.

W sierpniu wywoziliśmy do 38 kra­
jów, w tym 22 europejskich i 16 poza­
europejskich. W naszym wywozie, bez 
węgla i koksu, pierwsze miejsce z kra­
jów europejskich zajęła Anglia _ 
14.754 ton, Szwecja — 6.745 ton, Fin­
landia — 4.249 ton i Dania — 3.035 
ton. Razem do krajów europejskich 
w sierpniu wywieźliśmy ogółem bez 
węgla i koksu — 40.244 tony.

Nasze towary poza wyżej wymie­
nionymi państwami odbierały: Belgia
— 2.204 t. Irlandia — 2.113 t, Holandia
— 1.942 t, Norwegia — 1.189 t, Włochy
— 1.113 t, Niemcy — 2.340 t, Francja
— 558 t i ZSRR, drogą morską przez 
Gdańsk-Gdynię — 0,5 t.

Z krajów pozaeuropejskich _ polskie 
wyroby w miesiącu sierpniu importo­
wały: Stany Zjednoczone, Cypr, Tur- 
cja, Egipt, Nigeria, Chiny, Kenia, 
Sjam, Brazylia, Argentyna, Palestyna, 
Marokko, Indie Brytyjskie, Liberia, 
Gambia, Australia, Unia Południowo- 
Afrykańska, Tanganika, Złote Wybrze 
że, Sumatra, Malaje Brytyjskie, Chile,

Fidżi, Kamerun, Trynidad i Indie Por­
tugalskie.

Udział krajów europejskich w wy­
wozie z portów Gdańska-Gdyni wy­
niósł 91,6%, reszta przypada na kraje 
pozaeuropejskie. Towary eksportowe 
do krajów europejskich i pozaeuropej­
skich były bardzo różnorodne 1 obję­
ły produkcję wielu przemysłów kra­
jowych. W bm. eksportowano również 
nowe towary, które niewątpliwie w 
nastęonych miesiącach będą się w  o- 
brotach Gdańska-Gdyni powtarzały 
regularnie.

(o )

rze specjalne wykłady ekonomiczne 
w językach: rosyjskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim. Ważny przed 
miot stanowić będzie histeria gospo. 
dar cza, ze szczególnym uwzględnie­
niem historii morza i przymorza.

Dzięki tym zmianom w program'« 
WSHM staje się — podobnie jak u- 
czelnie handlowe — szkołą ogólno - 
ekonomiczną ze szczególnym nasta­
wieniem na sprawy morskie. Pod­
czas, gdy szkoła poznańska specjali­
zuje się w gospodarce rolnej, szcze­
cińska — w handlu zagranicznym, a 
Katowice — w przemyśle, to WSHM 
będzie miała kierunek specjalizacji 
w transporcie.

Reorganizacja uczelni 1 większa, 
aniżeli dotychczas przystosowanie jej 
do potrzeb tycia, przyczyni się nie­
wątpliwie do podniesienia wiedzy 
absolwentów. Już w roku bież 60 
proc. dotychczasowych . absolwentów
zostało dopuszczonych do magisterium 
na innych wyższych u czeto«'ach aka­
demickich, co świadczy o dotychcza­
sowych osiągnięciach szkoły. Na 
pierwszy semestr zapisało się obec­
nie 336 studentów, w tym kilku Cze­
chów.

WSHM organizuje również studium
wstępne dla młodzieży ze środowiska 
robotniczego i chłopskiego. Na stu­
dium uczęszczają obecnie 83 osoby 
z bardzo odległych niekiedy terenów. 
W związku z tym, że młodzież ta re­
krutuje się z niezamożnych rodzin, 
powstaje konieczność umożliwienia 
jej kontynuowania studiów.

Ministerstwo Oświaty przyznało 
wprawdzie wielu słuchaczom stypen­
dia, ale do chwili obecnej studenci 
nie otrzymali jeszcze pieniędzy.

Sytuacja ich wymaga natychmia­
stowej pomocy.

Drugim niemniej ważnym «próbie-' 
mem, jest sprawa mieszkaniowa. Sto 
chacze ze studium wstępnego są nie­
mal wszyscy bez mieszkań. Zdarzają 
się nawet wypadki nocowania na ław 
kach i w ogrodach. Chociaż każdy 
zdaje sobie sprawę, jak trudnymi są 
do rozwiązania sprawy mieszkanio­
we, należy jednak znaleźć wyjście 
z tej sytuacji. Najlepszym rozwiąza­
niem byłoby stworzenie bursy. Nale­
ży uczynić wszystko, aby młodzieży 
robotniczej 1 chłopskiej ułatwić zdo­
bywanie wiedzy w normalnych wa­
runkach.

Prfeemysto Miejscowego we Wiesz­
czu. Za pilność i sumieismcść craz wy­
soką wiydafoość pracy otrzymał «¡a 
komplet mebli gabinetowych.

X
Tadeusz Radomski wydajną pracą 

zdobył nie tylko isan&ńia dyrekcji, 
która 'mianowała go ki esiowr,lidem ■ 
działu instalacyjnego ©lejami „Ama- 
da“. Pozyskał oai również zaufanie

Zaopatrzenie św iata p ra cy
n a  W y b r z e ż u  f

W Gdańsku została powołań® ko­
misja usprawnienia zaopatrzenia 
świata pracy. Zadaftem jej jest czu­
wanie nad przebiegiem rozprowadze­
nia towarów reglamentowanych i wol 
norynkowych. Poza tym komisja pę­
dzie oceniała i opiniowała u władz 
centralnych sytuację na rynku.

W skład jej, w  skali wojewódzkiej 
wchodzi wojewoda jako przewodni­
czący, naczelnicy wydziałów przemy­
słowego i aprowlzacyjnego, przedsta­
wiciel woj. kom. cennikowej, Rady

Narodowej, OKZZ, ZSCh, LK, CZS 
i komisji specjalnej.

W najbliższym czasie powstaną ana 
logiczne komisje, działające w po­
szczególnych powiatach. Nad należy­
tym wykonaniem planu zaopatrzenia 
będzie czuwała komisja nadzoru, któ­
ra zostanie powołana przy Urzędzie 
Wojewódzkim w najbliższych dtniach.

Komisja ta przeprowadzi kontrolę 
instytucji zaopatrujących mieszkań­
ców w artykuły żywnościowe.

pracowników „Amady” , którzy wy­
brali go przewodniczącym rady za­
kładowej. Nagrodą naszych czytelni­
ków za jego wydajną pracę jest pięk 
ny zegarek ręczny,

„  X
Ob. Czesław Ciuk przoduje w pra­

cy w Stoczni Rybackiej w Gdyni, da­
jąc przykład swym kolegom i pocią-

v'd
lip

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
OGŁOSZENIA WYMIAROWE w tekście za tekstem nekrologi
do 70 mm za 1 mm szer. 1 szp. 60.— 30.— 25.—
od 71 do 120 mm za 1 mm szer. 1 *zp. 70.— 3Ł— 30.—
od 121 do 200 mm za 1 mm szer. 1 azp. 85.— 45.— 65.—
od 201 do 300 mm za 1 mm szer. 1 szp. 110.— 55.— 90.—
powyżej 300 mm 130.— 70.— 110.—

Ogłoszenia drobne: 30.— zł za słowo, poszukiwanie pracy — li.— zł za słowo. Mi­
nimum 10 słów, maksimum 40 słów. Tłusty druk — 100 proc. drożej. 

Za niedziela i święta 30 procent dopłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Należność za ogłoszenia kierować PKO — XX - 54386 Biuro Reklam 1 Ogłoszeń 

„PRASA“ .
Ogłoszenia przyjmują: . . . . .  . .

WE WRZESZCZU — „PRASA“ Barllckiego 18, teł. 412-18.
W GDYNI — „PRASA“ . Starowiejska 28, teł. 14-72.
W GDAŃSKU — „PRASA«', PI. Armii Czerwonej 1, tel. 316-33. 
oraz oddziały RS W „PRASA“  we wszystkich miastach powiatowych. 
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gając ich dobrym przykłaTłem do sta-  ..-t- *'■>* . i i - p r z y  as*,« -.irin
tego podnoszenia wydajności pracy.

te zasługi nagrodzony »ostał prze* 
czytelników „Głosu Wybrzeża“ rowe­rem.

Z L O Ź  O F IA R Ę  
-— n a R T P D  =
C Z y . 
t a j c i e
p r a s ę
P P R

O g ło s ze n ia  drobne
AKWIZYTORÓW ogłosze­
niowych przyjmiemy na­

tychmiast. zgłoszenia 
„PRASA««, Wrzeszcz, Bar-Holrinim II



CfcOS
A N N A  LUIZA STRONG

NOWE SIKCESY CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWE!
P R Z E C I W  W O J S K O M  C Z A N G - K A I - S Z E K A

A R T Y K U Ł  N A P I S A N Y  SP
Od przeszło roku wojska Czang-

D zisie jsze  im p re zy  sp o rto w e
ma W y b r z e ż u

Kai-Szeka. mimo pomocy amcryikań-
ciwiko Japonii wybrała swój własny 
rząd demokratyczny. Tsinan — głów

skfej wyrażającej się w cyfracii o-ko- | na forteca Shsntungu, została Jednak 
!° 6 nriłiardów dolarów, cofeją się j zdobyta dopisaro niedawno. Dalej na 
pod. naparem chińskiej Armii Ludo- i południe rozciągają się równiny cen-

t ~ • rji|waNj|i

Ma» Tse, wód* Wolnych Chin 1 
ny Armi

yej. Niedawne zdobycie Tsinanu, 
jłównej feetecy Czang-ItaŁ-Szeka w 
ihaotungu łącznie z jej potrójnym 
iredniowiecznym wałem oohroimym, 
itanowi tylko Jeden z przykładów 
■ozwofu wypadków, w największej w 
listera świata wojnie domowej.

W  ciągu ostatnich pięciu kwarta- 
ów walk, tj. od lata 1947, Chińska 
Ysmia Lodowa nie tylko trwolinSa od 
vroga rozległe terytoria, zdsbyie 
«zez niego w lataeft 1046—47, ale 
dobyła nowe okręgi o łącznej po- 
stozchni 155 tys. km kw. 1 J7 mflio- 
tach ludności, zajmując 165 miast i 
ni*stecrek 1 zadając armiom Czang- 
iCaA-Szefca straty sięgające 1.520 tys. 
tłdzl. Około połowę tej liczby stano­
wili jeńcy wojenni, których więk- 
zośi przeszła na stronę Armii Ludo­
we*.

Cza - De (w czapce), dowódca neczel-
Ludowej.

MILION KM* ! 1«S MILIONÓW
LUDNOŚCI

Zwykły rzut oka na mapę wystaz- 
zy, by zdać sobie sprawę z rosleg- 
ośeł terenów wyaw^ooyćśh, jak Je
lazywa ludność Chin północnych i 
dandturii. Posiadają one terytoriom 
macznie ponad nrihcm km kw. 1 163 
aiłiooów ludności, eo czarni z nich 
»tencjałnie jedno z najpotężniej- 
zych państw świata.

Około 97 proc. bogatych żywrtoś- 
lowo okręgów Mandżurii znalazło 
lę już w rękach Armii Ludowej, Roz 
orządaa ona 10 tys. km dsóg śelaz- 
iych"i •fromnyad rezerwami ptóenl- 
:y, soji, bydła i węgła, gdy tysscca- 
em Caang-Kał-S*8̂  posiada w Man- 
Iżurid jadyoą odosobnioną Jsetecę 
dukdon. położoną w c M r a d  żarnie 
izkaiych przez wrogich mu chłopów 
hińskloh. Dalej na północ leżą wtei- 
de, wyzwolone obszary Chin pół- 
locnych, gdzie 44 mil. Kafel utrwałl- 
o nowe granice w ciągu ostatniego 
oku. „Możemy się sami wyżywić

odziać i jeszcze pozostają nam re- 
;erwy. mamy zboże, %dlo, wełnę,

trahie, ograniczone rzeką Jang-Tse, 
zdobyte w ciągu ostatnich walk przez 
Armię Ludową. Zamieszkuje je 20 
milionów ludności. Obserwując ma­
pę, łatwo Jest zauważyć biały krzyż 
terytoriów Czar.g-Kal-Szeka, odcina­
jący wyzwolone tereny Mandżurii od 
wyzwolonych terenów Chin północ­
nych. W  tym wąskim pasie leżą mia­
sta Tientsin i Peking, których Armia 
Ludowa dotychczas nie zaatakowała. 
Przerwała ona jednak wielokrotnie 
połączenia kolejowe między tymi mia 
stami 1 z da łata wysadzić w powiet­
rze składy amunicji, położona na 
przedmieściach Tientsliru.
DLACZEGO ARMIA LU D O W A

ZW YC IĘ ŻA ?
Czym należy tłumaczyć te rwyełę- 

stwa? Jak daleki 1 jak szybki będzie 
ich zasięg terytorłałwy?

Są ludzie, którzy starają się tłuma­
czyć sukcesy koeuadetycznego do­
wództwa Ann» Ludowej korupcją se 
itmu Gra«g-Kai-5zeka. Istotnie fest 
ono skorumpowane, nie zapomłaaj- 
nry jednakże, że Anula Hałdowa odno 
siła również sukcesy w  walce prze­
ciwko zdyscyplinowanym i afanaty- 
jowanym wojskom japońskim. Prry- 
ezyn zwycięstwa Armii Lodowej na­
leży doszukiwać się w jej włeessej si­
le, a nie wyłącznie w słabości wro-
ga

Mao-Tse-Tuag, przewodniczący 
chtAs&rfej partii komunistycznej jest 
wybitnym wodzem, który potrafił za 
stosować marksistowską analizę dla 
poprowadzenia włeśarwą drogą re- 
wołty uciskanego ludu paseetwko ro­
dzimemu feudalizmcwi i obcemu im­
perializmowi Potrafił c«i rozwinąć 
strategię wojskową, która okazała 
się skuteczna w  rozprawie z lepiej 
uzbrojonym nieprzyjacielem. Z  dru­
giej strony reforma rolna przeprowa­
dzana pod hasłem „ziemia dla efało- 
péw" pseyskała dla walki tych ostat 
nich.

a « j o . ■...

Artyleria zdobyta na
>ce, węgiel i żelazo — Jednym sio 
n wsoystfeo, czego potrzaWjamy, 
¡yyjątWoen pokoju“ ■ powiadzial 
udrfolnyai mi wywiadzie przywód 
wyzwolonych Chin północnych.
ća zachód od tych okręgów znaj- 
ą się wyzwolone terytoria Slan­
gu, gdzie 30-cfi’N*nowa k/iność 
:Jska jeszcze w czasie walk prze-

E C J A L N I E  D L A  »
l-onych do armii regularnej, a wiele 
milionów do milicji ludowej, dadzą 
się podzielić na dwa okresy. W  pier­
wszym z nich inicjatywa należała do 
Czang-Kai-Szaka, w  drugim przeszła 
ona do Armii Ludowej, która stop­
niowo nauczyła się zdobywać i trfcrry 
mywać w swym posiadaniu większe 
miasta i ośrodki przemysłowe.

W  nowych wyzwolonych Chinach 
zarysowuje się dziś wyraźnie tenden 

oja stworzenia federalnego rządu ko­
alicyjnego, złożonego z delegatów 
wszystkich części kraju. Na tere­
nach wyzwolonych będą oni wybrani 
ustawowo — z terenów opanowa­
nych przez Czang-Kai-Szeika przybę-! 
dą nielegalnie. Młodzi, śmiali i poślę 
powi działacze chińscy przekradają 
się już dziś przez linię frontu, by móc

G Ł O S  U «
stawić się a* konferencję, która obra 
dować będzie w najbliższych miesią­
cach. W  ciągu bieżącego roku zosta­
nie prawdopodobnie utworzony rząd 
koalicyjny, jako skuteczna przeciw­
waga rządu Czang-Kal-Szeka w Nan 
kinie.

Cała Azja patrzy na nowe Chiny. 
Armia Ludów» wykazała, że zdobyte 
przez nią tereny są nie do odbicia. 
Nie dokona tego ani Czang-Kai-Szek 
ani nawet — dzięki strategii decentra 
liżącyjnej — bomby atomowe impe­
rialistów amerykańskich. Połowa 
ludzkości, jaką stanowią ludy połud­
niowej i wschodniej Azji, śledzi wal 
kę wyzwoleńczą Chin, wzbogacając 
swoje doświadczenia.

(Copright "by „Głos Ludu")
MAPA SZTABU CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ Z SIERPNIA 1948 ROKU

Na Stadionie Miejskim we Wrze- klasy B okręgu gdańskiego w befert» 
szozu o godz. 11 rozpoczynają się pomiędzy zespołami Gwairdli II i ZKS 
igrzyska zorganizowane przez Zrze- ; Morskim (Gdynia), 
szenie Sportowe „Gwardia“ z okazji i Na boisku Pocztowego przy ul. B4- 
czwartej rocznicy powstania Milicji skupiej Górze- w Gdańsku odbędzie 
Obywatelskiej. Na program igrzysk się mecz piłkarski o mistrzostwo kia* 
Składają się zbiorowe pokazy gmina- sy A pomiędzy Stoczniowcem a GrO- 
styczne, pokaz Jiu - Jiusu, turniej mem.
piłki siatkowej i błyskawiczny turniej : Boisko WOP-u przy ul. Niedziafk®- 
piłkarski. j wskiego we Wrzeszczu godz. 15. Gra-

O godz. 12 na tymże stadionie dal- . 33 „Gedania“ „Pocztowy” , 
szy ciąg drużynowych mistrzostw lek- i Godz. 15. Stadion -.iejsiki w Gdyni, 
koatletycznyćh ofcr. gdańskiego z u- — O mistrzostwo klasy A okręgu 
działem czołowych zawodników i za- j zmierzą się drużyny piłkarskie
wodniczek Wybrzeża. „Unią”

O godz. 15 również na Stadionie 
Miejskim we Wrzeszczu towarzyski 
mecz piłkarski między drużyną ligo­
wej Warty (Poznań), a finalistą roz­
grywek o wejście do I Ligi — miej­
scową Lechią.

„Uniionu” — (Gdynia)
(Tczew).

'W Tczewie na Stadionie Miejskim 
o godz. 15 o mistrzostwo klasy A okrę 
gu grają drużyny piłkarskie „Wisła" 
(Tczew) — „Gryf” (Wejherowo).

Na boisku Gromu przy ul. Jana a 
Kolna w Gdyni godK, 15 — meta O

O godz. 18 w ośrodku bokserskim mistrzostwo klasy B okręgu pomlą- 
przy ul. Wajdeloty we Wrzeszczu ro- dzy miejscowym MIR-em, a drużyną
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Czarne — tereny wyawolone dawniej.
Szare — tereny wyzwolone od czasu ofensywy 1947 r.
Czarno-białe i kropkowane tereny — okręgi partyzanckie ca Unią frontu. 
Białe strzały — kierunki ofensyw.
Gwiazdy w kole — amerykańskie basy letnicre j morskie.

zegrany zostanie mecz o mistrzostwo „Czuwaj” (Starogard).

B fię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j
p i ł k i  r ę c z n e j  A Z S  u

W drugim dniu né^lzynarodowego
jubileuszowego turnieju AZS w pił 
ce ręcznej, rozegrano na korcie cen­
tralnym „Legii” dalsze spotkanie w 
piłce siatkowej i koszykowej drużyn 
żeńskich i męskich.

W siatkówce drużyn męskich AZS 
Warszawa pokonał, po zaciętej i sto­
jącej na dobrym poziomie grze, AZS 
Wrocław w stosunku 2:0 (15:13,
1513).

wodniczek czeskich, Polki wypadły 
na ogół słabo 1 jedynie w drugim *a 
cie nawiązały walkę, prowadząc na­
wet 13:17. Czeszki zdobyły następ 
nie kolejno 8 punktów i rozstrzygną 
ły zdecydowanie spotkanie na swoją 
korzyść.

W koszykówce męskiei rutynowa­
ny zespół ZZK (Poznań) zwyciężył 
młodą drużynę akademików warszaw 
skich w stosunku 37:24 (20:10). W dru 
żynie zwycięskiei wyróżnił się dosko 
nały strzelec Kolaśniewski. Zespół 
AZS-u oprócz reprezentanta Polski 
— Bartosiewicza składał się z junio 
rówt

W siatkówce żeńskiej Sleska O- 
strava pokonała HKS (Łódź) — 2:0 
(15:8, 15:13), Na tłe doskonałych za-

W piłce koszykowej drużyn żeń­
skich AWF (Budapeszt) pokonał AZS 
Warszawa w stosunku 47:14 (25:7). 
Gra stała na b. słabym poziomie. 
Młode zawodniczki polskie raziły bra 
kie-m zgrania i były bezradne wobec 
szybkich i dużo lepiej strzelających 
zawodniczek węgierskich. Najwięcej 
punktów dla drużyny polskiej zdoby 
ła Dziatkiewicz — 8. W drużynie go 
ści grały trzy reprezentantki Węgier, 
z których najwięcej punktów zdobyła 
Rohonezi — 17.

W siatkówce męskiej „Sparta” (Pra 
ga) pokonała „Csepel“ (Budapeszt) w 
stosunku 2:0 (15:3, 15:12).

Z  lek k oa tle ty k i św ia to w e j
OSLO, — Mistrzostwa Norwegii w

dsleeiącioboju zakończyły się zwycię­
stwem mistrza Europy z r. 1946 G. 
Hołmranga, który zdobył 6.822 punk. 
ty. Holmv«ng uzyskał następujące wy 
niki: 100 m — 11,6 sek., 400 m — 53,6 
sek.. 1.500 m — 4:28,8; 110 m p. pł — 
15,8 aek., skok wzwyż — 1,71 m, skok 
w dal — 6,79 m; skok o tyczce — 3,19 
m, pchnięcie kulą — 12,76 m, rzut dy­
skiem — 39,19 m i rzut oszczepem — 
52,44 m.

Hotmraog uzyskałby na pewno T.B00 
punktów, gdyby nie słaby skok o tycz 
Ce. Skoczył on gorzej niż normalnie. 
Drugie miejsce zajął Gulvik z wyni­
kiem 6.133 pkt.

XI
Mistrz Olimpiady w rzucie młotem, 

Węgier Imre Nemeth, znajduje się o- 
becnle w doskonałej formie. Na zawo 
dach w Szwecji w Oerebro rekordzi. 
sta świata rzucił 58,10 m. mając rzut

o przeszło 4 m lepszy od następnego
zawodnika, którym był Szwed, Bo 
Ericsson (53,98 m).

Na zawodach w Sztokholmie Ne­
meth rzucił 56,94 m.

Lekkoatleci radzieccy 
w  Polsce

W związku z oczekiwanym przyjaz­
dem do PdTsJd lekkoatletów ZSRR, n  
rząd Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego postanowił zawezwać na o. 
bóz do Warszawy najlepszych lekko­
atletów  ̂ i lekkoatletfel. Grupa ta bą. 
dzie jeździła wraz z ekspedycją lekko 
atletów radzieckich w ciągu ich dwu 
tygodniowego pobytu w Poisce.

Wraz z lekkoatletami PZŁA za 
r*a wysiać na te zawody wszystkich 
trenerów, którzy w ten sposób będą 
mieli okazję obserwować doskona­
łych spor.jwców radzieckich.

JAKIE WARTOŚCI REPREZENTUJE 
K IN E M A T O G R A F IA  R A D Z I E C K A

Kinematografia ridzteA » postała 
powołań« da życia dekretom Lenina 
■ dnia 27 września 1919 r. Pierw*»« 
łato poświęcone były organizacji pro­
dukcji, szkoleniu kadr, opracowaniu 
bogatego materiału historycznego epo 
ki, w której naradzał się film radziee 
kl. Pierwsze wielki« filmy radzieckie 
pojawiają się w 1928 r. Serie ich ot­
wiera film zmarłego przed kilku mie 
siącaznl znakomitego reżysera Sergiu­
sza Eisensteina Pancernik Pottom- 
kin” — epope« rewolucyjna. Pitony hi 
storywano % okresu RewulueS B*ż- 
dziewrikowej przeważają w tym ek n  
si« fflmu niemego. Ale JednooMime 
pojawiają się ma ekranach doskonała 
komedia filmowe oraz taki a arcydzie-

la. Jak „Buraa m ż  Aują" W. Pudow-
kte*.

Plarwuaa fBsny radziecki«, jaki* po 
JawSy się m  a»gtahkanych ekranach 
wywohrfy głośne dyatetsja w  zachod- 
Ttkvauropajsktej prasie filmowej «raz 
encstłjsTin WKrowtii. urypEn$ti®ro«e i 
odrębność flhnowuj «stuki radzieckiej 
zmuszała reżyserów Innych krajów 
do rewizji poglądów na dołj^cb czaso­
we metody produfcgji, techniki filmo­
wej { stosunku de tematu.

Jaki* M « «  swoista wart«ie! rapre- 
sentowals I teprsaentnje

Aby na to pytania edpewtodzieć, 
należy pirsy pomnieć robie, jakim za­
sadom podlega sztuka radziecka w

W T C g u  w MandiurR.
I Te trzy csynnfkfi —  świadom«

swych celów kierownictwo, taniejętna
strategia 1 zdrowa polityka społecz­
na —> prowadzą Chińską Armię Lu­
dową od sukcesu do sukcesu.

D W A  ETAPY W OJNY 
DOMOW EJ

Dwa lata wojny domowej, w  c*a- 
,ie której 4 milióńy ludzi zoatało wcic

Zaangażujemy niezwłocznie
R U T Y N O W A N E G O
K A L K U L A T O R A
D R U K A R S K I E G OA

I samodzielnego BUCHALTERA
Z g ła sza ć  się d o  Biura P ersona ln ego Z a ffd d u  G łów ­
n e g o  R.S.W. - P R A S A ”  W arszaw a , B agatela  14.
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»góla. W odróżnieniu bowiem od po­
glądów aa kinematografię, cechują­
cych wytwórnie filmowe amerykań­
skie i wiele zachodnio - europejskich, 
gdzie film traktowany jest wyłącznie 
jako źródło dochodów, w ZSRR kine­
matografia Jest uważana wyłącznie za 
sztukę bez podejścia komercyjnego.

Przewodnikiem «stuki radzieckiej 
Jest realizm. Znajduj« ona mocne o- 
parci« w  życiu. Sztuka radziecka tkwi 
W środku zdarzeń 1 przemian życio­
wych. Jest siłą realną, która kształ­
tuje życie, przetwarza J« i ulepsza. 
Tym samym nakazom realizmu służy 
kinematografia radziecka. Zrodzona z 
walki o  człowieka, o  lepszy sprawied­
liwy ład społeczny, od początku «we 
go istnienia «powiada o człowieku, o 
Jego wale«, pracy, zainteresowaniach. 
Fiim radziecki wyraża Idee bliskie l 
zrozumiałe dis mas. Dzięki temu film 
radziecki promieniuje głębokim hnma 
nitaryzmem.

W kinematografu radzieckiej obo­
wiązuj« saaada łączenia wartości esfe 
tyconyeh i rozrywkowych a wartości» 
ml wychowawczymi, etycznymi i Ideo 
logicanynd, oddziaływującymi pozy. 
ty w ule as psychikę ludzką. Każdy re 
żyser radziecki dąży do tego, aby je­
go film, jako dzieło sztuki, rozszerzał, 
wzbogacał świadomość widza, zarów­
no nowymi wartościami estetycznymi 
jak 1 społecznymi, etycznymi, aby po

gfobiał jego znajomość historii i ży­
cia. Tę troskę o człowieka łatwo wyżła 
dzić można w całej historii kinema­
tografii radzieckiej od pierwszych fil 
mów Eisensteina, Pudowkina, Romm* 
i Aleksandrowa do ostatnich obrazów 
produkcji tegorocznej.

Reżyser radziecki traktuje widza se­
rio. Mogą te czy inne filmy radzie«, 
kie wykazywać rozmaite braki, Ato 
zawsze, nawet w najsłabszych fil­
mach radzieckich, nie trudno zauwa­
żyć troskę o człowieka. Wićtea nie O- 
szukuje się banałem płaskiej treści, 
zawoałowanej przepychem dekoracji, 
doborem „gwiazd“ jak to bywa w fil 
mach amerykańskich. Kinematografia 
w St. Zjednoczonych, pozostająca pod 
wpływem sfer kapitalistycznych, trak 
tuje zbyt często film wyłącznie jako 
rozrywkę — im bardziej bezpreten­
sjonalną i błahą — tym pewniejszą 
kasowo. Inaczej jest w kinematogra­
fii radzieckiej. Reżyser radziecka — 
bawiąc chce kształtować życie. Dos­
konałym przykładem takiego właśnts 
stosunku do sztuki filmowej jest o*- 
łatnd film I. Pyriewa „Pieśń Tajgi**. 
Reżyser umiejętnie skomponował war 
tości estetyczne z etycznymi, połączył 
piękno artystyczne z pięknem moral­
nym. Film bawi, zachwyca, a jedno­
cześnie zmusza do myślenia O to wła 
śnie chodzi pracownikom kinemato­
grafii radzieckiej.
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